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W Lot Angeles, siedzibie najbliższej OUmpjady odbyt się niedawno oryginalny, wesoły wyścig' samochodowy Jak widzimy na naszej ilustracji,
przedstawiającej start wozów w powyższym wyicigu, udział w tych niezwykłych zawodach wzięły automobile najrozmaitszego typu i to od naj-

bardziej przestarzałych modeli, które w ten sposób znowu zyskały na sławie, wychodząc na Światło dzienne.

CMfishic ręce nit obalili) ort. 19
paldu Ugi.

(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuryera Codziennego).

Genewa, 25 września.

Wniosek chiński w sprawie artykułu 19-go
paktu Ligi Narodów, zasygnalizowany już
przez delegata Chin podczas generalnej dys-
kusji na „Assembtóe", a przesłany wkońcu do

komisji prawniczej, przechodził najrozmaitsze
koleje, aż wkońcu przenicowany, wyprany i

przeredagowany gruntownie, wypłyną! znowu

na komisję prawniczą, gdzie w nastroju har-

monijnej jednomyślności został bez niczyjego
sprzeciwu uchwalony już nie jako w nosek
chiński, lecz jako rezolucja belgijsko-angiel-
sko-wloska. opracowana na podstawie wnio-
sku chińskiego.

CiiiAshie niebezpieczeństwo.
Wniosek chiński w swej pierwotnej redak-

cji zawierał szereg niebezpiecz n y en

momentów. Stwierdzał prze-lewszystkiem
że artykuł 19 jest jednym z najistotniejszych
artykułów paktu, nasuwając mniemanie iz
rewidowanie traktatów jest
jednem z najwa*nief«zych za-

dań Ligi Narodów.
Dalej wniosek chiński uboiewał nad tem że

Liga Narodów w ciągu dziestęcu lat artykułu
tego ani razu nie stosowała, ignorując fakt za-

stosowania go z wynikiem negatywnym^w r.

1921 w stosunku do Boliwj. . Chili. Wreszcie
wniosek chiński domagał si« powołania « so-

cjalnego komitetu, któryby miał na

celu przestudjowanie sposobów, umożliwiają-
cych zaktywizowanie wspomnianego artyku-
łu. Innemi słowy chodziło o opracowanie no-

wej interpretacji i procedury dla art 19-go.

Wnioseh belgijski hrijł w sobie
również niebezpiecieństwo.

Już podczas pierwszego dnia dyskusji na

plenum komisji delegat Belgji, Rolin, obalił
całkowicie zarzut chiński, dotyczący niestoso-
wania przez Ligę artykułu 19-go. Rolin przy-
pomniał, że cały szereg innych artykułów nie

mniej ważnych dla pokoju nie był również
stosowany np. artykuł 16, mówiący o pomocy
ze strony Ligi napadniętemu państwu. Nie
można tedy Lidze Narodów stawiać zarzutu,że
specjalnie, stara się sparaliżować artykuł 19.

Rolin zgłosił wówczas drugi wniosek, góru-
jący nad chińskim pod względem prawniczym,
ale posiadającym również pewne niebezpie-
czeństwa. Wniosek Rotina rozszerzał art. 1.9,
gdyż przewidywał dla Zgromadzenia możność
opiujowania spraw po gruntownem zbadaniu
ich istoty.

zapowiedz „strasznneb scen"
Pierwsze obrady podkomisji, do której prze-

kazano oba wnioski: chiński i belgijski, odby-

wały się w atmosferze dość niespokojnej.
Delegat Rumunji Titulescu zapowiedział

głośno, że gdy sprawa znów wypłynie na ple-
num komisji, urządzi „straszną scenę" i zgłosi
poprawki, które zasadniczo zmodyfikują wnio-
sek Rolina. Podobnie zachowywał się Politis,
obiecując rozbicie obu wniosków jako niezgo-
dnych z paktem i jurysprudencją Ligi Benesz,
który z powodu przewodnictwa na komisji roz-

brojeniowej nie mógł brać udzaiłu w posiedze-
niach podkomisji, zastrzegł sobie wolną rękę
na najbliższem posiedzeniu plenarnem. Z a-

nosiło się tedy na wielką ba-
ta 1 j ę, która mogła w niwecz obrócić inicja-
tywę chińską, a w rezultacie poważnie za-

chwiać autorytetem Ligi Narodów.
Atoli po trzydniowych obradach podkomisji

genewski duch lojalności zwy-
ciężył. Propozycje delegatów nie-
mieckich. którzy chcieli
wniosek chiński wykorzystać
4 la zrobienia wyłomu w arty-
kule 19 upadły, a Chińczycy ulegli
argumentom Małej Ententy, Włoch i Anglji,
godząc się na kompromisowy tekst rezolucji,
obracającej się ściśle w ramach artykułu 19,
który pozostał zupełnie nienaruszony.

Arlykul 19 nienaruszony.
Chińczykom dano satysfakcję, wspominając

wyraźnie w rezolucji o przestarzałych trakta-

tach, zawartych kiedyś między Chinami a in-
nemi państwami, natomiast n i e n a r u-

szalność art. 19 oraz jego pro-
cedury została w zupełności
utrzymana w następujących punktach
rezolucji:

Rezolucja wbrew niesłusznemu zarzutowi
wniosku chińskiego stwierdza, że studja nad
art. 19 były już w swoim czasie przeprowa-
dzone. Ten punkt jest, prawdę mówiąc, nieco

nieścisły, gdyż nie tylko studja były przeproś
wadzone, ale w i. 1921 próbowano na żądanie
Boliwji opublikować artykuł 19, jednakowo*
bezskutecznie, gdyż komitet prawników w

składzie pp. Scialoji, Urrutii i De Peralta o-

rzekł, iż „żądanie przedstawione w sposób ta-
ki jak to uczyniła Boliwja, jest niemożliwe da

przyjęcia, gdyż Zgromadzenie nie może same

zmieniać żadnego traktatu, gdyż zmiana trak-
tatów znajduje się w wyłącznej kompetencji
stron pertraktujących".

Otóż przypomnienie tego niesłychanie waż-

nego precedensu w uchwalonej ostatnio rezo-

lucji uznać należy za fakt pierwszorzędne}
wagi.

Ponadto na specjalną uwagę zasługuje ten

fragment rezolucji, który powiada, iż żądanie
domagające się zastosowania ar!. 19. musi hyć
zgodne z a r t. 19. Chodzi tu o wymóg
t.zw. „receva*bi1itć". Prawnik belgijski
i autor znanej pracy o artykule 10 paktu
Ligi*), Rolin, udzielił przedstawicielom prasy
w tej kwestji następującego wyjaśnienia:

„Jeżeli np pewne państwo będzie członkiem

Ligi Narodów, zażąda na podstawie art. 19

zmiany pewnego pokojowego traktatu, dowo-

dząc, że został mu narzucony siłą, wówczas
żądanie takie będzie a limine odrzucone. Art.
19 bowiem do takich traktatów wcale się nie
odnosi".

• * •

Sporządzając bilans interesującej debaty
nad artykułem 19, raz jeszcze stwierdzić na-

leży, iż wszelkie wysiłki, zmierza*
jące do rozszerzenia jego in<

terpretacji i procedury, speł-
zły na niczem. Delegacja niemiecka,
która pierwszego dnia na komisji zachowywa-
ła się b. wojowniczo, nabrała wody w usta,
gdy nadszedł dzień ostatni. P . von Schubert

napisał sobie wprawdzie mowę, ale jej nie wy-
głosił, nie chcąc demonstrować i akcentować
przykrego odosobnienia, w jakiem znaleźli się
wzeoraj zwolennicy rozszerzenia artykułu 19
oraz jego procedury Teza nienaruszalności
art. odniosła całkowity triumf.

F. Ch.

*) Rolin fllenri A.): „L'article 10 tfu Pacte de la
Soci§te de? Nations dams „Les Origioes et l'Oeuvre
de la S d N". Tnm IT. Kopenhaga 1924.
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Precyzyjna technika dentystyczna.
Korony porcelanowe. — Aparat Rontgena.
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Zamknięci* Zjazdu tokarzy
i przyrodników w Wilnie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wilno, 29 września. (LG.) Przed zakończeniem
ł! " ogólnopolskiego lekarzy przyrodników

obradowały bardzo intensywnie poszczególne sek-
cje. M. m. na sekcji hygieny i medycyny społecz-
nej doc. Safarowicz z Wilna wygłosił interesujący
referat p t. „Biologiczne metody oczyszczania ście-

•P Iof
- Bujwid z Krakowa podniósł koniecz-

ność nauczania hygieny zwrotnikowej na wydzia-
łach lekarskich i wysyłania polskich lekarzy do
naszych kolonii w Brazylji i Argentynie.

Jako sekcje zjazdu obradowały: 25 zjazd ohi-
migów, na którym prof. Rntkowski z Krakowa
wygłosi) referat o leczeniu chirurgiczneni gruźli-
cy pluc. Dalej 3 zjazd ginekologów polskich, na

którym najsilniej reprezentowanym był Kraków.
Interesujące referaty wygłosili m. in. doc. Zu-
brzycki j doc. Keller z Krakowa.

Dalej jako sekcja zjazdu obradował 9 zjazd oto-
laryngologów, na którym Kraków był niestety sła-
bo reprezentowany. Referaty wygłosili m. in. prof.
Szmorlo z Wilna, doc. Laskiewicz z Poznania,
doc. Dobrzański ze Lwowa, dr. Stepowska z Kra-
kowa. W referatach poruszono sprawę walki ze

zboczeniami i upośledzeniami mowy, tak ważnej
ze względów społecznych Powzięta rezolucja wzy-
wa do dolożena większych starań w tym kierun-
ku, przedewszystkiem za pośrednictwem szkół i le-
karzy szkolnych, oraz przez zakładanie specjal-
nych szkół. Jako dalsza sekcja zjazdu obradował
3 zjazd radiologów i rentgenologów, na którym wy-
głosili referaty: proi. Majer z Poznania, doc. Gro-
dziski, doc. Elektorowicz z Warszawy, di. Olcho,
wiez z Poznania, nr. Czajkowski z Krakowa i inni.

W niedzielę nastąpiło zamknięcie zjazdu. Po
nabożeństwie w Ostrej Bramie odbyło się posie-
dzenie plenarne w sali magistratu, na którem prof.
Wrzosek z Poznania wygłosił odczyt dla uczczenia
50-lscia śmierci J. Mianowskiego, oraz zapowie-
dział przyszły zjazd za 4 lata w Poznaniu. Nastę-
pnie prof. Nowicki wygłosił referat o zagadnieniu
choroby raka w nauce i życiu społecznem.

Wkońcu przewodniczący zjazdu prof. Gluziński
złożył podziękowanie przybyłym oraz zaznaczył,
że uroczysty charakter zjazdu był podniesiony
uczestnictwem takiego potentata nauki, jakim jest
Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki, któremu prze-
wodniczący jeszcze raz za to składa podziękowa-
nie.

0

Echa pobytu min. Bonnefous
w Polsce.

Paryż. (PAT) W „Temps'ie" ukazał się obszerny
artykuł o podróży ministra Bonnefous do Polski.

Dziennik zaznacza, że w chwili, gdy została u-

znana konieczność ścisłej łączności między naro-

dami i zapewniania pod skrzydłami pokoju roz-

woju gospodarczego ludów, szczególnej wagi nabie-
rają podróże przedstawicieli francuskich, zmierza-
jące do wzmocnienia kontaktu z krajami, które
zarówno w dziedzinie politycznej, jak i gospodar-
czej najlepiej nadają się do zbliżenia z Francją.
Wśród tych krajów znajduje się w pierwszym rzę-
dzie Polska, ponieważ stanowi nietylko jeden z

głównych elementów pokoju europejskiego, lecz
również centrnm intenzywnego życia gospodar-
czego.

Francja w zupełniści uznaje pokojowy charakter
polityki polskiej oraz konieczność, aby Polska ko-
rzystała z całkowitego bezpieczeństwa, pozwala-
jącego jej prowadzić tę politykę w dalszym ciągu.

W stwierdzonej przez francuskiego ministra soli-
darności francusko-polskiej prasa polska słusznie
upatrywała oddźwięk wspólnej haskiej deklaracji
ministra Brianda i ministra Zaleskiego.

0
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Otwarcie Zjazdu prawników polskich
w Warszawie.

Warszawa, 29 września. (J). W niedzielę 29 b.
m. rozpoczął swoje obrady II zjazd prawników pol-
skich. Zjazd stanowić będzie zobrazowanie wyi-
ków pracy myśli prawniczej w Polsce. W zjeździe
biorą udział: min. sprawiedliwości Car, marsz.

Daszyński, marsz Szymański, prez. sądu najw.
Supiński, prez. najw. tryb. adm Różycki, wicemin.

spraw Sieczkowski, I. prokurator sądu najw. Pro-
kopowicz, rektor uniw. warsz. Brzezki, prez. m.

Warszawy Słomiński, przew. prezydjum komisji
kodyf. Bukowiecki, prez. nacz. rady adw. Konic
i inni. Z zagranicznych gości wymienić należy
dziekana wydziału prawa uniwersytetu w Paryżu
Bartheleny, prof Barbiera z Liege, prof. Albert
Milota z Bratysławy

Na przewodniczącego powołano przez aklama-
cję dziekana wydziału prawa uniw. warszawskiego
Lntostańskiego, na wiceprezesów Adolfa Czerwiń-
skiego ze Lwowa, A. Dziedziulewicza z Warszawy,
do prezydjum powołano A Parczewskiego z Wil-
na, C. Ponikowskiego z Warszawy, Adolfa Suli-
gowskiego z Warszawy i Fryderyka Zolla z Kra-
kowa, na sekretarza Artura Tilla ze Lwowa, jako
zastępcę Wł. Woltera z Krakowa. Na przewodni-
cząęcych poszczególnych sekcyj wybrano: sekcji
prawa państwowego W Makowskiego z Warsza-
wy. i A. Peretjatkowicza z Poznania, sekcji prawa
prywatnego St. Wróblewskiego z Warszawy i H.
Konica, sekcji prawa administracyjnego J. Mora-
wskiego z Warszawy i K. Birkfelera z Warszawy,
sekcji prawa karnego A. Lednickiego i A. Mogilni-
cfeieqo z Warszawy

Minister Car wygłosił następnie przemówienie,
w którem podkreślił na wstępie, że doszliśmy obe-
cnie po 11 latach niepodległości do tazy, w której
pod dalszy mocarstwowy rozwój Polski winny być
położone trwale podwaliny porządku prawnego.
To też dalszej budowy Polski niepodobna sobie
wyobrazić bez udziału prawnika polskiego.

Zakres pracy, która stoi otworem przed całem
prawnictwem polskiem, jest wprost olbrzymi. Na
czoło tych zagadnień wysuwa się przedewszyst-
kiem zagadnienie ustroju państwa, które nie zo-
stało dotąd należycie rozwiązane, jak o tem świad-
czy choćby uchwała Sejmu z 22 stycznia 1929 r.,
uznająca potrzebę poddania rewizji naszej kon-
stytucji obecnej.

Pozatem pilną stanowi potrzebę rozwiązanie za-

gadnienia unifikacji ustawodawstwa obowiązują-
cego, które jak dotąd, jest spuścizną po zabor-
cach, obejmującą trzy odrębne systemy, ofcce nam
z ducha i formy, wreszcie wytworzenie jednolite-
go typu prawnika polskiego.

Program pracy obecnego zjazdu świadczy o tem,
że krąg zainteresowania prawnictwa polskiego o-

bejmuje szeroki zakres, że rozciąga się na wszyst-
kie dziedziny, o których tu wspominałem.

Jesteśmy szczęśliwsi — mówił p. minister —

od pokolenia poprzedniego. Dziś, gdy mamy wła-
sne państwo, żaden czynnik zewnętrzny nie znie-
kształci tego, oo twórcza siła prawnikn pilskiego
uzna za słuszne i celowe ze stanowiska jedynie
interesów państwa.

Zapewnieniem o zainteresowaniu się zjazdem
przez rząd oraz życzeniem Owocnej pracy — za-

kończył min. Car swe przemówienie.
Następnie przemawiali rektor Brzezki, prez. Sło-

miński, prez. komisji kodyf. Ra-paport im. zrzesze -

nia sędziów i prokuratorów J. Morawski. W języku
francuskim przemówili pp. Barthelemy i prof. Teo-
dorescu z Bukaresztu, oraz prof. Milato w języku
czeskim Na tem zakończono posiedzenie plenarne
do godziny 16.

O godz. 16 odbył się dalszy ciąg posiedzenia ple-
narnego i wybór członków do poszczególnych se-

kcyj. W zjeździe uczestniczy około 300 osób. Zjazd
potrwa do 2 paidzierika.

0

sobotę 5 sowieckich obywateli na karę SmiercL
Między skazanymi znajduje się także urzędnik
kolejowy Olsuljew. Akt oskarżenia zarzucał ska-
zanym utrzymywanie stosunków z sowieckim
wywiadem wojskowym oraz przynależenie do or-

ganizacji, działającej na szkodę wojsk chińskich
w północnej Mandżurii.

Wyrok nie został jeszcze wykonany. Skazani
wnieśli prośbę o ułaskawienie.

Fiasco prowokacyjnej manifestacji
Staitlhelma w Bytomiu.

(Telegram, wiosny Jl. Kuryera Codziennego")
Bytom, 29 września. (Hi Bytom był dzisiaj wi-

downią politycznej manifestacji Stahlhelmowców.
Przybyło około 2.000 członków Stahlhelmu, zaró-

j wno młodzieży jak i starszych. Zebrani w pocho-
\ dzie przemaszerowali ulicami masta. Wygłoszo-
'

no szereg prowokacyjnych przemówień, skierowa-
nych przeciwko traktatowi wersalskiemu. Po po-
łudniu odbył się koncert. Spokoju nie zakłócono.
Wzmocniona policja pilnowała Stahlhelmowców,
albowiem obawiano się, iż komuniści wystąpią
przeciwko nim.

0

Jak przyjęto w Niemczech
ustąpienia dra Hermesa?

Przedwczesny optymizm prasy demokratycznej. — Alarmy prasy
prawicowej.

(Telegram wiosny Jl. Kuryera Codziennego")

Znowu „Korytarz" polski
(Telearom własny „11. Kuryera Codziennego")

Berlin, 29 września, (fd). Dzisiejszy „Berliner
Tageblatt" ogłasza na naczelnem miejscu niezwy-
kłych rozmiarów wywiad, udzielony przez prez.
Czechosłowacji p. Masaryka, przedstawicielowi te-

go pisma, który na wstępie podaje informację o

trybie życia i pracach p. Masaryka, a następnie
zapisuje jego odpowiedzi na podniesione kwestje

i zapytania, między in. jak następuje:
„Europa wykoła wielki krok naprzód. Trzy wy-

raźne teokracje znikły z widowni, a mianowicie
Prusko-Niemiecka, Austrjacka i carska. Ostatecz-
ne porozumienie Europy jest sprawą wielkich na-

rodów: angielskiego, niemieckiego, francuskiego i

włoskiego. Naród rosyjski później znowu wywie-
rać będzie wpływ na Europę". Prezydent wyraził
swoje zadowolenie wobec wiadomość, że stosunek
Jugosławji do Włoch poprawia się i spodziewa się,
że dojdzie także do porozumienia między Bułgarią
i Jugosławją.

Z kolei poruszono w rozmowie sprawę „pol-
skiego korytarza"(?), a ten ustęp wywiadu jest
w sposób charakterystyczny niejasny i nie zawie-
ra autentycznych wyrażę p. Masaryka poza ogól-
nem stwierdzeniem, że jest to „wielka trudność,
która czeka na załatwienie". P. Masaryk patrzy na

to optymistycznie i jest przekonany, że „Niemcy i

Polacy dojdą do porozumienia", chociaż drogi do
tego wiodące nie są jeszcze jasne, niemniej jednak
po raz drugi w toku rozmowy z naciskiem pod-
kreślił, że także co do tego trudnego problemu
dojdzie do porozumienia.

Przechodząc do spraw ogólnych, wskazał na Ge-
newę, jako sposób porozumienia się narodów, po-
czerń oświadczył, że pokój europejski jest w rę-
kach Francji i Niemiec z tem, że główna odpo-
wiedzialność za pokój spoczywa na Niemczech,
które są największym narodem Europy.

0

Dalszy cigg procesu Dembeckiego.
(Telefonem ud naszego korespondenta)

Poznań, 29 września. (Sz) W dalszym ciągu pro-
cesu przeciw podprokuratorowi Dembeckiemu po
dłuższej indagacji oskarżonego przez prokuratora
Gardulskiego, obrońca Szurlej postawił wniosek
o powołanie w charakterze świadka prezesa sądu
apel. Zakrzewskiego w celu udzielenia opinji w

sprawie ini Ossowieckiego, który przysłał list do
prez. Zakrzewskiego. Prokurator wnioskowi temu
się sprzeciwił.

Na tem przerwano rozprawę do wtorku 1 paż-
dziernika.

Q—5

Berlin, 29 września. (HI) Jak wynika z dotych-
czasowych nieoficjalnych głosów, ustąpienie dra
Hermesa poprzedziły liczne koniersnoje i rozmo-

wy w ministerstwie wyżywienia, których rezultat
skłonił najprawdopodobniej dr. Hermesa do zło-
żenia prośby o zwolnienie go z mandatu.

„Frankfurter Zeitnng" utrzymuje nawet,, że ga-
binet Rzeszy postanowił już przed niejakim cza-

sem oddać misje prowadzenia rokowań posłowi
niemieckemu w Warszawie, Rausoherowi i uzy-
skać miał nawet na to zgodę ministrów centro-
wych.

Mowa, jaką wczoraj wygłosił dr. Hermes w Ko-
lonji, na jesiennej sesji rady rolniczej reńskiej
partji centrowej, wykazuje dobitnie, że rokowania
handlowe z Polską nie byłyby się posunęły ani na

krok naprzód pod przewodnictwem tego leadera
niemieckiego frontu agrarnego.

Rola min. Hermesa byłaby więc w tej dziedzinie
zakończona. Należy się jednak liczyć z jego zdwo-
joną działalnością w zapowiadającym się zjedno-
czonym froncie agrarnym, jakoteż z silną kontr-
akcją agrarjuszy, która może jeszcze przynieść
niejedną niespodziankę.

Okazuje się też, że głosy częici prasy demokra-

tycznej, suflująoe nowy jakoby kurs polityki nie-
mieckiej i mówiące o branych jut jakoby w ra-

chubę ustępstwach Niemiec wobeo Polski, są, przy-
najmniej w tej chwili, jeszcze przedwczesne. Pra-
sa prawicowa i agrarna podnosi oczywiście wielki
alarm, wskazując na to, że krok dr. Hermesa jest
raczej rzuoeniem rękawicy i wyzwaniem. Hugen-
bergowski „Der Tag" nazywa zamierzone ustąpie-
nie dr. Hermesa „wołaniem na alarm".

Organ Landbundu „Deutsche Tageszeitung" alar-
muje nawet nieco minorowo, iż gdyby okazać się
miało faktycznie, że górę biorą wpływy tych kół,
które domagają się za wszelką cenę zawarcia tra-
ktatu handlowego z Polską, to oznaczałoby to re-

dukcję wobec Polski postulatów agrarjuszy niemie-
ckich na całej linji.

Organ Landbundu obawia się dalej, iż wspom-
niana folga nawet częściowa w polityce ustępstw
oznaczałaby pierwszy i rozstrzygający krok Nie-
miec do zrzeczenia się niemieckiego wschodu.

Frakcja centrowa parlamentu, która miała na

dzisiejs.zem swem posiedzeniu zająć między inne-
mi stanowisko w sprawie ustąpienia dr Hermesa,
nie wydała do tego punktu żadnego komunikatu.

Spokojnie minęła niedziela w Austrii.
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

dzielne Heimiwehry miały aż do rozwiązania prze-
bieg spokojny.

Jak się jednak Wasz korespondent dowiaduje,
w MSdling policja dokonała w ciągu całego dnia
aresztowania 58 osób, głównie komunistów, którzy
usiłowali wywołać zaburzenia. W Stockerau zosta-
ła jedna osoba zraniona lekko strzałem w ramię.
Sprawcę aresztowano Również i tutaj usiłujących
wywołać niepokoje komunistów aresztowano. Byli
to przeważnie mieszkańcy tamtejszej kolonji ro-

botniczej. Dwaj robotnicy zostali lekko ranni przez
Heimwehrowcóiw, którzy rzucali na nich hełmami
stalowemi.

Poza temi drobnemi incydentami niedziela
upłynęła w całej Austrji w zupełnym spokoju.

zmupofMKa siopyisioraej
w Anglji?

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
Londyn, 29 września, (fd). Pomimo podniesie

nia stopy dyskontowej, Bank Angielski musiał w

dniu wczorajszym wypłacić w złocie przeszło mi-
IJon funtów i to przeważnie na rachunek Paryża,
co wskazuje, że Francja, pomimo pod niesieni'a stoj
py dyskontowej, nie cofnęła się przed dalssemi za-

kupami slota. Okoliczność ta wedle „Financyal
News", może spowodować nową podwyżkę stopy
w ciągu bieżącego tygodnia. Pewne koła mówią
nawet wprost o konieczności tego zarządzenia, &
to pomimo protestów, pochodzących z kół robotnic
czych.

0

Kampania konserwatystów anglels ich
przeciw rokowaniom z Sowietami.

(Telegrom wiosny Jl. Kuryera Codziennego"}
Londyn, 29 września. (S) Konserwatyści angiel-

scy rozpoczynają obecnie kampanję przeciw rządo-
wi robotniczemu. Powodem tej kampanji są roko-
wania angielsko-sowieckie.

W kołach konserwatywnych twierdzą, że Angl.ia
tylko dlatego ukazała taką ustąpiiwość wobec Ro*
sji, ponieważ Henderson na zjeździe swego stron-
nictwa w Brighton, aby uspokoić lewe skrzydło
stronnictwa, zapowiedział podjęcie stosunków dv*
plomatycznych z Rosją.

Konserwatyści po zaraniu się parlamentu w

dniu 29 października zgłoszą interpelację i wditw
żą wielką akoję parlamentarną przeciw Henderso-
nowi. Powodem bezpośrednim tej kampanji jest
fakt, że Henderson i Dowgalewski pertraktowali
oo do zamiany poselstw w Londynie i Moskwie
na ambasady. Zamiana taka wymaga ratyfikacji
przez parlament i zatwierdzenie odpowiednich kre-
dytów dodatkowych.

0

Litwinow następcą Cziczerina?
(Telegrom własny Jl. Kuryera Codziennego"J

Berlin, 29 września, (fd). „Telegraphen-Union*
1

podaje z Moskwy, że Cziczerin zamierza ostatecz-
nie zgłosić swe ustąpienie ze stanowiska ministra;
spraw zagranicznych, a jako jego następcę wy«
mienia się Litwinowa, który już dłuższy czas z a-i
stępował go w urzędzie.

Wiedeń, 29 września. (S). Do godzin wieczor-
nych panował w Wiedniu 1 w całej Austrji Dolnej
spokój.

Manifestacje Heimwehry w 4 miejscowościach
Dolnej Austrji, mianowicie w Modling, Stokerau,
Póchlam i Zwettl miały przebieg naogół spokojny.
Tylko w Modling przyszło do drobnego zajścia z

komunistami, którzy usiłowali przeszkodzić po-
chodowi. Jeden z komunistów został przytem lek-
ko zraniony bagnetem.

Aresztowania komunistów.
(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Wiedeń, 29 września. (Rg) Godz. 23. Marsze nie-

Ponowne wielkie trzęsienie ziemi
na wgsple Hawai.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
Londyn, 29 września, (hk). Reuter donosi z San

Francisco, że miasto Hijo na wyspie Hawai zo-

stało w sobotę wieczór nawiedzone strasznem trzę-
sieniem ziemi. Kilkaset domów zostało zniszczo-

nych lub uszkodzonych. Główna ulica miasta zo-

stała rozerwana na dwie części.
Hilo leży w odległości 60 mil od dystryktu Kona,

który w ubiegłym tygodniu był widownią kilku-
dniowego trzęsienia ziemi.

Krwawe walki religijne w Chinach.
(Telegram wiosny Jl. Kuryera Codziennego")

mahometan. Między uciekającą ludnością maho-
metańską a śclgającemi ją wojskami chińskiemi
przyszło do regularnej bitwy, w czasie której mia-
ło rzekomo znowu paść 2.000 mahometan.

W mieście Sachow po obsadzeniu go przez woj-
ska chińskie, stracono wszystkich mahometan, któ-
rzy nie zdołali zbiec.

Wyrok śmierci na obywateli
sowieckich w Charbinie.

Londyn, 29 września, (hk) Jak z Tokio donoszą,
najwyższy trybunał chiński w Charbinie skazał w

Londyn, 29 września. (S) Dzienniki angielskie
donoszą z Szanghaju o krwawych walkach reli-
gijnych w prowincji Kansu, przyczem zostało wy-
mordowaych kilka tysięcy Chińczyków-mahome-
tan. Najbardziej szalały walki w mieście Sachow.

Ludność chińsko-tybetańska tego miasta obu-
rzona była na mahometan o to, że proklamowali
wojnę Świętą. Mahometanie spalili i splądrowali
liczne wsi tybetańskie, przyczem miało zostać za-

mordowanych 700 Chińczyków. Z zemsty za to
przy pomocy wojsk chińskich, które szybko nad-
ciągly, urządzono rzeż wśród mahometan. W sa-

mym powiecie Sachow miało zostać zabitych 3.000

Bankructwo banku chorwackiego
(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Zagrzeb, 29 września. (5). W chorwackim banku
spółek rolniczych, w którym rej wodzili przywód-
cy partji Radicza, wykryto — jak wiadomo — nie-<
formalności i nadużycia, które spowodowały likwi-
dację tego banku. Skompromitowanych jest bardzo
wielu wybitnych przywódców opozycji chorwac-
kiej, mianowicie dr Macek, Predavec, Krójewio,
inż. Kosutio, dr Cabrajic i wielu innych,

i Predawec jako prezes banku wbrew statutowi po«
bierał pensję miesięczną 6.000 dynarów, a ponadto
sam sobie udzielił niezabezpieczonych kredytów
w wysokości 1.000 .000 dolarów bez żadnych ko«
niecznych formalności.

Wśród chłopów panuje wielkie wzburzenie, po-<
nieważ okazało się, że udziały wpłacili do banku
tylko chłopi, natomiast przywódcy podpisali tylko
fikcyjne udziału, których nigdy nie zrealizowali.

0

flosowa dobrowolno dumlsfo
grccłtfcli olicerow.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego
Ateny, 29 września (fd). Niezwykłe poruszenia

opinji greckiej wywołało doniesienie, że na pod-i
stawie przepisu ustawy o dobrowolnem wystąpie-
niu z czynnej służby, dotąd na ręce ministra woj*
ny zgłosiło swe ustąpienie 1.292 oficerów greckich,
od kapitana począwszy, a więc około 80 proc. ogól-
nego stanu korpusu oficerskiego.
, Zjawisko to prasa przypisuje poczęści, bardzo

lichemu uposażeniu, a z drugiej strony agitacji po-
litycznej i wewnętrznemu rozbiciu oficerskiego ko*
pusu greckiego, podzielonego na różne związki i

kluby, zwalczające się wzajemnie. Część prasy
podnosi również fatalny objaw demoralizacji wśród
oficerów i podaje, że w jednym tylko sądzie woj-
skowym zasądzono w ostatnich 3 latach 58 cfice-
rów, a 29 znajduje się w śledztwie.

— O

Katastrofa kolejowa
w Niemczech.

(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")
Berlin, 29 września, (hk) Na stacji kolejowej Gos-

lar zderzył się ubiegłej nocy parowóz z pociągiem
osobowym, wskutek czego kilka wagonów uległo
rozbiciu.

14 osób odniosło cięższe lub lżejsze rany. Przy.:
czyna katastrofy na razie nieznana.

0



Mieszkanie
składające się z jednego pokoju
i kuchni lub duża stancja z pie-
cem kuchennym w śródmieściu istsk

poszukiwane od zaraz

Czynsz z góry za 2 lata.

Zgłoszenia pod: „Wynajmę" do Adm. Kuryera

Co dzicn niesie ?
Poniedziałek

' Hieronima

Słowiański: Imisław

Ewangelicki: Hieronima

Grecko-kat: 17 Sofji
Kalendarzyk astronomiczny:

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 270.Czwartek,3października 1929 r. 3
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Włoskl „Mattlno" o artykule
Marszalka Piłsudskiego.

Z Neapolu donoszą: Neapolitański „Mattino" dru-
kuje na pierwszej stronie wczorajszego wydania
długi artykuł o obecnem położeniu politycznem Pol-
ski. „Mattino" streszcza obszernie artykuł Marszał-
ka Piłsudskiego, podkreślając, że może nigdy je-
szcze poglądy jego na instytucję parlamentu nie
były tak pesymistyczne, jak obecne. — Chciał on

przez dawne przywiązanie przeszłości utrzymać
parlament w dawnej formie, dziś jednak uznał ją
za przeżytek.

Co będzie dalej, zapytuje „Mattino" i wyraża
przekonanie, że teraz, po tylu wysiłkach darem-
nych, Marszałek nie cofnie się przed koniecznością
dokonania operacji, która, zdaniem dziennika, dla
przyszłości Polski stała się palącą koniecznością.

Ulgcieczke wierska w warszawie
Z Warszawy donosi (Bs): Uczestnicy wy-

cieczki węgierskiej z wicemin! przem. i handlu
hi. Wimmeispergiem na czele przybyli do Warsza-
wy W skład wycieczki, jak już donosiliśmy, wcho-
dzą przedstawiciele wszystkich stanów węgier-
skich.

Na dworcu oczekiwali na przybyłych charge
d'affaires Węgier de Palasy, radca poselstwa wę-
gierskiego lir. Lukacs, zast. szefa protok. dyplm.
hr. Pizeżdziecki, prezes Tow. polsko-węg. prof.
Kizemieński, dyr. dep. min. przem. i handlu inż.
Dąbrowski, szef biura pras. min. przem. i handlu
Jackowski, insp. art. W. P. płk Wolski, płk. szt.

'

gen. Przedżymirski, kmdt. m . stoł. Warszawy płk.
Wieniawa-Dłngoszowski, prorektor prof. Radziszew-
ski i inni. W chwili, kiedy uczestnicy wycieczki
węgierskiej wkraczali do salonów recepcyjnych
dworca, chór „Harfa" odśpiewał „Marsz Rakocze-
go", poczem prorektor Radziszewski wygłosił krót-
kie przemówienie i zakończył okrzykiem na cześć
Węgier, poczem wiceprez. Unji narodowej węg.
dr Ajtay wygłosił dłuższe przemówienie, w którem
stwierdził, że uczestnicy wycieczki przybywają
wzruszeni do stolicy Polski, Warszawy. Zwiedzili
oni Poznań i Gdynię i byli zachwyceni zarówno
świetnym stanem przemysłu polskiego, jak i ad-
ministracją. Gdynia jest to dzieło nawskróś naro-

dowe polskie, z którego Polska moie się chlubić
na cały świat. Naród węgierski, podobnie jak w

przeszłości, tak i w teraźniejszości czuje mewy-
słowione uwielbienie dla Polski, a zwłaszcza czuł
je w r. 1920, kiedy Polacy toczyli walki z horda-
mi bolszewickiemu Wówczas to Węgry śledziły z

zapartym tchem zapasy narodu polskiego pod do-
wództwem Marsz. Piłsudskiego, tego Napoleona
Północy. Przemówienie swe wiceprez dr Ajtay za-

kończył okrzykiem na cześć Polski, poczem chór
odśpiewał mazurka Dąbrowskiego.

Z dworca goście węgierscy udali sięd o zarezer-

wowanych pokojów w hotelu Europejskim. O godz.
10 wycieczka węgierska złożyła wieniec na grobie
Nieznanego Żołnierza O godz. 14-tej w zastępstwie
min. przem. i handlu dyr dep. inż. Dąbrowski wy-
dał bankiet. 0 g . 17 charge d'affaires Węgier de
Parasy podejmował uczestników wycieczki herbat-
ką w siedzibie poselstwa.

• * »

Z Warszawy donosi (Bs): Król. . węgierski
wicemin. przem i handlu br. Wimrnersperg w roz-

mowie z korespondentem „L K- C." podkreślił nie-
bywały rozwój Gdyni, tego portu Polski. przez kto-
ry twory polskiego przemysłu rozchodzić się będą
na cały świat. Min Wimmersperg zna Gdynię z

czasów niemieckich i stwierdza że ongiś była tam
niemal pustynia, dzisiaj zaś jest tam kwitnące
miasto, z którego Polska może być dumna Rów-
nież wiceprez. Unji narodowe, weperek.* to A-

tay w rozmowie z koresp. „I K C. wyrażał się
jak najpochlebniej zarówno o Gdym, jak i o wy-
stawie poznańskiej

Kule rewolwerowe ścigają
jadących „na gapą"

Ze Lwowa donosi (C): Dworzec kolejowy w

Kołomyi był onegdaj widownią str/clanlny re

wolwerowej, która wywołała wsrod pubhczno
ści oraz służby kolejowej ogromny P«P «';

Oto w pewnej chwili z POJ.ągu 'S bow,go
podjeżdżającego do stacji wysk,„czyly -4wto ta

biety i poczęły £>*»-ft&lffSL
* wagonów grad ku, re-

wolwerowych. Okazało się nas\ępn 'Vsrvsz zaś

jącym był
zraniły nikogo.

P- W. K. nie zakończy się deficytem.
Cztery i pół miljona zwiedzających. — Rewizja w dziedzinie

odznaczeń wystawców.
ju ,

nania dc
®osi (Sz): W dniu wczorajszym

Pw W Poznaniu
posiedzenie Rady głównej

• '• K., na które przybyli prawie wszyscy jej
członkowie z całej Polski, a reprezentujący całe
życie gospodarcze naszego państwa Sprawozdania
0 przebiegu wystawy wygłosili prez. m . Poznania
Ratajski, dalej prezes zarządu i nacz dyr. di Wa-
chowiak, oraz członek zarządu Samnlski. Z wy-
czerpujących sprawozdań wynika, że P. W . K. nie
zakończy się deficytem i prawdopodobnie nie zaj-
dzie potrzeba skorzystania z funduszu gwarancyj-
nego, który dotychczas wogóle nie został naru-

szony.
O kolosalnym snkcesie wystawy świadczy fakt,

iż po dzień wczorajszy zwiedziło P. W. K. około
1 i pół miljona ludzi.

Sprawozdanie wywołało ożywioną dysknję, re-
zultatem której było przyjęcie go do zatwierdza-
jącej wiadomości i udzielenie absolutorium zarzą-
dowi.

Dyskusja była o tyle jeszcze ciekawa, że poru-
szono na niej liczne niesprawiedliwości, wyrządzo-
ne wystawcom, znanym i poważanym firmom,
przez poszczególne sądy konkursowe. Dr Steslo-
Wlfcz, b. min., a obecnie prezes Izby handlowej i
przemysłowej we Lwowie, poddał w swojem prze-
mówieniu wcale ostrej krytyce szczególnie jaskra-
we błędy oceny wystawionych eksponatów i tem
samem nieprawdopodobne pokrzywdzenie wystaw-
ców. Dłuższy ustęp swego przemówienia poświęcił
dr Stesłowicz odznaczeniom w przemyśle graficz-
nym i wydawniczym, podnosząc wysokie walory
niektórych wydawnictw prasowych, a które nie
zostały należycie ocenione przez jury Wywody
min. Stesłowicza spotkały cię z całkowitem zro-
zumieniem całej Rady, jak również poparte zo-

stały przez prezesa zarządu d'a Wachowiaka, min.
Bertoniego i innych Członek zarządu p. Samulski
wyjaśniał, że zarząd wystawy nie miał żadnego
wpływu na decyzję iury, która rządziła się zu-

pe.nie autonomicznie. W konkluzji na wniosek
min. Stesłowicza uchwalono, aby protesty, jakie
wpłynęły w sprawie odznaczeń, zarząd wystawy
skierował do odnośnych komisji sędziowskich, któ-
re w najbliższym czasie zostaną specjalnie dla roz-

patrzenia tych protestów zwołane W ten sposób
rada główna uważa, że będą mogły być naprawio-
ne rzeczywiste krzywdy, iakie zaszły w dziedzinie
odznaczeń.

Ponad 150.000 zwiedzotącucli
w niedziele.

(Sz) Ostatnia niedziela przed południem na

PWK. zgromadziła w Poznaniu neprzebrane
tłumy ze wszystkich stron Polski. Już od so-

boty pociąg za pociągiem wyrzucał na dworcu
poznańskiem setki i tysiące podróżnych, któ-
rzy w ostatniej jeszcze chwili pragnęli zwie-
dzić PWK. Istne piekło panowało na dworcu
oraz na pobliskich ulicach. Wszystkie rozpo-
rządzalne przez miejskie biuro kwaterunkowe

pokoje zostały zajęte, a mimo to dał się od-
czuwać poważny ich brak. Tak wielkiego ru-

chu, jaki był na ulicach Poznania w ciągu nie-
dzieli dotychczas jeszcze nie było, nawet w

czasie zlotu śpiewaczego lub zlotu Sokołów.
Obliczają, że w ciągu soboty i niedzieli przy-
było do Poznania około 200 tysięcy osób ko-
leją, autobusami, samochodami, samolotami i
td.

Na terenach wystawowych istna pielgrzym-
ka ludów. Nieprawdopodobnie trudno przeci-
snąć się przez te fale ludzkie, zalewające

wszystkie drogi i wypełniające wszystkie pa-
wilony, czy gmachy wystawowe. Przy kasach
do późnych godzin wieczornych wił się kilku-

setmetrowy ogon. Ile osób przewinęło się
przez bramy wystawowe, nie można było
stwierdzić w dniu wczorajszym. Przypuszczal-
nie w samą niedzielę zwiedziło wystawę z gó-
rą 150 tysięcy osób, a mimo to panował na-

wet wzorowy porządek.
Na zakończenie PWK. urządzone były licz-

ne zabawy o charakterze ludowym, jak po-
chody w strojach narodowych, kiermasze, po- j
pisy cyrkowe i t. p., które znalazły żywy a-

plauz u publiczności. Bawiono się do późnych
godzin nocnych, a wesołe miasteczko nie by-
ło jeszcze nigdy tak wesołe, jak w nocy z nie-
dzieli 29 na poniedziałek 30-go września, w

którym to dniu PWK. po 4 i pól miesięcznem
pełnem triumfów życiu, zamknie swe gościn-
ne podwoje.

Ministrowie na P. W. K.
W dniu wczorajszym przybyło wielu dygnitarzy

do Poznania, m. in. premjer dr Świtalski, min. Ma-
tuszewski, minister Zaleski, minister Niezaby-
towski, min. Prystoi, min. Kwiatkowski, zast. sze-
fa kanc. cyw. dr Skowroński, dyr. dep. mtiin. przem.
i handlu Sokołowski, dyr. dep. Kożuchowski, da-
lej min. pełnomocny w Berlinie Knoll, min. pełno-
mocny w Moskwie Patek i wielu ninych.

* * *

Do Poznania przybyła dla zwiedzenia P. W. K .

delegacja związku międzynarodowego dziennikarzy,
akredytowanych przy Lidze Narodów, w osobach
prez. Wacława Orynga z PAT'a, Fi&ncois Laya,
korespondenta „Tempsa", Franca Filiola ze Szwaj-
carskiej Agencji Telegraficznej i Challinora Jamesa
z „Daily Mail". Ponadto przybyła liczna wyciecz-
ka dziennikarzy włoskich z p. Chrzanowskim, sze-
fem prasowym M. S. Z. w Warszawie na czele. —

Reprezentowane są następujące pisma: ,Popolo
d'Italia" p. Caiani, „Tribuna" p. Gabrielli, ,.Gazet-
ta del Popolo" p. Belletti z żoną redaktorką „Popo-
lo di Roma" oraz „Stampa" p. Tonella.

Ponadto przybył do Poznania wiceprez. Izby de-
putowanych p. Flandin, b. francuski min. lotnic-
twa, prezes Aeroklubu francuskiego wraz z małżon-
ka. Dostojnego gościa na dworcu powitali: p. min.
Bertoni, prezes sądu apelac Zakrzewski, konsul
francuski Fiez Yandal oraz delegowani przez do-
wództwo lotnictwa kpt. Lasocki i mjr. Pilgan. —

Wieczorem p- prez. sądu apelac. Zakrzewski, jako
prezes Stowarzyszenia Polsko-Francuskiego podej-
mował p. min. Flandina obiadem, w którym uczest-
niczył m. in. prof. Janne, p. Pojakow, znany pu-
blicysta i korespondent „Tiniesa", wojew. Borkow-
ski, min. Bertoni, min. Prądzyński, profesorowie
Dębiński i Peretjatkowicz, konsul francuski i wielu
innych.

# * #

Prez. m . Krakowa sen. Rolle przesłał wczoraj do
prez. m . Poznania p. Ratajskiego telegram nastę-
pującej treści:

„Z okazji zamknięcia PWK przesyłam panu Pre-
zydentowi wyrazy serdecznego podziwu dla Jego e-

nergji, trudu i poświęcenia. Dzieło Pańskie, wysta-
wa poznańska, wywarła na mnie niczem niezatarte
wrażenie. Masowym wycieczkom z całego kraju da-
łeś, Panie Prezydencie, poglądową nankę, jak nale-
ży pracować dla lepszej przyszłości. Obcym zaim-
ponowałeś organizacją wystawy. Poznań wysuną-
łeś na czoło miast polskich. Przez swój wielki czyn
stałeś się, Panie Prezydencie, wzorem dla nas, któ-
rym powierzono włodarstwo historycznych miast
w Polsce".

Odznaczenia wystawców na PWK
W dalszym ciągu ogłaszamy listę odznaczeń na

Powsz. Wystawie Krajowej w Poznaniu. Otrzy-
mali:

Wielki medal srebrny.
„Przegląd Techniczny" .Warszawa; „Prasa Polska'"

S. A . Warszawa; Mieczysław Niklewicz Warszawa;
„Robotnik" Warszawa; Tow. Wydawnicze Dzienni

karskie Sp. z o o. Warszawa; „Polonia" Katowice;
Tow. Naukowe Toruń; Drukarnia Toruńska S. A .

Toruń; Polska Agencja Reklamy „Par" Poznań;
Nasza Księgarnia S. A . Związku Polskiego Nauczy
cielstwa Szkól Powszechnych Warszawa; Wydawnic
two Polskie R. Wegner Poznań; Gwarectwo „Hr. Re-

nard" Sosnowiec; Towarzystwo Przemysłowo Budo-

wlane. Ludomir Z. Kobusz i Ska Warszawa; ..Mar-

mury Kieleckie" S. A. Kielce; Karol Schreiber, Sp.
z o. o . Warszawa; Fabryka Narzędzi Pożarniczych
„Strażak", J. Piątka. A. Ploski i G. Szołowski War-

szawa; Cynkownia Warszawska, inż. T. Rapacki
i Z. Święcicki. Sp z o. o . Warszawa; Inżynier Kło-

bukowski i Ska, Sp. z o. o. Warszawa; Tow. Budo

wlane K. Stronczvński. R. Czarnota-Bojarski i Ska,
S. A. Warszawa; Pomorskie Zakłady Ceramiczne

T. A ., dawn. Maks Falk i Comp, Grudziądz; „Ska
wina" — Fabryka Wyrobów Szamotowych i Fajan
sowych Skawina p. Krakowem; „Ostrzeszów" — Za

kłady Ceramiczne S. A., Budy p. Ostrzeszów; Inz.

Władysław Klepacki, spadk. Ostrowiec, -woj. Kielec-

kie; Michał Fajnstein. Kaminiołomy Granitowe w

Klesowie, Klesów Kowel; Kocent i Goździewicz, Po-

znań; Fabryka Asfaltu i Tektury Smołowcowej, J.

Sieczko i Ł. Ballinger. Warszawa; Fabryka Maszyn
i Odlewnia, inż. Thiel i Krotkiewski. Sp. z o. o .,

Pabianice; Inż. Woliński i Wiśniewski, Warszawa;
Tow Akcyjne Fabryki Maszyn. B-cia Gajzler, OKol-

ski i Patschke, Warszawa; Warsz. Przedsiębiorstwo
Asfaltu i Fabryka Tektur. Brzozowski Stefan, War-

szawa; Fabryka „Eternit" Braci Rylskich S. A. w

Lublinie, Warszawa; Goleszowska Fabryka Portland

Cementu S. A. . Goleszów; Fabryka Porcelany l Wy
robów Ceramicznych w Ćmielowie S. A., Warszawą;
Włocławskie Zakłady Przemysłowe, dawn. i eich

feld i Asterblum. Włocławek; Giesche - Fabryka
Porcelany S. A., dawn. Czuday, Katowice-Bogucice;
Polskie Hutv Krosno, Kraków; Huta Szkła ..Ja-

błonna", Warszawa; Huta Szkła „Ząbkowice . Ząb-
kowice; Fabryka Łączników i Wyrobow Łano-Ku-

tvch „Ernest Erbe". Zawiercie; „Kamienna - JanWytwicki, Skarżysko: Wytwórnia Pędni i Maszyni Odlewnia Żeliwa, Krawczyk i Ska. Zawiercie;
1 Moc" - Fabryka Maszyn, dawn. Bystydzieńskii Sonoćko S. A ., Warszawa; „Perun" - FrancuskieTow Akcyjne, oddział w Polsce. Warszawa: Qnisseki Geppert - Fabryka Wyrobów Miedzianych i Me-talowych Maszyn i kotłów, Bielsko; Fabryka Mas/vn S Wabersbi i Ska. S. A., Warszawa-Praga;Fabryka Maszyn St. Weigt i Ska, Łódź; .Compen-Lior^ W Maciejewski i Ska, Warszawa; ZakładyPrzemysłu Stalowego. Meyerhold S A. Sosnowiec;Mieczysław Zbijewski - Fabryka Blachy Białej i; Wyrobów Blaszanych „Blacha" Warszawa; Belgij-ski Spółka Akcyjna Warszawskie! Fabryki Drntn.Sztyftów i Gwoździ. Warszawa; Bartę mus i Suchy-i Fabryka Śrub i Wyrobów Kutych. Bielsko; FabrykaEfn i Drutu (dawn. A . Deichsel). Sosnowiec; Wac-

ław Czajkowski i Ska, Fabryka Wyrobów Metalo-
wych, Warszawa; Warsz. Fabryka Drutu i Gwoździ
„Drut" J. B. Rosenfeld, Warszawa; „Fema" — Tow.
Akcyjne — Wielkopolska Fabryka Wyrobów Meta-
lowych, Bydogszcz; Fitznerowska Fabryka śrub i
Nitów Sp. z o. o„ Siemianowice; „Grakona" — Onu
fry Gartner i Ska, Bydgoszcz; Spadkobiercy Julju-
sza Jarischa — Fabryka Śrub i Wyrobów Tłoczo
nych. Warszawa; Bracia Klein — Dąbrowski Prze-
mysł Druciany, Dąbrowa-Górnicza; Kubś i Gogoł-
kiewicz — Fabryka Wyrobów z Miedzi i Mosiądzu,
Poznań; A. Wardziński, Nakło n. Notecią; Pierwsza
Polska Wytwórnia Łańcuchów Rolkowych, Stani-
sław Kubiak, Warszawa; Fabryka Okuć Budowla
nych, Bracia Łubert w Warce, Warszawa; Brajia
Menzel, Warszawa; „Matra" — B-cia Przydrydzy.
Fabryka Łóżek Metalowych, Materaców Sprężyno-
wych i Mebli Ogrodowych, Poznań; Śląska Fabryka
Wyrobów Metalowych „Mewa" Leopold Serog, Biel-
sko; Wincenty Płonka, Fabryka. Towarów Metalów.,
Poznań; B-cia Plucińscy — Fabryka Stalowych Na-
rzędzi, Poznań; „Sito" — Wytwórnia Blachy Dziur-
kowanej, Warszawa; Warszawska Spółka Myśliwska,
Warszawa; J. Wolnowski S. A., Warszawa; B-cia Ja-
gielscy i M. Mossey. Warszawa; Beun — Fabryka
Nowoczesnych Pędni, Bielsko; G. Gnerlich, Cieszyn;
St. Kraupe, Sosnowiec; H. Lóhnert, Bydgoszcz; „Pio-
nier", Warszawa; Rohn, Zieliński S. A„ Warszawa;
„Sirius", Warszawa; Wł. Stefański, Warszawa;
Tschakert i Ska, Warszawa; Głogowski i Syn, właść.
Leon Czarliński Tow. z o. o., L. Czarliński T. A.,
Inowrocław — i Ostrów-Krempa; A. Kryzel i J. Wo-
jakowski, Radomsko; Józef Lewiński, Włocławek;
„Ostrówek" S . A ., Ostrówek; Amber Hipolit, War-
szawa; Jan Bujak, Lwów; B-cia Fortwangler, War-
szawa; Weber, Dahne i Ska, Warszawa; „Habill"
Fabryka Gazomierzy, Poznań; Rościcki, Kawecki i
Ska, Łódź; H. Koetz Nast. Sp. Akc. — Fabryka Ma-
szyn i Kotłów Parowych, Mikołów, woj. śląskie;
Pierwsza Fabryka Motocykli w Polsce „Lech". Opa-
lenica (Wlkp.); J. Szwarc. Włocławek; Fabryka Ma-
szyn i Odlewnia, inż. K. Thiel, Z. Krotkowski i Ska,
Sp. z o. o ., Pabjanice; J. Wasilewski, Warszawa;
Fabryka Kabli S. A „ Kraków; „Tudor" S. A., War
szawa; S. Kleinmann — Fabryka Aparatów Elek-
trycznych, Warszawa; „Tungsram" S. A„ Warszawa;
Polska Żarówka „Osram" S . A . Warszawa „Bezet"
S. A., Warszawa; Fabryka Kabli i Drutu Będzin;
Fabryka Artykułów Elektrotechnicznych. St Ciszew-
ski i Ska, Bydgoszcz,' M. Drutowski i J tmas Łódź;
„Czchowice" . Czechowice (Śląsk Cieszyński); „Cen
tra" W. Tomaszewski i Ska. Poznań; Polskie Towa-
rzystwo Akumulatorów, Biała k. Bielska; B-cia Bor
kowscy S. A ., Warszawa; Towarzystwo Przemysło
we „Kabel", Warszawa; „Wuka" — Pierwsza Po-
znańska Fabryka Biszkoptów, Pierników i Wafli,
właść. W . Kurczewski, Poznań; Fabryka BiszkopUw
i Pierników, K. Mystkowski, Kalisz; Młyny i Tar-
taki Wągrowieckie S. A„ Wągrowiec; H. Makou-tki.
Fabryka Win Owocowych, Kruszwica; Hemyka
Francka Synowie — Fabryka Środków Kawowych
S. A., Skawina-Kraków; Ferdynand Bohra i Ska —

Fabryka Cykorji S. A „ Włocławek: WlntoHWmen,
Tow. Akcyjne. Starogard; Fabryka Środków Spo-
żywczych, Dr. Auugust Oetker, Gdańsk-Oliwa; Kra-

kowski Browar Jana Giitza, oddział fabrykacji wy.
ciągów i przetworów słodowych, Kraków; U przy-
wiljowana Krajowa Fabryka Likierów, liosolisow 1
Rumu Alfreda Hrabiego Potockiego, Łańcut; Ra-
finerja Spirytusowa. Fabryka Wódek i Likierów
Zdzisława Hr. Tarnowskiego, Dzików; Zjednoczone
Browary Warszawskie p. f . „ Haberbusch i Schiele
S. A., Warszawa; Zakłady Chemiczne Henryk Dą-
browski i Ska. Warszawa; Lubońska Fabryka Dro-
żdży. Luboń; Fabryka Konserw Zygmunta Ruckera
S. A ., Lwów; Fabryka Chemiczno-Techniczna i Iłu
szczów Jadalnych „Standard" właśc. Fryderyk Abel,
Poznań-Starołęka; Dra Lustra „Miraculuin', Kra-
ków; J. i S. Stempniewicz. Poznań; Magister Klawe
S. A ., Warszawa; Fr. Karpiński S. A ., Warszawa;
R. Barcikowski S. A .. Poznań; „Elida" . Warszawa;
„Antiba", Warszawa; Henryk Zak, Poznań; S. A .

Potoka. Synowie, Będzin-Małobądź; Fosforyty Ra-
chowskie, Warszawa; „Oswtfg" S. A., Łaziska; „Ali
fa", Bydgoszcz; Spółka Akcyjna „Hugohuette , Tar-
nowskie Góry; Wola Krzystoporska, Wola Krzysto-
porska; Zakłady „Elektro", Łaziska Górne; „Erga-
sta", Starogard; W. Weigle, Warszawa; Aleksan
der Feist, Warszawa; Sennnewaldt Bracia, Bialał
Konarzewski, Warszawa; Polskie Zakłady Garbar-
skie, Ludwinów; Dobra Korczewskie, Korczew n. Bu-
giem; Starachowickie Zakłady Górnicze. Warszawat

„Agahell-Olsa", Mikaszewice; Antoni Szmaj, Grabów
n. ProSLą; Franciszek Borsuk, Warszawa; „Boismi-
ne" Sp. z o. o. . Warszawa; Ołyka Księcia Janusza
Radziwiłła, Ołyka; Dobra Matuszyn Hrabiego Sta-
nisława Potockiego, Matuszyn; Chęcińskie Zakłady
„Arbor", Chęciny; Liceum Krzemienieckie, Krzemie-
niec; Dobra „Nowojowa", Nowojowa; Dobra Bytyń-
skie, Bytyń; Nowakowski i Synowie, Poznań; Tho-
net-Mundus, Radomsko; Towarzystwo Zakładów Ży-
rardowskich S. A ., Warszawa; N. Ejtinger i Ska.
Łódź; Juljusz Kindermann S. A., Łódź; Emil Piesch,
Bielsko; Karol Strzygowski, Bielsko; Oswald Tril-
ling i Syn S. A., Białystok; Spółka Akcyjna Ga-
szyńskiej Manufaktury, Gnaszyn; Karol Hoffrichter,
Łódź; Karol Steinert T. A., Łódź; Karol Króning
i Ska S. A., Łódź; „Unia" S . A., Bielsko; „Persia"
Tow. z o. o .. Żywiec; Karol Riesenfeld, Bielsko; Ha-
mula, Gliniany; Drukarnia i Litograf ja p. f- Jan
Cotty, Warszawa; Drukarnia Jan Burjan, Warsza-
wa; Aureljusz Pruszyński — Zakład Artystyczno-Li-
tograficzny i Ofsetowy, Kraków; Jan Idźkowski 1
Ska, Warszawa; Zakłady Graficzne Piller i Nen-
mann, Lwów; Ks. Jakubowski, Sp. i o. o„ Lwowj
„Trocas" S. A„ Warszawa; Wurzel i Daar, Tarnówj
„Marko", Kraków; „Gentleman", Łódź; Towarzy-
stwo Akcyjne Fabryki Kapeluszy, Częstochowa; M.
Becher, Warszawa; J. Ebertowski, Poznań; S. Mil
chior i Synowie, Warszawa; Margulies i Wołman,
Łódź; „Droste", Tczew; „Rajówka", Wilno; Często-
chowska Fabryka Obić papierowych, dawn. Gerke i
Ska. Częstochowa; „Lechistan" S. A., Warszawa; K.
Wasilewski i Ska, Warszawa; F. K. Ziółkowski i Ska
Poznań; Piotr Stamirowski, Warszawa; Stanisław
Niewczyk, Bydgoszcz; Adolf Feigenbaum, Warsza-
wa; „Przemysł Muzyczny", Sp. z o. o., Świcie nad
Wisłą; B. Sommerfeld, Bydgoszcz; Boelsław Kaźmier-
czak, poznań; Hamburger i Hocherman, Częstocho-
wa; S. Landau, Częstochowa; Zofja Emanowa, Zako-
pane; J. Mrozowski i E. Fajkosz; A. Janik, Toruń;
Głębocki i Ska, Poznań; Staszak Józef, Poznań;
Bendl Marjan, Lwów; Zaremba Zygmunt, Warsza-
wa; Uleniecki Władysław, Warszawa; Sach, Warsza-
wa; Borówka Konrad, Poznań; Łucjan Leszczyński,
Warszawa; Oremus Jan, Kraków; Łuczywo Franci-
szek, Kraków; Bauer Ludwik, Kraków; Haase Ru-
dolf, Lwów; Kwissa Stefan, poznań; Wozaczyński
Jan, Lwów; Górka Ludwik i Syn, Kraków, Płachta
Jan, Warszawa; Knedler Jan, Warszawa; Krupski
i Matulewicz, Warszawa. Zipper A. H ., Lwów; Dom

Handlowy „Jubilat". Warszawa; Meller Augustyn,
Rogoźno (Wlkp.); Stark Kazimierz, Poznań; Krajo-
we ubezpieczenie Ogniowe, Poznań; Powszechny Za-
kład Ubezpieczeń Wzajemnych, Warszawa; „ Ola-
mar", Nestler i Ferrenbach, Łódź; .Szermierz" Za-
kłady mechaniczno-sportowe, Warzsawa (Góra Kal-
warja); Dom Sportowy, Więcek Jan, poznań; Tichy
Karol, Leopold Gottlieib, Stanisław Kameeki, Hen-
ryk Jackowski, Włodzimierz Terlikowski, Stanisław
Korzeniowski, Henryk Grombecki, Michał Bornciń-
ski, Mieiczysław Kotarbiński, Zbigniew Pronaszko,
Wacław Zaboklicki, Stanisław Popławski, Mieczy-
sław Lubelski, August Zamoyski, Jan Wysocki, Sta-
nisław Jackowski. Antoni Miszewski, Kazimiera
Pajzderska, Franciszek Black, Henryk Hochman,
Konstanty Brandel, Ignacy Łopieński, Franciszek
Siedlecki, Władysław Bielecki, Zofja Stankiewicz,
Stefan Mrożewski, Jan Rubczak, Władysław Lam.
Wacław Wąsowicz,, Jerzy Hoppen, Edward Czer-
Goldberg, Bohdan Pniewski.bitj shrdl ushrdlu stni
wiński, Spółdzielnia „Ład", Warszawa; „K ilim",
Kraków; „Tarkos", Warszawa; Zygmunt Kamiński,
F. Radziszewski, Robert Jahoda, Bonawentura Le-
nart, Wojciech Jastrzębowski, Adam Ballenstedt,
Ledh Niemojewski, Rutkowski-Goldberg, Bohdan
Pniewski.

0§0

OSOBISTE.
P. MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ZDRÓW, WYJE-

CHAŁ NA SPACER DO WILANOWA. Z Warszawy
donoszą: Po lekkiej niedyspozycji p. Marszałek
Piłsudski wrócił już całkowicie do zdrowia i zaj-
muje się energicznie sprawami państwowemi. W

niedzielę, korzystając z pięknej pogody, p. Mar-
szałek przejechał się dłuższy czas po parku Bel-
wederskim, a następnie popołudniu wyjechał sa-

mochodem w towarzystwie obu córeczek Jagódki i
Wandy na spacer do Wilanowa.

(Bs) SZEF SEKRET MIN. PRZEM . I HANDLU
DR. CZESŁAW PECHE wyjechał do Poznania na

zamknięcie P. W. K

PODZIĘKOWANIE M. S . Z . DLA DZIENNIKA-
RZY WIELKOPOLSKICH. Z Poznania donoszą:
Prezes Syndykatu dziennikarzy wielkopolskich
redaktor Jarochowski otrzymał w dniu wczoraj-
szym z Ministerstwa spraw zagranicznych pismo
dziękczynne za trudy dziennikarzy Wlkp., ponie-
sione przy przyjmowaniu gości zagranicznych w

Poznaiu na P. W. K.

(s) pOLSKA JESIEŃ w całej swej krasie. Pogo-
dna, ciepła i słoneczna. Temperatura dochodziła
do 20 stopni C. Krakowianie, korzystając z prze-
pięknego dnia, wyruszyli tłumnie za rogatki i do
lasu Wolskiego. Również błonia i Aleja 3-go Maja
oraz planty zaroiły się od spacerowiczów. Gwarno
było na uilcach miasta aż do późnego wieczora.

Do doia św. Michała, którego uroczystość obcho-
dziliśmy wczoraj, przywiązanych jest wiele ludo-
wych przypowieści. W starym kalendarzu czyta-
my, że cieszono się, gdy dzień ten był ciepły, al-
bowiem pozwalał rozwijać się dobrze młodym o-

ziminom. Jedna z przypowieści głosi: Że grzmot
na św. Michała — żywność przyszła, Bogu chwała!

Piękna pogoda panuje od kilku dni w Zakopa-
nem. W Tatrach śnieg utrzymuje się. a nawet

spadła nowa warstwa.

UROCZYSTOŚCI TYSIĄCLECIA ŚW. WACŁAWA
W KRAKOWIE. W dniu wczorajszym Kraków ob-
chodził uroczyście tysiąclecie śmierci męczeńskiej
św. Wacława. Rano ks. biskup Rospond odprawił
w asyście licznego duchowieństwa nabożeństwo
pontyfikalne w katedrze wawelskiej. W stallach
zajęli miejsce ks kanonicy kapitułami z ks. prała-
tem Slepickim na Czele Imieniem władz przybyli:
wicewojewoda dr. Duch, gen. Smorawiński, wice-
prezydent dr. Wielgus, starosta grodzki dr. Styczeń
i in. Nawy wypełniły tłumy publiczności. W czasie
nabożeństwa chór katedralny odśpiewał szereg pie-
śni. Następnie ks. prof. Kwiatkowski wygłosił ka-
zanie o znaozeniu działalności św Wacława dla
współczesnych Czech. — Przez sobotę i niedzielę
wystawiono na ołtarzu św. Wacława w katedrze
relikwje po św. Wacłaiwie.
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GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. W dniu

wczorajszym przybył • do Krakowa wiceprezydent
parlamentu francuskiego i b. minister lotnictwa p
Plandin wraz z małżonką. Z ramienia departamen-
tu lotnictwa towarzyszył im rotm. Lasocki W dniu

wczorajszym państwo Plandin zwiedzili Kraków
oprowadzani przez hr. Pusłowskiego

. Wczoraj o godz. 5 rano przybyła dó Krakowa wy-
oieczka lekarzy jugosłowiańskich, którzy zostali

a nast
epnie oprowadzani

przez członków komitetu przyjęcia Wieczorem

fkfem P0dejm0wani byli w

Towarzystwie lekar-

,0 godz. 8 wieczorem przybyła do Krakowa wy-
cieczka dziennikarzy niemieckich, powitana imie-
niem Syndykatu dziennikarzy krakowskich przez
prezesa prof. Flacha i wiceprezesi Woyczyńskiego

(^WYCIECZKA MIĘDZYNARODOWEJ LIGI
KOBIET DLA POKOJU I WOLNOŚCI W KRAKO-
WIŁ. Wczoraj zwiedziła Kraków wycieczka zło-
żona z 52 osób, członków oddziału bytomskiego
Międzynarodowej Ligi Kobiet dla Pokoju i Wol-
ności. Wycieczka, która miała na celu zarówno od-
wiedzenie pokrewnych Organizacyj w Krakowie jak
i poznanie miasta odprowadzili przez granicę do
Katowic z ramienia p. Leona Malhomme, konsula

gener. R. P ., przedstawiciele tegoż konsulatu pp
wicekonsul Mot i refer. prasowy dr. Włodarkie-
wicz.

W Krakowie przyjmowali gości miejscowy no-

wopowstający oddział Ligi oraz Akademicki Zwią-
zek pacyfistów. Po zwiedzeniu najważniejszych za-

bytków miasta pod przewodnictwem p. Karola

Estreichera, odbył się w małej sali Star. Teatru

wspólny obiad, na którym z ramienia gospodarzy
przemawiali p. dr. Glassnerowa oraz p. Peace, pre-
zes związku pacyfistów. W imieniu gości prze-
mawiali p. dr. Schoedon oraz p. Berger, podnosząc
w ciepłych słowach gościnność przyjęcia oraz u-

przejmość i ułatwienia ze strony polskich władz

konsularnych w Bytomiu.
Po zwiedzeniu kościoła Najśw. Panny Marji

i wspólnym spacerze na kopiec Kościuszki goście'
wieczorem powrócili dó Bytomia,- wynosząc niezą-
tarte wrażenie z uroku Krakowa i. nawiązawszy
z gospodarzami wiele serdeczpego kontaktu osobi-

stego na tle wspólnych poglądów i ideałów.

SPECJALIŚCI OD WALIZEK. ZEGARKÓW I
BARCHANU. Policja aresztowała Marjana Filipo-
wicza, lat 18 liczącego, który skradł nas szkodę
Heleny Czech z Bieżanowa walizkę. Filipowicz
skradł również walizkę niejakiej Rosenblumowej
oraz zegarek niklowy Mozesowi Bietzowi. Filipo-
wicz miał spólnika Tadeusza Swiatłonia, lat 18,
którego także aresztowano. Nadto policja areszto-
wała Józef Olszewskiego, lat 32, bez zajęcia, za

kradzież walizki z garderobą na szkodę Hani Lau-
licht oraz za kradzież jednej sztuki barchanu Emie
la Birnbauma.

Z NIEDZIELNEJ KRONIKI POLICYJNEJ. Jaki!

złoczyńca dostał się zapomocą dobranego klucza"
i wytrycha do mieszkania Dawida Schapira, kup-
ca, przy ul. Sebastjana i skradł 40 metrów .płótna
oraz biżuterię, wartości 1800 z£f następnie .zakffc
dziono się tło mieszkania Wandy Szeseblewsfeiej
przy ul, Krowoderskiej, gdzie złodziej wszedł

przea okno i skradł pierzynę i kołdry.

Z KRAJU.
(k) ILU STUDENTÓW CZESKICH STUDJUJE

W POLSCE? Według statystyki studjowało w u-

biegłym roku szkolnym 1928/29 — 61 studentów
czechosłowackich na różnych uczelniach polskich,
a mianowicie: 48 na uniwersytetach, 6 na polite-
chnikach, 6 na Akademji górniczej w Krakowie,
oraz 1 na Akademji weterynaryjnej we Lwowie.

(C) UROCZYSTOŚĆ INAUGURACJI ROKU AKA-
DEMICKIEGO W POLITECHNICE LWOWSKIEJ

odbędzie się we wtorek 1 października. O godz.
10 odprawione zostanie nabożeństwo w kościele
św. Marji Magdaleny, poczem o g. 11 nastąpi o-

twarcie akademji w auli politechniki, w czasie któ-
rej wykład inaguracyjny wygłosi prof. Fryzę p. t .

„Szlakiem rozwoju elektrotechniki".

(Tt) WYPADEK KOLEJOWY. Dnia 27 b. m . o

g. 6 wieczorem na dworcu zakopiańskim pociąg na-

jechał na tut. bagażowego Władysława Wojsa.
Wojs doznał silnych potłuczeń, oraz złamania

prawej ręki i nogi. W stanie ciężkim odwieziono

go do szpitala.
(Sz) ARESZTOWANIE PODEJRZANYCH O

MORDERSTWO POSTERUNKOWEGO DOLATY.
W związu z ohydnem morderstwem na osobie po-
sterunkowego ś. p . Dolaty. gł. komendant policji
płk. Jagrym-Maleszewski wyznaczył za ujęcie spra-
wców 3000 zł. nagrody. Władze śledcze areszto-

wały wczoraj i podejrzanych osobników, mianowi-
cie 42-letn. Kirscha, rybaka, obecnie bez zajęcia,
kilkakrotnie już karanego, 28-letn. St. Tomkowia-

ka, rybaka, 30-letniego Józefa Bajona, robotnika

rybackiego i 30-letniego rybaka Bodzińskiego. Are-

sztowanym nie zdołano jednak udawodnik udziału
w morderstwie.
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W południe w auli uniwersytetu odbyła się
wspaniała akademja, na którą przybyli przedstawi-
ciele władz państwowych, wojskowych, samorzą-
dowych, sfer gospodarczych i handlowych, miano-
wicie dr Skowroński, min Niezabytowski, dyr So-

Kołowski, gen. Dzierżanowski, min. Bertoni, wice-

^ewoj. Grąziewicz, prezydent miasta Ratajski, wice-

prez. Kiedacz, kurator Namysł, prezes dyrekcji kol

Kuciński, prez. dyr. poczt Kazimierski, prez. Izby'
skarb Naruszewicz, b. min. dr Trzciński, dyr.'izby
ńnad . di Waschko, patron Zw. Spółek., Zarób. dr'

£aydlitz, dziekan wydziału prawa.Zaleski i tonn -

Po odegraniu przez prof. Nowowiejskiego na or-

ganach „Preludjo" oraz zagajeniu, przez prezesa"'
aw. Iow. Kup. i korporacji, kupców chrześcijan w'
Poznanie K. Otmianowskieflo, dr Skowroński od-

czytał tekst odręcznego pisma p. Prezydenta Rzpli-
tej, wystosowanego d>o korporacji i Związku Tow

Kup Tekstu gratulacyjnego Prezydenta Rzplitej'
wysłuchano stojąc. Dziękując za dowód, pamięci,

1
o-<

ba zw ązki wystosowały do Prezydenta. Rzplitej
adres hołdowniczy, którego tekst. jak również' spe-
cjalny egzemplarz wydania pracy Jarosława Leit- •

flebera „O historji handlu w Polsce" wręczył p.
Otmianowski dr Skowrońskiemu, prosząc o odda-
nie tych darów p. Prezydentowi jako wyrazów

przywiązania kupiectwa wielkopolskiego dla Gło-
wy państwa. W chwili wręczania darów zebrana

publiczność urządziła żywiołową manifestację na

cześć p. Prezydenta.

Następnie kolejno składali życzenia korporacji:
min. 'Niezabytowski, dyr. dep Sokołowski, preiz.
Ratajski, dr Trzciński, prof. Zaleski, delegaci orga-
nizacyj gospodarczych i finansowych, m. in. radca

Nowak, imieniem kongregacji kupców z Krakowa,
który wręczył prez. Otmia.nowskiemu dar pamiąt-
kowy w postaci wspaniałego puhain, Hoszowski
imieniem kupców m Lwowa. Pod koniec prezes
Stow. kupców chrześcijan w Poznaniu, Majeiwioz,
złożył jako dar pamiątkowy Tow. kupieckich de-

klarację na 186.000 zł. na bndowę domu kupiectwa
wielkopolskiego w Poznaniu.

Po referacie dyr. Poszwińskiego o historji korpo-
racji kupców chrześcijan w Poznaniu i dyr. Sikor-

skiego o historji Zw. Tow. kupieckich, wręczono
dyplomy honorowe zasłużonym członkom, dyplomy
trzymali E. Mazurkiewicz, b. prez. Zw. Tow.

kup. A. Tomas, b wiceprez. Zw. Tow. kup., spe-
cjalny dyplom hołdu i uznania wręczono prez. Ra-

tajskiemu, długoletniemu członkowi korporacji
kupców chrzęści jam. Dyplomy uznania za pracę na

;polu spółecznem i gospodarozem wręczono pp. T.

Otmianowskeimu, Jarosławowi Leitgeberowi, Wł.
Adamskiemu, dr K. Chąci, B. Ziętkiewiczowi, B.

Wojkowskiemu. Ponadto dyplomy otrzymały
wszystkie towarzystwa, należące do związku towa-

rzystw kupieckich, wśi-ód-nich specjalne dyplomy
otrzymały tow. kupców w Inowrocławiu, Gnieź-
nie, Ostrowie i Kościanie, które przyczyniły się do
założenia Zw.- towarzystw kupieckich.

Po odegraniu przez prof. Nowowiejskiego „Mar-
sza pretorianów" z oratorjum ,;Quo Vad<is" zakoń-
czono tę wspaniałą akademję. Następnie w Białej
sali Bazaru odbył się obiad, wydamy przez oba

związki' jubileuszowe.

Wykrycie dalszych finansowych nadużyć
w Kasie choryck.

Po Kowalczyku - Grzywacz żerował na kieszeni ludzi ciężko chorych.

ZE ŚWIATA.
(Rg) KARDYNAŁ BINET NASTĘPCĄ KARDY-

NAŁA DUBOIS? Jak donoszą dzienniki paryskie
"i miarodajnego źródła, arcybiskup w Besancón,

kardynał Binet upatrzony
'

jest na następcę kar-

dynała Dubois, jako arcybiskup Paryża.
(hk) ZGON B. PREMIERA JAPOŃSKIEGO. Z

Tokio donoszą, że dawaiy premjer japoński' baron
Tanaka zmarł wczoraj nagle na udar serca: Raróh
Tanaka był premierem poprzedniego gabinetu, u-

tworzonego w kwietniu 1927 r., który ustąpił w

lipcu b. r.

(Rg) WYŁOWIENIE ZWŁOK AKADEMIKA
POLSKIEGO (?) POD BRATYSŁAWĄ. Dwaj wio-
ślarze znaleźli w Dunaju pod Bratysławą zwłoki

jakiegoś młodego mężczyzny i zdołali je wycią-
gnąć ńa brzeg W kieszeni ubrania topielca znale-
ziono legitymację akademicką, opiewającą na na-

zwisko Kazimierza Piotrowskiego. W portfelu zna-

leziono też receptę z psychiatrycznej kliniki we

Wiedniu. Zwłoki przebywały w wodzie 7 do 8 dni.
O znalezieniu zwłok zawiadomiono policję wie-

deńską, która wdrożyła w tej sprawie dochodze-
nia,

0

JESIONKĘ LUB PŁASZCZ zimowy bardzo ła-

dny zakupi WPani korzystnie w firmie LEON

Braciejowskl, Kraków, Grodzka 5—7 . 4574k

Niedawno, dżięki sprężystej kontroli komisarza

Kasy Chorych' p. dra Kolkiewicza wykryte, zostały
w .krakowskiej Kasie' Ch'ojych poważne nadużycia,
jakich dopuszczał się. Eiojaki Kowalczyk,, agitator
P. P. S . Szkody wyrządzone przez Kowalczyka się-
gają kilku tysięcy złotych.

: Zailedwie '
-

chorym zasiłku, Ie.cz podejmował ich pieniądze
i chował do własnej kieszeni. W celu zaś zatarcia
śladów asygnat, na które pobrał już z kasy chorych
pieniądze niszczył je, jak również i kartki od le-

karzy i kartki z t. zw. „katastru". Oszustwa Grzy-
.. wacza dosięgają poważnych sum.

« a»esztowanm^Kowalczyka?- m ta«Kie?yć należy, że tóif-:^09a>. 7
-&ał#eftrttaSt;

.przycichła, w Krowie, "a-Juź: dowiadujemy się 'o

nowych i nie mniej poważnych malwersacjach.
'

Gnegdaj przy badaniu ksiąg Kasy, chorych .przez
.komisarza, rządowego,, okazało, się, że niejaki Ta-
deusz Grzywacz, lat 24, urzędnik Kasy Choryoh,
również członek P. P . S . dopuszczał się poważ-
nych malwersacyj na szkodę ubezpieczonych.
Grzywacz popełnią! swoje oszustwa, w ten sposób,
że jako likwidator otrzymywał kartki od stron, wy-
stawione im przez naczelnego' lekarza Kasy cho-

rych, a polecające im wyjechać do miejsca klima-

tycznego. Po wyjeździe chorego do miejsca klima-

tycznego, Grzywacz polecał im przesyłać sobie za-

świadczenia, że rzeczywiście w tem miejscu kli-

matycznem, znajdują się. Zaświadczenie to miało

służyć w. celu wysyłania chorym zasiłku. Wiele

jednak osób, bądź to z nieświadomości, bądź też
wskutek apatji właściwej osobom ciężko chorym,
nie przysyłały z miejsca klimatycznego na ręce
Grzywacza zaświadczenia, że tam się istotnie znaj-
dują. Korzystając z tego Grzywacz nie wysyłał

W jaki prowadził" Grzywaćż, był istnym Ciosem
dla najbardziej chorych, albowiem wiadomo, że
zezwolenia na wyjazd do miejsc klimatycznych
otrzymują tylko Indzie ciężko i poważnie chorzy,
których poprzednio bada komisja lekarska i dopie-
ro po--całym szeregu formalności, chorzy ci mogą
otrzymać zezwolenie na wyjazd i zasiłek.

Grzywacz więc liczył się z tem, że osoby chore,
: często są apatyczne i, nie zdają sobie sprawy z

formalności,, potrzebnych- dla otrzymania zasiłku.

Tych więc postanowił wyzuć z zaopatrzenia. Nie

potrzeba dodawać, jakie nieraz sceny przeżywali
chorzy w obcem i w miejscu ilimatycznem, zdani

tylko na zasiłek kasy chorych, którzy nagle zna-

leźli się bez pieniędzy
Grzywacza wczoraj aresztowano i oddano do dy-

spozycji władz sądowych
Jest to więc w bieżącym tygodniu jnż drugi po-

ważny wypadek żerowania na skórze chorych,
tych urzędników, których jedyną kwalifikacją
urzędniczą była przynależność partyjna

Nad czem obradowało i co uchwaliło
Zgromadzenie Związku Legionistów w Krakowie?

Wybór nowych mładz Związku.
W niedzielę 29 b. m . w lokalu" własnym na

wzgórzu wawelskiem odbyło się walne .zgromadze-
nie oddziału krakowskiego Związku Legionistów.
Zgromadzenie to by}o niezwykle liczne. Na 500
członków oddziału , przybyło, przeszło 300. W pierw
szych rzędach-zasiedli przedstawiciele- władz pań-
stwowych i samorządowych, tudzież delegaci po-
krewnych, związków .legionistów]

Zgromadzenie otworzył prezes oddziału; prof. dr.

Łukasik, proponując na przewodniczącego płk. dra

Kaplickiego, co przez aklamację przyjęto. Za sto-
łem prezydjalnym. obok. .przewodniczącego zasiedli

jako jego zastępcy pp.: dr. St. Klimecki i Widliń-
ski.

Po . ukonstytuowaniu, się' zebrania , wygłoszono
szereg przemówień powitalnych. Przemawiał więc
imieniem województwa naczelnik Walicki, imie-
niem miasta wiceprezydent Ostrowski, przedsta-
wiciel Związku inwalidów dr. Prostak, przedstawi-
ciel Związku oficerów rezerwy Knebloch i Broczy-
ner, imieniem Bloku Bezpartyjnego pos, dr. T. Dy-
boski i w. in. Wszystkie przemówienia witano

gorącymi oklaskami.
Z kolei nastąpiły sprawozdania ustępującego wy-

działu, z których wynikało, że praca związku by-
ła nader owocna. Bardzo pouczające i wszechstron-
ne były zwłaszcza referaty ustępującego'prezesa
dra Łukasika i kierownika c»ddziału samopomoco-
wego, p. Chana.

W dyskusji zabrał jako pierwszy głos przedsta-
wiciel Zarządu Głównego Związku Legionistów
pos. dr Polakiewicz z Warszawy, który wygłosił
przemówienie polityczne.

W przemówieniu tem naszkicował obraz obec-

nej sytuacji politycznej, mówiąc zwłaszcza obszer-
nie o odrzuceniu przez stronnictwa opozycyjne za-

proszenia do narad nad sprawami budżetowemi i
nad naprawą konstcytucji. Pos. Polakiewicz pod-
kreślił, że opozycja walczy nie rzeczowo i dąży do
zaostrzenia walk politycznych w przewidywaniu,

iż pomimo piętrzących się trudności nastąpić może

już niedługo odprężenie na odcinku gospodarczym.
Szczególnie ostro wystąpił mówca, przeciw napa-
stliwej 'mowie socjalistycznego - pośła Liebermana,
skierowanej przeciwko Marszalkowi Piłsudskiemu,
a wypowiedzianej na wiecu socjalistycznym w

Krakowie. Ten , ustęp mowy „wywołał szczególnie
silny oddźwięk wśród zgromadzonych, którzy ma-

nifestowali na cześć Marszałka Piłsudskiego. Pod
koniec swej mowy reprezentant zarządu głównego
iZwiązku Legjonistów zapowiedział, iż obóz legjo-
nowy, jak wogólę żywioły współpracujące z Mar-
szałkiem Piłsudskim dążyć będą konsekwentnie i

nieustępliwie do jak najszybszego przeprowadze-
nia reformy konstytucji.

Po przemówieniu pos. . Polakiewicza,. przyjętem
burżliWemi oklaskami, rożwinęłą się. dłuższa, rze-

czowa dyskusja na temat zagadnień ogólnych i

organizacyjnych," w której Zabierali głos: dr.

Kirsch, dr. Zakrocki, Kusionowicz, Gosiczewski i
in. Nadto przemawiali jeszcze pos. dr. -Polakie-
wicz i Pochmarski, przedstawiając sytuację obec-

ną i obowiązki, Jakie ciążą na legionistach wobec

państwa i społeczeństwa.

i Następnie przez aklamację uchwalono absoluto-
-rjUm -ustępującemu zarządowi, przyczem złożono

speCjaMe .'podziękowanie dotychczasowemu preze-
sowi oddziału prof. dr. Łukasikowi.

Z kolei sekretarz okręgu p. Strojek przedłożył
rezolucje, które wśród entuzjazmu jednogłośnie
uchwalono.

W rezolucjach tych legjoniści zebrani na walnem

zgromadzeniu Oddziału krakowskiego składają
korny hołd Najdostojniejszemu Prezydentowi Rze-

czypospolitej Ignacema Mościckiemu, wyrażając
równocześnie najgłębszą radość, że pod jego kie-
rownictwem państwo polskie wzmacnia się coraz

potężniej.
Wodzowi Narodu i Armji, Pierwszemu Marszal-

kowi Polski, Kochanemu Komendantowi Jfizeio.
wi Piłsudskiemu, legjoniści krakowscy uroczyście
ślubują niezmienną wierność żołnierską oraz go.
towość do dalszej, nienstannej służby pod Jego
rozkazami w wielkiem dziele budowy mocarstwo,
wej Polski.

Walne zgromadzenie .wyraża dalej przekonanie,
że legjoniści zarówno sprawie budowania mocar-

stwowej potęgi i rzetelnej państwowo-twórczej de-

meokracji najlepiej służą, gdy cały swój wysięk
dla Ojczyzny dają na gruncie współpracy wszyst.
kich twórczych żywiołów społeczeństwa, zgodnie
z wolą Komendanta, stając w szeregach Bloku

Bezpartyjnego.
Legjoniści krakowscy składają najgorętsze po-

dziękowanie i uz/nanie płk. Walerem® Sławkowi,
prez. B. B. W. R. i prez. Zarządu gł. Zw. Legjo-
nistów za jego ofiarną pracę państwową w myśl
wskazań Marszałka Piłsudskiego.

Walne zgromadzenie w-raża przekonanie, że
władze Zw. Legjonistów dołożą wszystkich starań,
by dostatecznie złagodzoną została ciężka nieraz
niedola życiowa poszczególnych legjonistów i b.

wojskowych z innych bratnich organizacyj.
W dalszym ciągu po przemówieniach kilku

mówców uchwalono protest przeciwko wystąpie-
niu pos. Liebermanna tej treści:

Walne zgromadzenie członków oddziału Zw. Le-

gjonistów na Wawelu protestuje w sposób kate-

goryczny przeciwko przemówieniu posła P. P . S .

Liebermanna który na ostatniem zgromadzeniu lu-
dowem P. P . S . w Krakowie ośmielił się zaatako-
wać brutalnie osobę Komendanta Piłsudskiego.
Legjoniści krakowscy wyrażają posłowi Lieberman-
nowi pogardę, piętnując jego nieodpowiedzialną
napaść na osobę Wodza Narodu.

Wśród wielu innych wniosków powzięto także

uchwałę zmiany ulicy Wolskiej na ulicę Marszał-
ka Piłsudskiego.

Po obradach i uchwaleniu rezolucji, dokonano

wyboru nowego zarządu, do którego weszli: dr.
Rudolf Raczyński, jako prezes, dr. Chait jako wi-

ceprezes i Edmund Hardt, jako sekretarz.

Zebranie zakończył płk. dr. Kaplicki, apelując
do zebranych, by pełnili niezłomną służbę w myśl
wskazań Marszałka Piłsudskiego. Odśpiewaniem
„Pierwszej Brygady" i gorącą owacją na cześć
Marsz. Piłsudskiego obrady zakończyły się.

Co £raiq w teatrach i kinach?

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Jeszcze tylko
dziś w poniedziałek i do czwartku włącznie grana
będzie z udziałem K. Junoszy-Stępowskiego ko-
media „Azais", na której przedstawienia codzien-i
nie braknie biletów. W piątek na pierwsze przed-
stawienie szkolne „Przyjaciele" Fredry.

TEATR REWJI „GONG" gra nadal z niesłab-

nącem powodzeniem znakomitą rewję „To się
wszystko zmieni" z udziałem Rylskiej, Różyń-
skiej. Wieczorkównej, Nellińskiej oraz p. Rosłana,
Bielicza, Rewskiego,, Laskowskiego, Relskiego i

Halskiego.

Kina:
Bagatela: „Dzikuska" (M Malicka ł Z. Sawan).
Corso: , .Za hi a córka szeika".

Dom Żołnierza: „Ta, która się sprzedała".
Nowości: „Dzikuska" (M Malicka i Ż. Sawan).
Pronfleń: ..Hrabia Monte Christo".
Sztuka: „Miłość kozaka"
Uciecha: „Panna

1 Elza" (Elżbieta Bergner, A,
Basserman, A. Steinrueck).

Warszawa: „Śmiertelna krzywda" (R. Schild-
kraut).

OTWARCIE DANCINGU „CARLTON" nastąpi
jak nam donoszą ze źródeł miarodajnych, już
dnia 1-go października b. r. Nowa dyrekcja do-

łożyła wszelkich starań, aby lokal ten postawić
na poziomie lokali zagranicznych. Największa

w Krakowie, pełna światła, sala dancingowa zo-

stała odnowiona i dzięki zaangażowaniu przez
dyrekcję zespołu Braci Roznerów, który pó sze-

regu udałych występach zagranicą koncertować
będzie w Carlfonie. Dancing „Carlton" będzie
jedynym na wzór zagranicy, postawionym loka-
lem w Krakowie. 4584k

Kurier radiowy.

Program stacui rad|ofon!cznoch
na wtorek 1 października 192» roku.

Kraków (312.8). Godz. 11 .56; Transmisja sygnału
czasu 1 hejnał z Wieży Mąrjackiej godz. 12.05: Kon-
cert gramof., godz. 13: Transmisja komunikatu me-

teor. z Warszawy, godź. 15.40: Transmisja komunika-
tu gosp. z Warszawy, godz. 16.30: Transmisja audy-
cji dla dzieci z Warszawy, godz. 17: Koncert gramof.,
godz. 17.25: „Przegląd geograficzno-gospodarczy"
wygi. dr W. Ormicki as. U. J„ godz. 18: Transmisja
koncertu z Warszawy, godz. 19: Rozmaitości „Kąeik
humoru" - p. W . Pawłowski, godz. 19.25: Odczyt,
godz. 20: Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej,
program na dzień następny, godz. 2Ó.05: Komunika-
ty, godz. 20.30: Transmisja koncertu z Wiednia. Po
koncercie transmisja komunikatów z Warszawy.

Warszawa (1411,7). Godz. 11.56: Sygnał czasu, hejnał
z Wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12.05: Muzy-
ka gramof., godz. 13: Kom. meteor., komunikaty
przygodne, godz. 15.40: Kom. gospodarczy, godz.
16.1d: „Chwilka lotnicza" („Mój lot awionetką do
Barcelony - inż Wigura, goclz. 16.30: Program dla
rf®01 * Tfr

odz ' 1U5!
Komunikaty przygodne, godz.

l/.Ja: „iv międzynarodowy marsz w Holandjl" —

(Dział „Sport i wychowanie fizyczne") — kpt. Wi-
śniewski, godz. 18: Koncert symfoniczny. Orkiestra
powiększona P. R . pod dyr. J. Ozimińskiego, K. Wił-
komirski (wiolonczela), godz. 19: Rozmaitości, oraz

,°
w ' Zach<!t5'' lo hodowli koni w Polsce, godz.

19.20: Transmisja z Opery Kało * i jłti.jJ, opera Stra-

szny Dwor" St. Moniuszki. l'ó tram-aisji komunika-

komuTika0^^T C ayJUy ' 9P ° rt ° Wy ' ^^

Katowice (408,7). Godz. '11.56: Sygnał czacu z War-

szawy oraz hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie
godz. 12.0o: Koncert gramof., godz. 16: Kom Pol'

; Zrzeszeń Gosp. woj. śl„ godz. 16.20: Nadprogram"
godz. 16.30: Transmisja z Warszawy, godz n

cert gramof., godz. 17.25: Dr Vilim Francis- nr

Franciszek Raczki - największy historiograf' chor-
wacki 1 pierwszy prezes jugosłowiańskiej Akademii
Umiejętności" (w 100 rocznicę urodzin), godz H50-
Kom. Tow Czytelni Ludowych, godz. 18: Symfonw
ny koncert popularny z Warszawy, godz 19- Rozmai
tości, zapow edż programu na dzień następny
Teatru Polskiego, oraz przegląd widowisk i' Tom.
harcerski godz. 19.20: Transmisja z Teatru Polsku
go w Katowicach, „Straszny Dwór", opera

Skle

0



^LKURYER techniczny
woneieK do Nru 268-go .ilmfo,..,-.... Kuryera (odzień

Nr. 39.

dnia 1-go października 1929 r.

Odhryeini „sensacylnei iafemnlcy" Mego wynalazcy.
(2Vapis„Z injŁ SfanisW Fwe profcsor SPolilechiiiki

Araków, 29 września. skieeo iest
_ , . ,,.

rzeki wobec członków Zaiządn Towarzystwa, żeZmarły niedawno we Lwowie ś. p . Franciszek
Rychnowski niepokoi nawet po śmierci żadne
Sami iimircfw Oflnt^;. •
sacji umysły. Ostatnio pojawił się znów długi arty-
kuł pod szumnie bizmiącym tytułem „Sensacyjna
TM^ C N WZ^ ieg °., WynalaZCy "

gazecie Po-
rannej Nr. 8982, 4 dnia 16 września), opisujący
niedole zmarłego „alchemika" lwowskiego, jego
„naukowe poglądy na istotę elektryczności oraz

szczegóły dotyczące odkrytego przez niego ete-
roidu .

Fungując przez kilka lat jako ekspert techniczny
„Towarzystwa naukowego dla badań wynalazków
inż. Rychnowskiego" we Lwowie, poczuwam się
do obowiązku odpowiedzieć na końcowy ustęp po-
wyższego artykułu, wzywający fachowców do
oświadczenia. się.

Wynalazek ś. p. Franciszka Rychnowskiego sta-
nowi maszyna produkująca rzekomo nową materię,
nazwaną przez niego Steroidem".

Wiadomości rozpowszechniane w pismach przez
anonimowych autorów, oraz w broszurach przez
samego Rychnowskiego, jakoby wynalazek ten nie

•zamteresował społeczeństwa, fachowców i „miaro-
dajnych czynników" mija się z prawdą.

W jednym ze swych „listów otwartych" pisze
sam ś. p. Rychnowski: „Przyjmowałem u siebie
setki gości, wśród których były reprezentowane
wszystkie warstwy społeczne, począwszy od ce-

sarskiego namiestnika aż do ubogiego rzemieślnika".

W roku 1896 badaniem wynalazku zajmowała
się komisja fachowa, złożona z 5 profesorów Po-
litechniki lwowskiej. W roku 1899 zainteresował
się wynalazkiem prof. dr. Tuma z Wiednia, a w

kilkanaście lat później także ś. p. prof. dr. Negrusz
Z polecenia Akademji Umiejętności w Krakowie.

Także kapitaliści usiłowali nawiązać pertrakta-
cje z wynalazek, choć bezskutecznie. Zaintereso-
wanie zarówno osobą wynalazcy jak i samym wy-

, nalazkiem było więc dostateczne, a jeżeli aż do
roku 1922 nie doprowadziło do żadnych konkret-
hych wyników, wina w tem samego ś. p. Rych-
nowskiego, który stale otaczał się tajemniczością,
godną średniowiecznych alchemików. Wynalazca
demonstrował wprawdzie liczne doświadczenia ze

swym „eteroidem" maszyny swej jednak nie chciał
ani patentować, ani sprzedać, ani też objaśnić jej
działania,

W tym stanie rzeczy, powstało we Lwowie, dzię-
ki ofiarnej inicjatywie Stanisława bar. Heydla, „To-
warzystwo naukowe dla badań wynalazków inż.

Rychnowskiego" w roku 1921. W pracach nauko-
wych tego Towarzystwa, przedsięwziętych w pier-
wszym roku jego istnienia (1921) nie brałem udzia-
łu. nie mogę więc orzec ile jest prawdy w opisach

' doświadczeń przeprowadzonych przez pierwszych
ekspertów, a podanych do wiadomości publicznej
przez ś. p. inż. Edmunda Libańskiego w czasopiś-
mie „Przemysł i Rzemiosło" (1921—1922). Faktem
jest jednak, że w tym czasie winę niepowodzeń w

poważniejszych doświadczeniach (jak n. p. w „skro-
pleniu eteroidu") przypisywał wynalazca brakowi
nowej (silniejszej) maszyny eteroidalnej. Próby
budowy takiej maszyny w pierwszym roku działal-
ności Towarzystwa nie doprowadziły do wyniku,
moim zdaniem dlatego, że zanadto zaufano „genju-
szowi" wynalazcy i jego fantastycznym wskazów-
kom. Podjąwszy w roku 1922 (po ustąpieniu pierw-
szych ekspertów), dalsze badanie eteroidu i ma-

szyny, eteroidalnej, zdołałem jeszcze w ciągu tego
samego roku zbudować nową maszynę „eteroi-
dalną" oraz ustalić co następuje:

1. Maszyna eteroidalna pomysłu F. Rychnow-

skiego jest pewnego rodzaju modyfikacją elektrycz-
nej maszyny influencyjnej.

2. Rzekomy eteroid w postaci słabo świecącego
wypływu z rurki gumowej, przytwierdzonej do ma-

szyny eteroidalnej, jest jednokierunkowym wypły-
wem elektryczności z drutu metalowego ukrytego
w rurce i połączonego z jednym biegunem ma-

szyny. Drugi biegun, charakterystyczny dla każ-
dej maszyny elektrycznej, niewidoczny na ze-

wnątrz, łączył wynalazca krytym przewodem z

ziemią lub pozostawiał „otwarty" (niepołączony).
Prawdopodobnie ta pozorna „jednobiegunowość"

maszyny przyczyniała się w dużej mierze do u-

trzymywania jej eteroidalnego nimbu. Powierz-
chowna bowiem obserwacja maszyny (na jaką je-
dynie zezwalał wynalazca), ujawniająca tylko za-

mknięty korpus maszyny z rurką gumową z wy-
dobywającą się z niej świecącą mgłą, mogła isto-
tnie wprawić w błąd nawet wytrawnych fachow-
cow.

Na życzenie Zarządu Towarzystwa wybudowałem
w roku 1923 jeszcze drugą maszynę „eteroidalną".
Jedna z nich miała służyć do-badań fizykalnych,
druga do badań medycznych. Ś. p. Rychnowski o-

lwowskiej).

obie te maszyny produkują rzeczywiście eteroid (I)
Także doświadczenie medyczne, przeprowadzont
na nowych maszynach przez prof. dra E. Kowal-
skiego, wykazały zupełną zgodność ich działań z

modelami wynalazcy.
Pytanie teraz, czy Rychnowski świadomie wpro-

wadza! w błąd odnośnie do swego „eteroidu", czy
też sam ulegał złudzeniom? Z rozmów jakie z nim
prowadziłem, odniosłem wrażenie, że raczej za-

chodziła ta druga ewentualność. Rychnowski sta-
le powoływał się na piorun kulisty jako na spe-
cjalną „formę elektryczności" i objaśniał mnie, że
wynalazł maszynę, która produkuje właśnie roje
takich miniaturowych piorunów kulistych, czyli
eteroid... Przedsięwzięte przezemnie badania dal-
sze nowych maszyn i maszyn Rychnowskiego nie

wykazały jednak żadnych różnic między zwy-
czajnym wypływem., elektryczności z kolca, a wy-
pływem z rurki w maszynie wynalazcy. Warto
tu jednak zaznaczyć, że jakkolwiek maszyna Rych-
nowskiego jest urządzeniem elektrycznem,. to je-
dnak w latach swego powstania odbiegała znacznie
od znanych podówczas maszyn influencyjnych. —

,Uclfto elelciripczKie«*

Kto wie, czy nie pierwszy Rychnowski wpadł na

pomysł izolowania metalowych sektorów w wiru-
jących krążkach maszyny, oraz na ideę zastosowa-
nia, z boku tych krążków, płaskich kondensato-
rów, wzmacniających działanie influencyjnc.

Pomysły powyższe zrealizowane w Niemczech
około r. 1900 przez Wommelsdorfa dały najlepszą
maszynę influencyjną jaką wogóle rozporządzamy
obecnie.

W pogoni za fantastycznym „eteroidem", za-

przepaścił więc wynalazca pomysły, które mogły
mu przynieść sławę i majątek.

Maszyna Wommelsdorfa służy również (poza la-
boratoryjnemi celami) do „naświetlania" i daje
także (analogicznie jak maszyna Rychnowskiego)
pozytywne rezultaty lecznicze (t. zw. franklini-
zacja).

W ostatnich latach przed śmiercią, rosnąca go-
rycz zawiedzionego w swych marzeniach wynalaz-
cy znalazła wyraz w zjadliwych publikacjach pod
adresem Towarzystwa dla badań eteroidu. Pu-
blikacje te pozostały oczywiście bez odpowiedzi
nietylko ze względu na ich styl, ale i z uwagi
na wiek i umysłowość autora. W interesie pra
wdy należy jednak podnieść tę okoliczność, że
Towarzystwo naukowe dla badań wynalazków inż.
Rychnowskiego spełniło swoje zadanie w zupeł-
ności, a jeżeli nie rozwinęło się w myśl planów
ś. p. Rychnowskiego, to jedynym sprawcą tego
jestem ja. Ja to bowiem, na posiedzeniu Towa-
rzystwa w lutym 1924 roku, sprzeciwiłem się ka-
tegorycznie dalszym inwestycjom, uważając, że
odkryta przezemnie tajemnica Rychnowskiego nie

przedstawia żadnej nankowej wartości, a odnośnie
do zastosowania w medycynie jest znaną oddawna
franklinizacją.

Sądzę, że po tych wyjaśnieniach, jedno z lwow-
skich źródeł sensacji ulegnie wreszcie zasypaniu
piaskiem niepamięci i kończę apelem do sprawo-
zdawców prasowych, aby na przyszłość byli po-
wściągliwsi w szerzeniu sensacyjnych wiadomości
naukowych i technicznych. Sensacyjny artykuł
„Ilustrowanego Kuryera Codziennego" p. t. „Ma-
szynka wartości cztery i pół miljona dolarów"
(w Nrze 90 z dnia 31 marca 1926) zawędrował
n. p . aż do Kancelarji Prezydenta Rz. P. wraz z o-

fertą inż. J. Skirmunta na odstąpienie maszyny
Rychnowskiego Polsce, za „skromnem" wynagro-
dzeniem prowizyjnem w kwocie stu tysięcy dola-
rów! Wezwany wówczas do wydania orzeczenia
w tej sprawie, oświadczyłem się oczywiście za od-
rzuceniem powyższej oferty.

W czem Azja góruje
nad Europą 1 Ameryką?

Według ameryk. Bureau of Foreign and Do-
meśtic Commerce, wszystkie obszary nawadnia-
ne sztucznie na świecie stanowią w sumie po-

Ilustracja powyższa przedstawia w sposób poglądowy
działanie nowego urządzenia sygnalizacyjnego. Służy ono
do strzeżenia skarbców, kas itp. Aparat zawiera system
dźwigni, przeinaczonych do powiększenia efektu każdej
zmiany, zachodzącej w otoczeniu, Każdy najlżejszy choć-
by szmer zostaje sztucznie wzmocniony, podobnie jak
się to dzieje We wzmacniaczach radjowych. Wzmocniony
szelest, już przekształcony na drgnienia elektryczne,
uruchamia wyżej wspomniany system dźwigni, który z

kolei powoduje alarm w odpowiedniem miejscu, co wi-
dać na górnej fotografji. Nie pomoże przecinanie prze-

wodów elektrycznych, ani też próba ich ominięcia. W
każdym wypadku powstaje alarm. Najciekawsze, że samo

urządzenie niczein nie zdradza swego działania. Pracuje
zupełnie cicho. Demonstracje tego urządzenia odbyły
się niedawno w obecności przedstawicieli władz, prasy
i techników. Wynik był zdumiewający. Urżądzenie to,
słusznie nazwane „uchem elektrycznem", jest ciekawem
uzupełnieniem „oka elektrycznego", które reaguje na

każdą zmianę natężenia i rodzaju światła, a które
obszernie zostało swego czasu w „Kuryerze Technicznym"

omówione.

Całk. pow.
w milj. km2

około

Zaludnie-

nie w milj.

Obszary
nawodnione
wmilj.>m2

około

Azja..... 41-5 1.037-85 0-562

Ameryka Półn. . 22-1 157-45 0-107

Połud. 18-3 69-75 0 027
Afryka ....... 29-4 143-34 0-041
Europa... 9-5 477-56 0-059
Austral a i Poli- i

nezja... 8*4 9-03 0-00"

Razem . . 129-2 1.594*98 0-801

wierzchnię ok. 800.000 km2. Z umieszczonej ni-
żej tabeli widzimy, że na pierwszem miejscu
stoi tu Azja, w której powierzchnie nawadniane
wynoszą ok. 560.000 km2, na drugiem zaś Ame-
ryka Póln. — ok, 110.0002, z czego na St. Zjed-
noczone przypada ok. 80.000 km2 i inne części
świata.

Nowe ulepszenia w kolejnictwie
polakiem.

Możność oszczędzeni kiikn milionów rocznie
Od znanego nam autora otrzymujemy list na-

stępujący:
Nie każdy, kto jedzie koleją żelazną i po kilku-

godzinnej podróży wychodzi z pociągu usmolony,
zdaje sobie Sprawę, ile to miljonów wartości przed-
stawia coroczne zużycie węgla na opał dla paro-
wozów. Już od szeregu lat pracuje tysiące inży-
nierów całego świata nad udoskonaleniem proble-
mu komunikacji kolejowej i rok rocznie zdobywa
kolejnictwo coraz to nowe ulepszenia.

Kiedyś może kolej żelazna wyparta zostanie
przez Swoich groźnych konkurentów: kolej elektry-
czną i autobus. Dzisiaj jednak zmierzchu jej je-
szcze nie wiadć, zwłaszcza w warunkach polskich,
gdzie drogi bite służą jedynie do europejskiego
słownictwa automobilowego, zamiast określenia:
drogi niemożliwe! Również rozwój kolejnictwa
elektrycznego postępuje w Polsce dotychczas w

tempie tak powolnem, że nie można jeszcze przez
długie lata ani na chwilę ustawać w udoskonale-
niu kolei żelaznych. Z klęską dymienia, wspo-
mnianą na wstępie, łączy się kwestja iskier, które
już nieraz były powodem pożarów przyprawiają-
cych gospodarstwo narodowe o miljonowe straty.
Gdy Austrja straciła swe węglodajne tereny, rzu-

cono się tam do reorganizacji i do oszczędności
i między innemi pewien fachowiec austrjacki wy-
liczył ile to setek wagonów corocznie różne pań-
stwa tracą węgla w postaci iskier i czarnego dymu
z kominów parowozów.

Zjawiska te są objawem niedoskonałego, a więc
nieekonomicznego spalania się węgla pod ko łami
parowozów. Celem zapobieżenia temu marnotraw-
sfwu dąży nauka do takich ulepszeń w Paleniskach
parowozowych, aby spalanie węgla było jak naj-
EmicJiejśze, t. zn. aby -pobiec wydobywa-
niu sie węgla z komina parowozu w postaci me-

spalonej: dymu i iskier, będących rozzarzonym

P ŁWSSnmych patentów i odpowiadająca im
Uoić różnic konstrukcyjnych palenisk, kominów

i t. p . części przewodu opałowego, dowodzi donio-
słości zagadnienia. Dotychczas na czele konstru-

ktorów, nawet przed Amerykanami, kroczyli Niem-

cy. Jakżeż miło stwierdzić, że wynalazcą ostatnich

'ulepszeń w tej dziedzinie, ulepszeń, które w razie
zastosowania ich przez kolejnictwo polskie może

przynieść miljonowe oszczędności — jest rodak
nasz inż. Juljan Madeyski. Obecnie pracuje on

w Warszawskiej Spółce Rudowy Parowozów, która
jak wiadomo, zatrudnia elitę fachowców polskich
w zakresie budowy lokomotyw.

Madeyski pozostaje w tej fabryce od jej założe-
nia, a dowodem wartości jego ulepszeń jest fakt,
że jakkolwiek nasz skromny przemysł polski nie
stać na kosztowne i .ryzykowne „próby" i „ekspe-
rymenty", fabryka, nie zawahała się włożyć
w konstrukcje wynalazków Madejskiego wielkich
kapitałów.

Ale do rzeczy! Dla zrozumienia sprawy należy
sobie uświadomić popularnie o co tu chodzi.

Budżet ministerstwa komunikacji przewiduje na

sam węgiel kwotę zwyż 84,000.000 zł., więc po ce-

nie obowiązującej tylko dla kolei państwowych, a

mianowicie po 23 zł. za tonę. W świetle niskiej
ceny jednostkowej można sobie uświadomić cyfrę
84,000.000 zł. za którą otrzymuje się „ciepło" nie-
zbędne do zamiany na energję, która nas i nasze

towary cały rok wozi po kraju. Wyjaśnić też na-

leży, że z cyfry będących stale w ruchu około 2350
parowozów, ciągnących pociągi (zwyż 900) osobo-
we i (zwyż 1400) towarowe, mniej więcej połowa
należy do maszyn pracujących parą przegrzaną,
pozostałe zaś do pracujących parą nasyconą.

Nie objaśniając bliżej tych ściśle technicznych
odróżnień, dodam tylko, że musiałem o tem wspo-
mnieć dla późniejszego toku mej notatki.

Inż. Madeyski wziął sobie za zadanie zmniej-
szyć ilość wydobywającego się z kominów paro-
wozów węgla w postaci niespalonej i dla każdego
z dwu wspomnianych typów parowozów opracował
ulepszenia konstrukcyjne, które zmniejszają zna-

cznie straty na cieple, a ponadto umoźlnają zu-

żywanie do opalania lokmotych niższych gatun-
ków węgla, jak np. z Zagłębia Krakowskiego.

Dla parowozów pracujących parą przegrzaną wy-
konała Warszawska spółka budowy parowozow

przegrzewacz systemu inż. Madeyskiego, który
wedle wielokrotnie wykonanych prób oszczędza
zwyż 9 proc. węgla. Cena tego aparatu wraz z

montażem wynosi 2500 zł. Wartość zużywanego
dzisiaj przez jeden taki parowóz węgla wynosi ro-

cznie około 36.000 zł., zaś oszczędność uzyskana
i aparatem Madeyskiego zwyż .3200 zł. Już zatem

j w pierwszym roku aparat amortyzuje się w zupeł-
ności i daje zwyż 700 zł. oszczędności na jednej
lokmotywie. Jeżeliby aparat ten zmontowano na

wszystkich parowozach omawianej konstrukcji to

już w pierwszym roku po całkowitem zamortyzo-
waniu kosztów, skarb kolejowy zaoszczędziłby
około 850.000 zł. Trwałość aparatu obliczona jest
na przeszło 15 lat, odliczywszy zatem pierwszy
rok, który dałby tylko 850.000 zł. oszczędności,
w pozostałych 14 latach, oszczędność realna wy-
nosiłaby corocznie około 3,800.000 zł., czyli za ca-

ły czas trwania aparatu przeszło 50 miljonów zł.
Proszę sobie przetłumaczyć tę cyfrę choćby tyl-

ko na budowę mieszkań dla kolejarzy.
Drugim ulepszeniem Madeyskiego są sklepie-

niowe paleniska do parowozów pracujących parą
nasyconą. Ta konstrukcja jest nieco więcej skom-
plikowaną, daje jednak przeszło 10 proc. oszczęd-
ności na węglu. Przybliżone obliczenia wykazały,
że po amortyzacji urządzenia, może ono jeszcze
przez 20 lat .służyć, czyli przynieść przeszło 80
miljonów oszcędności na węglu spalonym przez pa-
rowóz drugiego z wspomnianych typów. Cyfry jak
z powyższego widać mówią same za siebie.

Ale nie tylko w tych cyfrach, które przy coraz

wprawniejszej obsłudze aparatów, mogą się jeszcze
powiększyć, wyraża się wartość wynalazków Ma-
deyskiego.

Przegrzewacz jego umożliwia również oszczęd-
ność na zużytej wodzie, a co taka oszczędność
znaczy, to znowu warto przypatrzeć się paru cy-
from.

Na każdą tonnę spalonego węgla liczy się w pra-
ktyce około 3 tony przeparowanej wody. Jeżeli za-

tem wychodząc z cyfr budżetu węglowego przyj-
miemy, że parowozy, pracujące przegrzaną parą
spalają około 1800 tysięcy ton węgla to ilość wo-

dy, która zamienia się w nich w parę wyniesie
okło 5 Vt miljona ton.

To już jest jezioro! i to pokaźneI
Ale nie na tem koniec. Zależnie od stopnia

twardości wody, która Wedle kolejowej praktyki
wynosi od 1 do 15 stopni niemieckich twardości,
te masy wyparowanej wody osadzają proporcjo-
nalne masy kamienia na wewnętrznych ścianach
kotłów i rur. Usuwanie tego kamienia wywołuje
koszt i kłopoty, ponad to kotły niszczeją od tego
kamienia w miarę jego ilości.

Wspomniane 9 proc. oszczędności węgla, to jest
również 9 proc. mniej przeparowanej w parowo--
zach z przegrzana parę wody, czyli około % miljo-
na ton wody mniej. Przy użyciu najmiększej na-

wet wody, ilość części mineralnych jest jednak
tak duża, iż dzięki wspomnianej oszczędności wo-

dy, ilość koniecznego do usunięcia kamienia ko-
tłowego zmniejsza się o kilkanaście ton rocznie.
Odpowiada to olbrzymiej oszcędności na konser-
wacji parowozów. Dalsze oszcędności wyrażają się
jeszcze w następujących zaletach wynalazków
Madeyskiego:

1) przy dokładniejszem spalaniu węgla powstaje
mniej iskier, zmniejsza się zatem ilość pożarów,
których powstawanie przypisuje statystyka iskrom
z parowozów;

2) mniejsze zapotrzebowanie na węgiel zwalnia
szereg pociągów rocznie, które wożą tylko węgiel
na potrzeby kolejowe. Jest tu nietylko oszczędność
na taborze, torach kolejowych, ale i na obsłudze
tych pociągów.

Doniosłości wynalazków Madeyskiego dowodzi
nie tylko zainteresowanie jakie okazała iiu Warsz.
Spółka budowy parowozów, która je wydatnie fi-
nansuje, lecz i zagraniczni (Niemcy i Francuzi)
uczeni fachowcy, którzy zwracają się do inż. Ma-
deyskiego.

Wynalazki opatentowane są na wszystkie kultu-
ralne kraje. Szczególnie przegrzewacz, który jest b.
prosty i tani, rokuje olbrzymie powodzenie i ży-
czyćby należało naszemu rodakowi, aby za swą,
pracę i wynalazczość uzyskał więcej niż ma nie-
stety wielu z naszych ziomków, których wyna-
lazki eksploatuje przeważnie zagranica podczas
gdy oni sami giną przeważnie w zapomnieniu
i nieraz w niedostatku.

Swier,
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Rośliny „telepatyczne".
Istnieje cały szereg roślin egzotycznych, których

wyciąg oddziaływa na mózg ludzki narkotycznie w

bdrdzo swoisty siposób. Alkoloidy, zawarte w tych
roślinach, wywołują objawy „paranormalne" i u-

zdalniają odurzonego człowieka do telepatjil Dr

A Rouhier w Paryżu wydał w zeszłym roku książ-
kę, poświęconą działaniu wywaru z pewnej mek-

sykańskiej rośliny, zwanej „pejotl" . Jest to mały,
rzadki, .trudny do zdobycia, trudno dostrzegalny
wśród trawy. kaktus (Echinocactus Williamsi). In-

ny lekarz, dr Zerdia Bayon w Kolumbji, wyodrę-
bnił, jako pierwszy z badaczy drogą prymitywną
alkaloidy rośliny, ziwanej „yaye", której dał na-

zwę „telepatyna" . Napisał wówczas: „Proszę uczo-

nych i przyjaciół postępu, aby zwrócili uwagę na

tę osobliwą roślinę i wyjaśniła wielką tajemnicę,
fc.iórą w sobie zawiera",

Rys. h

Według relacji kolumbijskiego badacza, oślinę
„Yayś" znachodzd się w dziewiczych lasach nad

górnym biegiem Amazwnki Krajowcy narkotyzują
się sokiem tej rośliny i wprowadzają się w osobli-

wy stain psychiczny, który możnaby określić nazwą
„telepatji". Osoba, odurzona tym narkotykiem, wi-
dzi i słyszy dalekie fakty, doznaje niezwykłych
wizyj, odtwarzających daleką rzeczywistość, wizyj,
których nie można traktować jako skutek działania

podświadomej pamięci Dr Rouhier opowiada tak-
że interesujące szczegóły o używaniu rośliny
„Yaye" przez krajowców. Gotunją oni mniej więcej
kilogram liści i łodyg tej rośliny w kilku litrach

wody tak długo, aż płyn wyparuje i zmniejszy się
do objętości mniej więcej 10 cm kubioznyoh. Na-

stępnie wybierają jakąś ospbę do doświadczeń,
która wypija płyn, zmieszany z wódką, pędzoną
z trzciny cukrowej. Człowiek ten zasypia nieba-
wem. Wówczas krajowcy niosą go na miejsce, gdzie
myślą, że znajdują się skarby. Śpiący widzi po-
przez pokłady ziemi, poprzez ściany domostw i mó-
wi, cizy rzeczywiście spostrzega skarby, poczem
krajowcy zależnie od wskazówek, rozpoczynają po-
szukiwania, podobno nieraz z dobrym rezultatem.
Różni misjonarze w Kolumbji potwierdzają te opo-
wiadania i wspominają, że czarownicy, zapytywani
o przyszłość i powoływani do chorego, zażywają
wywar z tej rośliny, aby drogą wizji albo halucy-
nacji słuchowej otrzymać odpowiedź na zadane im

pytania i dowiedzieć się, jak choremu pomóc.
Pejotl jest o tyle w działaniu swem korzyst-

niejszy od wywaru z yaye. że osoba, która zażyła
pejotlu, nie traci świadomości i nie zapada w sen,
a więc może śledzić roziwój zjawisk z całą przytom-
nością i zdawać z nich sprawę, co bardzo uła-
twić winno badania psychofizjologiczne.

Istnieje jeszcze liczny szereg innych roślin, zna-

cznie niebezpieczniejszych w działaniu od pejotlu,
np. roślina, zwana „aganaska", którą się posługują
czarownicy z Zaparo, albo „czuaczuma", rosnąca
w Peru (w botanice zwana „cereus peruvianus") i

wiele innych.
Książka dra Rouhier zainteresowała licznych ba-

daczy i stało siię, kaktus pejotl począł być bardzo

poszukiwany w Europie, wszedł w modę! Poczęto
z nim czynić doświadczenia, a rzeczą jest zrozu-

miałą. że sprawą lą zainteresowali się bardzo ba-
dacze metapsychiki.

Z dotychczasowych jednak doświadczeń, poczy-
nionych w Europie, o ile o nich słyszeliśmy, nie

wynika, jakoby pejotl zapewniał osobie, używają-
cej go, zdolności telepatyczne. Natomiast wywołuje
jego użycie ciekawe, barwne wizje i halucynacje.

Interesujący opis wizyj po zażyciu haszyszu i

pejotlu daje p. Prosper Szmurło w artykule, napi-
sanym na podstawie obecnych własnych doświad-
czeń w Warszawie, a zaopatrzonym w liczne ilu-

stracje. Przytoczymy tę relację w skrócie.

Narkotyki i wyobraźnia.
Napisał Prosper Szmurło.

— Jakież wizje wywołują haszysz i peyotl! Dość
pokrewne, przypominające bardzo obrazy hipnogogi-
czne, to jest zjawiające się u b&rdzo wielu osób przed
samem uśnięciem, gdy oczy są już zamknięte, świado-
mość jednak jeszcze czuwa. Haszyszowe i peytlowe
wizje zjawiają się również przeważnie przy zamknię-
tych oczach, lub w ciemności, gdy zachowujemy cał-

kowitą świadomość i wcale nie zasypiamy. Peyotl na-

wet rozprasza sen, nie powodując potem żadnego zmę-
czenia wskutek bezsennej nocy, pozbawia apetytu, tłu-

miąc uczucie głodu, oraz wzbudza pewien wstręt do
papierosów, podobno też odzwyczaja od innych nar-

kotyków. Wizje pejoltowe trwają znacznie dłu-

żej, niż haszyszowe, są daleko barwniejsze, więcej
Żywe, prawie realne i dotykalne, często otacza-
ją nas naokół, zniewalając niemal zapomnieć, gdzie
jesteśmy, choć otwierając oczy, w każdej chwili mo-

żemy się z tego czaru otrząsnąć. Żeby wiec ujrzeć
świat wyobraźni i fantazji, trzeba... zamknąć oczy!

Opowiem swoje osobiste wrażenia, a potem niektó-
rych innych eksperymentatorów. Po zażyciu haszy-
szu zamykam od czasu do czasu oczy, żeby sprawdzić,
czy działanie jego już się rozpoczęło. Narazie nie wi-

dzę nic, potem w pewnym momencie dostrzegam wy-
raźnie jakąś pszczołę, czy osę na ciemnem tle. Rap-
tem naokoło zjawia się utkana z subtelnych nici świe-
tlanych misterna pajęczyna. Pszczoła ginie, pajęczy-
na zaś przekształca się w nieskończony, ginący gdzieś
w niezmierzonej dali korytarz wielokątny. Korytarz,
jak jakaś studnia bezdenna usiłuje mię wchłonąć, lecz

ginie, a na jego miejscu zjawia się iskrząca się
wszystkiemi kolorami gwiazda ażurowa, jakby wykuta
z rozżarzonych drutów, tworzących przedziwne, wciąż
zmieniające się figury. Promienie gwiazdy wydłuża-
ją się i skracają, gwiazda wiruje, rozpryskuje się np
tysiące małych, tworzących jednak razem symetry-
czną całość gwiazdeczek.

Otwieram oczy. Wszystko ginie. Widzę pokój, obec-
nych, spoglądam na zegarek. Chyba stanął, wskazuje
bowiem, jak i przed zamknięciem oczu, kwadrans po
ósmej? Słucham — nie, zegarek idzie, upłynęło więc
tylko kilka sekund, doznałem jednak tylu wrażeń, że
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sekundy wydłużyły się w minuty. — Ktoś wchodzi,
drzwi skrzypnęły, podskakując na krześle, doznając
niemal fizycznego bólu.

Owe, sięgające gdzieś w nieskończoność, korytarze,
lub studnie, niewypowiedzianie szybki ruch, przewa-
żnie wirowy, błyskawiczna zmiana obrazów najczę-
ściej tworzących desenie, nadwrażliwość na dźwięki,
zwłaszcza nieharmonijne, oraz inne odczucie czasu —

są to wszystko charakterystyczne skutki działania

haszyszu w pierwszej fazie, doznawane niemal przez
wszystkich.

Znowu zamykam oczy i wśród ciemnej, nieprzeni-
knionej nocy widzę olbrzymi kłąb ognistych kwia-
tów. Nie, to nie kwiaty, to jarzą się płomien|ie dłu-

gich świee, trzymanych przez zebranych jakby w am-

fiteatrze czarnbrodych mnichów w czarnych, zlewają-
cych się z nocą habitach. Widzę nietylko ich trupio
blade twarze, lecz i całe postaci tylko dzięki temu,
że czarne ich szaty i kaptury obramowane są fosfo-
ryzującą linją świetlaną. Wchłonęła ich jednak noc.

Teraz wystawa jubilera: błyszczą brylanty, szmara-

gdy i rubiny. Sklep z zabawkami. „Kwiatoliść" —

kwiat w kształcie liścia klonu. Olbrzymi tort na 300
osób, upiększony smażonemi owocami i marcepanowe-
mi kwiatami, tańczącemi sarabandę i układającemi
się w coraz to nowe desenie. Żaba wielkości cielaka

wyłania się ze stawu i zalotnie robi do mnie „oko" .

Wybucham śmiechem, nie otwierając oczu. — „W któ-
rym teatrze był pan wczoraj 1" — słyszę skierowane
do kogoś zobecnych zapytanie, widząc jednocześnie

Rys. 2.

jakąś tajemniczą procesję nocną wokoło murn ko-
ścielnego. Jakiś fantastyczny stwór „rybioptasi"
przeskakuje przez strumień przy blasku księżyca,
przeświecającego przez palmy o żywych, ruszających

się liściach, uwieńczone są bowiem potwornemi pa-
jąkami, wyciągająeemi naokół długie odnóża. Olbrzy-
mia sala, namiot z barwnych wzorzystych tkanin, o-

krągła kaplica z czarnego marmuru z wykutemi wo-

koło jej ścian wewnętrznych alabastrowemi posągami
świętych, scena wteatrze, most, głowa murzyna, za-

mek, miasto, polowanie z chartami, egzotyczne nie-

widzianej architektury pałace i gmachy, bronzowa
głowa fauna wśród bluszczu, dziwna świątynia (rys.
1), setki innych obrazów bez żadnego wzajemnego
związku, w których trudno doszukać się zwykłego
łańcucha kojarzeniowego.

— „W Naaaroooodooowyyym" — mówi ktoś ospale,
powolnie, wymawiając wyraz całą chyba minutę. Co
to ma znaczyć? Ach, prawda, przypominam sobie, że

przed kwadransem pan B. pytał o teatr. — „Dlaczego
państwo robicie takie długie przerwy w rozmowie,
czyście usnęli?" — zapytuję. — „Ależ nie, rozmawia-
my. jak zwykle" — odpowiadają mi ze zdziwieniem.
A więc to tylko dla mnie tak czas dłuży, choć upły-
wa niepostrzeżenie dzięki wciąż nowym i zawsze nie-

oczekiwanym obrazom, które widzę ustawicznie pod
powiekami. Widzę jakieś płaskorzeźby staroegipskie,
wyłaniającą się z płomieni głowę demona, korytarz
klasztorny, znowu demona ognia (rys. 2), podwórzec
Bibljoteki Jagiellońskiej w Krakowie, między kolum-
nami, której urządzono loże z kotarami z olbrzymich
cienkich płatów różowej szynki, obramowanej, jak
koronką, bialutką słoniną, pagodę chińską, las pod-
zwrotnikowy i t. d .

W sąsiedniem mieszkaniu zaczynają grać na forte-
pianie jakąś oklepaną melodję. Wywiera ona na mnie
wrażenie jakiejś muzyki niebiańskiej, nietylko bo-
wiem ją słyszę, ale i widzę jednocześnie w postaci o-

zdobionego różnokoloroweml arabeskami wnętrza ja-
kiejś wschodniej świątyni; arabeski zmieniają barwę,
kształt i układ, świątynia zaś rozszerza się i zwęża,
staje się wyższą lub niższą, stosownie do taktu i to-
nów muzyki, co razem tworzy jakąś niewypowiedzia-
ną harmonię. Inna melodja wywołała potem wizję a-

stru o drgających i zmieniających barwę listkach.

Kiedyindziej, słysząc po zażyciu „peyotlu" muzykę,
ujrzałem na tle ciemnej nocy średniowieczny zamek
gotycki, widziany dzięki fioletowo fosforyzującym
konturom, spojeniom murów i poszczególnych cegieł,
w którego oknach i strzelnicach jaśniało malinośj£
światło, przygasające, to znowu rozżarzające się ńa
tem lub innem piętrze, stosownie do melodji, zmienia-
jącej jednocześnie kształt i wysokość wieżyc, łuki .si-
kali, profil zębatych murów. Inna melodja wywołała
wizję pałacyku nad jeziorem w stylu Odrodzenia, je-
szcze Inna — łąkę, na której to tu, to tam jakby wy-
strzeliwały pąki, rozwijające się natychmiast w prze-
cudne kwiaty; widywałem też tańczące barwnie u-

brane postaci i całe tłumy, wogóle jednak przeważały
rzecz dziwna, wizje architektoniczne, choć z archite-
kturą nigdy nic wspólnego nie miałem.

„Widzenie" muzyki jest właśnie wspólną właściwo-
ścią działania haszyszu i peyotlu. Doświadczali tego
niemal wszyscy, którzy dokonywali próby.

(Dokończenie nastąpi).

Steez,yńlza |tcczlcwa.

W. P. ST. B „ DYREKTOROWI DÓBR W B., PO-
CZTA DZURYN. Odpowiedź na ankietę będzie nieba-
wem ogłoszona. Prosimy o proponowany artykuł aj
stosunkach polsko-ruskich tam na kresach.

PRENUMERATORCE. Adres Tow Metaps. w Kra-
kowie: Potockiego 8. W Warszawie „Tow. Psychofi-
zycznego", Marszałkowska 53.

PANU KAZIMIERZOWI KRZ. WE LWOWIE.
Książka wyszła w Berlinie. Zamówić ją można przez
każdą księgarnię. Nie wiemy jednak, czy nie jest
wyczerpana.

PANI STANISŁAWIE WR. W KATOWICACH.

Pyta się Pani co to jest „ekierka" i czy za jej po-
mocą, i w jaki sposób, można urządzać seanse spi-
rytystyczne?

Ekierka (słowo francuskie: eąuerre), linja trójkąt-
na, kątomiar. Służyła w latach 60-tych ub. wieku,
gdy epidemja stolików wirujących z Ameryki na-

wiedziła Europę — jako przyrząd do automatyczne
go pisania, albo do wskazywania liter na karcie pa-
pieru z alfabetem. Uczestnicy seansu kładli na

ekierce ręce, a ekierka w pewnym czasie poruszała
się i wskazywała litery, albo gdy chodziło o auto-
matyczne pisanie, przymocowywano do ekierki ołó-
wek i zaopatrywano ją w nóżki, celem ułatwienia
jej poruszeń.

Zjawiska zachodzące przy używaniu ekierki należą
do tej samej kategorji co zjawiska „stolików wiru-
jących" i przedstawiają nieraz ciekawy materjał do
badań psychofizjologicznych.

Niema najmniejszego sensu i pożytku, aby osob,y
niekompetentne, dla zabawy, dla zaspokojenia cie-
kawości lub w przekonaniu, że przy pomocy ekierki
komunikują się z „duchami", urządzały „seanse spi-
rytystyczne". W 99 wypadkach na 100. komunikaty
osiągane przy pomocy ekierki, spodeczka, czy stolika
wirującego, nie są rewelacjami „z zaświata" lec'*
manifestacjami podświadomości odnośnego „medium* 4

1 uczestników seansu, manifestacjami najczęściej bła-
hemi, banalnemi, bałamutnemi, a często śmiesznemi
lub złośliwemi. Niebezpipeczeństwo tkwi w tem. że
naiwni, z zagadnieniami psychologji i metapsyeho-
logji nie obznajomieni uczestnicy seansu, traktują
te komunikaty jako „rewelacje z zaświata" i prze.imu
ia się niemu ku swej szkodzie. Kościół zabrania tai
tych praktyk, widząc w nich praktyki zakazanej „ne-
kromancji" i uważając już samą intencję do nawią-
zania komunikacji ze zmarłymi za rzecz zdrożną.

Czy pat) iffl(e) Ha?
(Clan dalszy naszej ankiety).

K Ikm zdsrzsń z życia.
P. Teodor Szabłowski, radca Najw. Izby Kon-

troli Państw w Warszawie, przesyła nam opis
kilku zdarzeń, przeżytych przez niego:

PUKANIE W STÓŁ. Mając lat kilkanaście, po
nocach często obkuwałem trudniejsze zadania szkol-
ne. Towarzyszyła mi nieraz wiernie przy pracy sio-
stra, o parę lat starsza ode mnie.

Raz była pora późna. Rodzice już dawno spać po-
szli. W całem mieszkaniu cisza grobowa, tak sprzy-
jająca skupieniu myśli. Kujemy, siezdąc przy stole
okrągłym, ja — tłumaczenie niemieckie, ona — za -

dania arytmetyczne.
Do pokoju naszego przylegała sala. ziejąca, przez

drzwi otwarte, mrokiem. Na środku jej stał stół
mahoniowy.

W tem, gdy tak uczymy się pochyleni nad książ-
ką, nagle dech nam zamarł w piersi...

Z sali najwyraźnie w odstępach miarowych roz-

lega się trzykrotn pukanie w stół...
— Raz—dwa—trzy—
Siostra zrywa się pierwsza, ja — za nią. Rzuca-

my się do ucieczki, wpadamy do sypialni rodziców...
Nad ranem dowiadujemy się, że przez ścianę umarł

lokator — nasz sąsiad.

RUMOR W SZAFIE. W r. 1903 mieszkałem sam

jeden na drugiem piętrze od frontu przy ulicy
Czerwonego Krzyża.

Łóżko moje stało w rogu sypialni, a przy nim
szafa, w której jednej połowie wisiały ubrania,
a druga miała półki pełne talerzy, szklanek, kie-
liszków i t. p . Raz, w nocy, budzi mnie ze snu

głębokiego huk w szafie, jakby wszystkie półki
się poobrywały i przedmioty, znajdujące się na nich,
spadły zgóry na dół, tłukąc w drobne kawałki. —

Zrywam się z łóżka, otwieram szafę: wszystko w po-
rządku największem, półki, Jak były, tak są. nit

stłuczone... Rano dowiedziałem się, że tej nocy
zmarła moja sąsiadka przez ścianę.

ZMARŁY KOLEGA. W piątem gimnazjum w War-

szawie, kolegowałem z Mieczysławem L. Byliśmy
w jednej klasie, chociaż w różnych oddziałach. To
jednak nie przeszkadzało zawiązaniu się pomiędzy
nami sympatji, a później i przyjaźni serdecznej.
Trwała ona i w starszym wieku po ukończeniu nauk
i obraniu sobie zawodu.

Często spotykaliśmy się na kolacyjce w kółku ści-
śle ograniczonem. Raz w hotelu Angielskim, rozmo-

wa szła ochoczo, by nagle zejść na tory najmniej
oczekiwane.

Mieczysław zwrócił się do mnie:
— Życie jest krótkie i nikt nie wie. kiedy pójdzie

zobaczyć „wielkie być może". Proponuję ci: który
z nas pierwszy umrze, ten ukaże się żywemu.

— Zgoda!...
Podaliśmy sobie ręce, ktoś je przeciął, ktoś za-

Ijronował oblać fakt szampanem...
I wszystko wróciło do normy.
Nastała wielka wojna, ewakuacja urzędów do Ro-

sji. Ostatni raz widziałem go w Mohylewie. Wkrótce
rozjechaliśmy się, i ja delegowany zostałem do
Moskwy.

Mieszkałem na Pietrówce sam jeden. Zajmowałem
pokój środkowy biura urzędu, połączenie miał

wprost z korytarzem, prócz tego od niego, jak palce
od dłoni, rozchodziły się inne pokoje.

Tej nocy położyłem się do łóżka wcześnie. Za-
ledwie przytknąłem głowę do poduszki — zasnąłem
twardo. Było przed jedenastą.

Nagle otwieram oczy zupełnie wytrzeźwiony. —

Wielki kancelaryjny zegar poczyna wydzwaniać go-
dzinę — północ...

W pokojach sąsiednich posadzka poczyna trze-

szczeć, jakby pod stopami ludzkiemi! Ktoś idzie po
niej krokiem równym, jakby w takt bicia zegara:

— Raz—dwa—raz — dwa.

Stąpanie zmierza do mej sypialni... Już słyszę je
w swoim pokoju. Ten ktoś staje tuż w głowach
1 jakby chciał mówić... Słyszę nad sobą dźwięki,
podobne do ziewania, uderzenie zębów o zęby... —

I znowu próby daremne wydania głosu- .

Naciskam guzik lampy. Światło elektryczne...
Oglądam się — pusto!

Jednocześnie ucho przerażone chwyta znowu

trzask posadzki w pokojach przyległych, zrazu silny,
miarowy, potem coraz słabszy, bardziej oddalony,
aż zupełnie zacichło.

Nazajutrz, jak zwykle, poszedłem na obiad do Al-

pejskiej Róży.
Na mój widok zrywa się od stołu kolega biurowy

Mieczysława, niejaki K., również mój znajomy.
— I. wczoraj zmarł nagle.
Osłupiałem.
— Co? Gdzie?
— Przyjechał w interesie służbowym z Charkowa.

Stanął u matki na pensjonacie. Od pewnego czasu

szwankował na serce. Wczoraj właścicielka, widząc,
jak bardzo jest chory, kategorycznie oświadczyła, że
nie zgadza się na trzymanie go dalsze i żąda prze-
wiezienia do sanatorjum. Matka do reszty straciła

głowę. Zmarł w drodze w sankach.
•

ŁAMOTANIE DO OKNA. W Rosji znajdował się
przybyły także z Warszawy ojciec znanego lekarza,
staruszek B. z córką, którą nadzwyczaj kochał. —

W Mohylowie łączyły nas zażyłe przyjacielskie sto-
sunki.

j Po powrocie do kraju, spotykaliśmy się często.
Staruszek trzymał się dzielnie i nic nie zapowiadało
katastrofy.

Niespodzianie spadł nau cios — zgon córki.
Mieszkałem wtedy w Warszawie przy ul. Emilji Pla

ter, na piei-wszem piętrze od frontu. Ulica, jak wia-
domo, za dnia mało ruchliwa, w nocy sprawia wra-

żenie kąta zapadłej prowincji, w którym kładą się
spać razem z kurami.

Pewnej nocy przewracam się już na drugi bok, gdy
w tem — budzi mnie i domowników łomotanie
w drzwi balkonu.

Zrywam się z łóżka... Biegnę do okna. Księżyc
świeci' jasno.. Lampy gazowe mrugają sennie. —

Stróż nocny przykucnął pod murem przeciwległym...
Zdrzemnął się, czy śpi — cisza 1...

Nazajutrz otrzymałem wiadomość, że B. umarł owej
nocy na anewryzm sercą.

SZELEST PAPIERKÓW NAD GŁOWĄ. Starałem

się o obecną moją żonę. Wiadomo, jak to trudno

pożegnać się do jutra — z bogdanką serca- To teź
nieraz było po północy, a ja sterczałem w przed-
pokoju w miłem towarzystwie z kapeluszem i la-

seczką w ręku, niezdecydowany:
— Wyjść, czy nie wyjść?
I tym razem nieomal całą godzinę stoimy sobie,

czekając niby na brata narzeczonej, gdy w tem
z dołu rozległ się trzask drzwi wchodowych.

— Zapewne brat!

Wychylamy głowy przez drzwi... Ciemno, choć
oko wykol...

Z dołu suną po chodniku schodów kroki męskie —

wolno — ciężko. Minęły parter, pierwsze piętro,
drugie... Wchodzą na trzecie... Idą po podeście
wprost na nas...

— Julku, czy to ty? — rzuca matka.

Otwieramy już drzwi na dobre... pusto!
Naturalnie w podobnych warunkach nie można

było tak zaraz, ni z tego, ni z owego, opuszczać
narzeczoną, tembardziej że była przestraszona. —

Usiadłem „na chwileczkę" . A brata jak niema, tak
niema!

Wreszcie żegnam się nieodwołalnie...

Otrzymuję zapałki - stoczek — coś w rodzaju bło-
gosławieństwa na drogę...

Tak uzbrojony wychodzę, wprost przez ambicje
nie paląc światła...

I oto w miarę schodzenia słyszę za sobą znowu

szelest kroków. Podążają za mną w dól w pewnem
oddaleniu, po twardym kokosowym chodniku — wol-
no. ciężko, posuwiście, krok za krokiem, . ledno-
cześnie, w pewnej chwili, słyszę nad swoją giową
jakby szelest wstrząsanych nade mna kartek pa-
pieru...

Potarłem zapałkę — nikogo!...
Dowiedziałem się nazajutrz tego, co ukrywano sta-

rannie przed rodziną mej narzeczonej, że w lokalu
który tak niedawno zajęła, zastrzelił się w swym
gabinecie inżynier T„ właściciel domu... I od tei

pory coś poczęło „straszyć" .

Warszawa, Teodor Szabłowski,
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Przeciw chudości!
ożywać należy naszego wypróbowanego od lat proazkn
odżywczego PLENUSAN" . w krótkim czasie znaczny
przyrost wagi. kwitnący wygląd 1 pełne kształty ciała
Wzmacnia równiei krew i nerwy. Polecony przez leka-

rzy 1 profesorów 1 pudełko 6— zł.. S pndełka 15. - zł.

Przy zapłacie i góry wysyła franko. 5128k

Df. GEBHABD eł Sp, Gdańsk — Odda. IM u.

KAMIENIE MEYNSKIE
francuskie kompletne 140 cm. średnicy

korzusfiile na sprzedaż
Zgłoszenia przyjmuje Młyn Ziemiański,

Spółka Akcyjna w Poznania, telef. 3231 I 3317.

6276k

Każdy
kulturalny człowiek czyta
i prenumeruje „Przegląd
Światowy", największe t-

lustrowane czasopismo w Polsce — poświęcone
wszystkim gałęziom wiedzy. Prenumerata roczna

(wraz z premjami) — 20 zł., półrocznie 10 zł.,
kwartalnie 5 zł. — Wszelkie korespondencje i

prenumeraty wysyłać pod adresem: „Przegląd
światowy" Skrzynka pocztowa 135, Warszawa.

6171k

Ogłoszenie licytacji.
Na podstawie zarządzenia Magistratu m. Kra-

kowa z 24/9 1929, L. III. 22457/29, odbędzie się
dnia 1 października 1929, o godzinie 9.30 przed
południem, w magazynach firmy „Polski Lloyd"
przy ul. Zacisze 9, w Krakowie wedle art. 311

ttst. handl.

PUBLICZNA SPRZEDAŻ

21 skrzyń towarów metalowych (młynki, ma-

szynki do mięsa itp.) Informacji udzieli „Polski
Lloyd" S. A. w Krakowie, iw. Anny 1. 829g

•gfSTROWANY KTJT1YER CODZIENNY" Nr. 268 . Wtorek, 1. października 1929 r.
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6237a EOS
lima do lakierkom

Chroni skórę lakierowali
od pękania

Nadaje skórze z łatwością
doskonały połysk

stosowany przez PP. Doktorów ..Balsam Thloco

lao'Age", przy gruźlicy, bronchicie. kaszlu, ułatwia
wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm i sa-

mopoczucie chorego, powiększa wagę ciała

Sprzedają apteki. - Żądajcie tylko w oryginalnem
( opakowaniu apteki. 5888k

A. GASECKIEGO W WARSZAWIE. CL. LESZNO 41.

mm- NOWE WYDANIE

NIEMIECKIEGO
KODEKSU CYWILNEGO

opracowane przez prof. dr. Zygmunta Lisowskiego
z dodaniem ustaw dodatkowych, uwag autora i o-

rzecznictwa sądów polskich, wychodzi zeszytami po
4 arkusze druku.

Przedpłata za pierwszych 10 zeszytów zł. 20. —

,

z przesyłką pocztową 22.50 zł. Przedpłatę przyjmuje
1 szczegółowe prospekty wysyła 6116k

Wojewódzki Instytut Wydawniczy w Poznania
Gmach Starostwa Krajowego) At. Marcinkowskiego 20.

Jngenleurschule
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OGtftOSZEMIE
Uchwałą Rady Ministrów z d. 29-go sierpnia

1927 r zarządzona została przymusowa

LIKWIDACJA BANKU RZEMIEŚLNICZEGO
S. A. W LODZI.

Na zasadzie powyższego, wzywam wszystkich
wierzycieli Banku z jakiegokolwiekbądż tytułu do

zgłoszenia pisemnie swych pretensji do dnia 31

października 1930 r pod adresem: Bank Rze-

mieślniczy S. A. w likwidacji Łódź, ul. Złota 7,
Likwidator Sądowy W. Elsner. <*309k

TOKARKI
Wiertarki, Strugarki, Gatry, Piły, Motory,
Turbiny, Młyńskie maszyny, Urządzenia
pralń, Transmisje, Pasy, Łożyska kulkowe

poleca

„PILOT" Lwow. Batorego 4
Katologi na żądanie. 5703k

liflBBBffl W ZAKOPANEM wydzier
żawię pensjonat pierw-
szorzędny, w centrum na
sezon zimowy ewentual-

KONWERSACJA oraz

lekcje języka francuskiego
z uwzględnieniem progra-
mów szkolnych A. Przeor-
ska. Krowoderska 47. od
11—1 -szej. 5603g

nie przyjmę kulturalną
spólniczkę. Zgłoszenia A-
jencja Siemianowskiego
pod (260). 6977k

KONWERSACJA oraz

lekcje języka francuskiego
z uwzględnieniem progra-
mów szkolnych A. Przeor-
ska. Krowoderska 47. od
11—1 -szej. 5603g

SKRADZIONY Indes o-
raz dowód osobisty na na-
zwisko Adam Hudyka —

stud. med. Dniw. Jag. w

Krakowie, unieważniam.
6981k

LEKCJI muzyki metodą
szybką a dokładna także
początkującym starszym
rutynowana pianistka. —

Wielopole 23, IX piętro,
4 drzwi. 6802g

SKRADZIONY Indes o-
raz dowód osobisty na na-
zwisko Adam Hudyka —

stud. med. Dniw. Jag. w

Krakowie, unieważniam.
6981k

LEKCJI muzyki metodą
szybką a dokładna także
początkującym starszym
rutynowana pianistka. —

Wielopole 23, IX piętro,
4 drzwi. 6802g ZGUBIONĄ książkę woj

skową wydaną P. K. U.
Dębica Jan Działo. Ruda
unieważnia się. 6983kPOLAK z Nadrenji udzie-

la lekcji Języka niemiec-
kiego oraz konwersacji. —

Zgłoszenia: Wesołowski,
słuchacz praw, Kraków,
Żmujdzka 3. 6717?
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ZAKOPANE, Ajencja Sie
mianowskiego wydzierża
wi na sezon zimowy ewen
tnalnie cały rok kilka
pensjonatów na dogod
nyoh warunkach. 6984kANGIELSKIEGO metodą

Ansona prędko i łatwo
nauczyć się może każdy.
Anson School. Szewska 17.

6498g
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FILATELIŚCI - Bogato
zaopatrzony cennik znacz-
ków pocztowych wysyła
darmo. Poppers Przemyśl.

5464gPROF. O . ROTHERTOWA -

przyjmuje wpisy (muzyka
fortepian), Basztowa 3,
II p„ 1-6. 4894g

DO EGZAMINÓW (nie-
mieckie, matematyka, oraz

inne przedmioty) przygo-
towuje grono profesorów.
(Ewentualnie zespoły kil-
kuosobowe). — Zgłoszenia:
Tomasza 27, oficyny, II
piętro. 7084g
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ZAKOPANE -

„ JANU-
SZEK", ul. Chałubińskie-
go, pensjonat Wandy Ry-
chlickiej w rozległym par-
ku. Pokój z utrzymaniem
8.50 zł. 6941g
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ANTONI WROŃSKI z Ni-
ska unieważnia skradzio-
ną książeczkę inwalidzką
Nr. 15073. 6960g

1 Różne 1
LANGNER Michał uniewa
żula zgubiona książeczką
wojskową, wydaną p-zez
P. K . U . Sosnowiec. 6956g

TYSIĄCE chorych na ka-
tar żołądka, wzdęcia, kur-
cze, bóle, niestrawność —

brak apetytu, ogólne o-

słabienie, et cetera odzy-
skało zdrowie, używająo
zioła sławnego na eały
świat Dr. Dietla, profeso-
ra Dniwersytetu Jagiel-
lońskiego. Zadajcie bez-
płatnej broszury poucza-
jącej. Adres: Liszki Apte-
ka. 5981k

LANGNER Michał uniewa
żula zgubiona książeczką
wojskową, wydaną p-zez
P. K . U . Sosnowiec. 6956g

TYSIĄCE chorych na ka-
tar żołądka, wzdęcia, kur-
cze, bóle, niestrawność —

brak apetytu, ogólne o-

słabienie, et cetera odzy-
skało zdrowie, używająo
zioła sławnego na eały
świat Dr. Dietla, profeso-
ra Dniwersytetu Jagiel-
lońskiego. Zadajcie bez-
płatnej broszury poucza-
jącej. Adres: Liszki Apte-
ka. 5981k

OCZKA spuszczone w poń
czoszkach chwyta mister-
nie „Polars" . Sławkow-
ska U. 6962k

TYSIĄCE chorych na ka-
tar żołądka, wzdęcia, kur-
cze, bóle, niestrawność —

brak apetytu, ogólne o-
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ra Dniwersytetu Jagiel-
lońskiego. Zadajcie bez-
płatnej broszury poucza-
jącej. Adres: Liszki Apte-
ka. 5981k

FILIP Manz został z fir-
my „Orneta" zwolniony 1
nie jest upoważniony do
zastępowania firmy. —

6981g

TYSIĄCE chorych na ka-
tar żołądka, wzdęcia, kur-
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KORESPONDENCJĘ - z

Wilnianinem (słuchacz fi-
loz.) nawiążę. Cel „Lux
ln tenebrls" . Zgłoszenia:
Oddział Kuryera, Nowy
Sącz, dla „Wspomnienie .

7000k

KRYNICA. Sprzedał will
parcel: dzierżaw; pensjo
natów. Biuro Nenbauera
naprzeciw dworca kolejo
wego. 6887k
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ZGUBIONY lub skradzio-
ny w Nowym Sączu na

stacji weksel na kwotę —

1000 zł. wystawiony przei
Jana Wnuka, tą drogą unie-
ważnia się. 6995k

AGENCI losowi 1 Daliście
się dość wykorzystywać.
Przyrzekają Wam Złote
góry a nio nie płacą. Po
dajcie nam adresy Ban-
ków. wszystko załatwimy.
Piszcie pod: „Natych-
miast gotówka" do Ad
ministracji- «971k
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ŁASKAWEGO znalazeę
indeksu Marjl Domań-
skiej proszę o złożenie go
w Dziekanacie filozoficz-
nym Uniwersytetu. 6996gKRYNICA, pensjonat 28

pokoi, przynależności, pię
knie położony, blisko ła-
zienek. wydzierżawię na 3
lata. Wiadomość Różan-
ko wski. Krynica. 6975k
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ALBERT HOCHMAN u-

nieważnla zgubiony In-
deks akademicki na rok
1928/29. ni3g

Okręgowy Urząd Wychowania Fizycznego t Przysposo-
bienia Wojskowego O. K. V. w Krakowie rozpisuje

KONKURS
na wo|skoffq wlcibe narciarską

Więiba ma odpowiadać następującym warunkom:

1) ma być do użycia bez specjalnych butów narciarskich
2) łączyć ściśle but żołnierski z nartą, przyciągać tył

narty do obcasa, pozwalać na niekrępowane i nieza-
wodne prowadzenie narty i jednocześnie automaty-

, cznie się rozluźniać w razie ciężkich upadków,
3) ma być rozsuwalną, do ścisłego przystosowania się

do każdego buta żołnierskiego od najmniejszego do
największego, czas przestawiania nie dłuższy przy
parze ponad 5 minut,

4) ma być nie skomplikowana, łatwa do naprawy, o-
kres trwałości — najmniej 4 lata,

3) najwyżej 15% cięższa od więźby Huitfelda,
6) łatwa i szybka do przypinania i odpinania,
7) musi dawać kompletne zabezpieczenie przed znisz-

czeniem buta i nie dopuszczać do obtarcia nóg,
8) musi być łatwa do przytwierdzenia na płozie i nie

może osłabiać samej płozy.
9) cena jej hurtowna nie może być większą od cen

więźb dostawianych do wojska w ostatnich latach.

Podania do konkursu maja zawierać:
1) jedną sztukę modelu w formie ostatecznej, przy-

twierdzoną na kawałku płozy.
2) szczegółowy opis modelu,
3) opis przytwierdzania więźby do płozy oraz sposobu

przestawiania więźby,
4) cenę hurtowną więźby w przybliżeniu,
6) dokładny adres firmy wzgl. oferenta w zamkniętej

kopercie i opieczętowanej.
Termin nadsyłania ofert do 10 lutego 1930 r., do Okrę-

gowego Urzędu WF. i PW. OK. V. w Krakowie. 6267k

Kier. Okręg. Urz. WF. 1 PW.
Ring — Mjr. dypl.

Przelani publiczny
na wykonanie

robót malarskich
1 pokostnlczgch

w Gmachu Banku Gospod. Krajowego
w Katowicach przy ul. Mickiewicza.

Termin składania ofert ustala się na dzień

7 października br. do godz. 13-ej w Sekreta-

riacie Banku Gosp. Krajowego w Katowicach

Rynek L. 9 — gdzie nastąpi otwarcie ofert.

Formularze ofertowe otrzymać można w

Kierownictwie Budowy Banku Gospodarstwa

Krajowego w Katowicach ul. Mickiewicza 3,

I. piętro. Szczegółowe warunki przetargu do-

łączone są do formularzy ofertowych.
83051 Kierownik budowy inż. Tabeński.

PARTRETTCY - REUMATTCT
ale bierzcie za wodę

VICHY CĆLESTINS
c naturalnego źródła Rządu Francuskiego

wód fabrykowanych sztucznie

noszących nieprawni* naturę VICBT

Ządajote marki

«VIOHY - fiTAT"

613Xk

I Walce dra
ii Walce parowe

S 9łk

GŁÓWNA
W YG R .750,000IŁ

KTO O DOBRO DOMU SWEGO DBA
WINIEN BEZWGLĘDNI!: JUŻ KUPIĆ U NAS

LOS IKI.20-LOT. PAŃSTW
Za WYSPANEU NAS LOSYWYPtAClLlŚMY

MU JONY. M/L JONY ZŁOTYCH

Ryzyko minimalni. Cena bardzo niska

\ polski palant Nr. 22147. %

dostarcza natychmiast sissk

! H. KOETZ NAST.
Mikołów, Woj. Śląskie.

Magistrat miasta Jasła, Województwo Krakow-

skie ogłasza

-W
.10

"vi
20

WYCIACiNAM PRZESŁAĆ.

DO NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURY

E.LICHTOiSTeiNiSTM
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA <46

Niniejszem zamawiam / uppaszam
O NADESŁANIE Ml DO IKL 20EJ

LOTEPJI PAŃSTWOWEJ
LOSÓW CAŁYCH PO zt 40r

,T, « pmńwru. . 20.-
_....-.....CWIABTCK • - 10r

Należność Ił. — po otrzyma-
niu losów wpłacę oop.k.o .n '9374

CZEKIEM NADESŁANYM Ml
PRZEZ KOLEKTURĘ.

httt i NAZWISKO ...»
DOKŁADNY Aones.m

OGOŁEM bo WYGRANIA

zt 32.0dd .000a

I.K.C

o-a.®*®"TM**
5 *

Chce nabyć proszki naszego^robu. należy przy kupni,
akcentować i wyraźnie łądac

ORYGINALNYCH PBOSZKOW Z 3GUT1SIEM

Gąseckiego. znanych od lat trzydziestu^ nailadow.

Pierwszorzędne przedsiębiorstwo posznknje
w celu sprzedaży klasycznego artykułu na

prowincji, dobrze prezentującego się

WOJ/MERA
zdolnego sprzedawcę, w wieku 25 do 30 lat,
chrześcijanina, władającego biegle polskim
i niemieckim w słowie i piśmie, płacąc mu

pensję, koszty podróży i premje.
Oferty w językach polskim i niemieckim

z życiorysem i fotografją — składać pod:
M D." do Centralnego Biura Ogłoszeń

L. Metz! I S-ka, Warszawa, Jasna 17. 6283k

„SAraoporaoc*
Związku Funkcjon. P. P. Okręgu VII. w Krakowie.

Zebranie Przedstawicieli członKdm ..Samopomocy"
Związku Funkcjonariuszy P. P . Województwa krakow-
skiego, odbędzie się dnia 13 października 1929, o godzinie
9-ej w Krakowie, w budynku Komendy Wojewódzkiej P.
P. przy ul. Siemiradzkiego L. 24, z następującym porząd-
kiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Zebrania, oraz

protokółu z rewizji dokonanej z ramienia Minister-
stwa Skarbu;

2) Wybór członków Rady Nadzorczej na okres trzech-
letni;

3) Zmiana Statutu (art. 4);
-1) Kupno parceli w Piwnicznej;
5) Wnioski i interpelacje.
Uwaga:
a) Do udziału w obradach upoważnieni są Przedstawi-

ciele poszczególnych Powiatów, Krakowa-Miasta, ja-
koteź Komisariatów.

b) Na wypadek braku kompletu o godzinie 9-tej odbę-
dzie się Zebranie tego samego dnia o godzinie 10-ej,
bez względrj na liczbę obecnych Przedstawicieli (art.
45).

c) Uprasza się o jak najliczniejsze przybycie na po-
wyższe Zebranie.

Kraków, dnia 26 września 1929 r.

Prezes Zarządu: Prezes Rady Nadzorczej:
Kinzhuber, komisarz P. P. (—) Pilch lntpektor P. P .

Nowoczesna, bardzo mało używana
Maszyna do parzenia kawy „Expresso

u

Jesl do sprzedania. — Oferty należy skierować
sub: „Eipresso" do Administracji Kuryera Krak.,
Katowice, Teatralna. 6226k 1

na uiyHonanie zdlec miasta Jasła
o obszarze około 450 ha. metodą trjangulacyjną—
poligonową, stosownie do istniejących w tej mie-
rze przepisów.

Kompletne zdjęcia, oraz plany winne być wy-
konane i oddane Magistratowi w terminie wedle

umowy.
Oferty, zawierające cenę jednostkową za 1 na,

składać należy w Magistracie w kopertach za-

pieczętowanych, zaopatrzonych napisem „Oferta
na plany pomiarowe miasta Jasła'' — w dniu

30 października 1929 r do godziny 12-tej w po-
łudnie Bliższych informacyj zasięgnąć można w

Biurze technicznem Magistratu. 6203k

Burmistrz: Dr. Jan Wllnsz.

6S75k

HURTOWNIA.

H. BLASZKO WSKfi

BEZPŁATNIE!

W
Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzenia, o-

trzymasz anali?ę charakteru, określenie zdol
ności i przeznaczenia — darmo. Poznasz kim
jesteś, kim być możesz Warszawa, Psychu
grafolog Szyller Szkolnik. Nowowiejska 32.
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr znaczkami pocz-
towemi na przesyłkę załączyć. — Przyjęcia
osobiste płatne godz. 11—7 wieczór. 5646k

DO sprzedania
Elegancka limuzyna Austro-Daimler 17/60 P. S.,

6 osob.,
Samochód osobowy otwarty 16/15 P. S . „Mercedes",

6 osob.,
Samochód ciężarowy 16/45 P. S. „Opel", ok. lH

tonn nośności,
Elegancka łódź motorowa średniej siły,
Stojąca maszyna parowa Compound z kondensa-

cją 35—45 P. S.,
Leżąca maszyna parowa bagnetowa z 1 cylindr.,

20—25 P. S„
Kilka pił tarczowych podwójn. kompl. z przy-

stawką,
1 pila tarczowa „Rapid",
1 piła tarczowa „Kappkreiss&ge",
3 traki pionowe od 550—800 m/m przepustu

z przynależn,
Kilka żłohiarek od 80—200 m/m szerok.,
1 wiertarka „Kettenbohnraschine",
1 duża pila taśmowa,
1 stary kocioł parowy przerobiony na zbiornik do

wody, 5400 m/m, dług., 1400 m/m średn.,
13 m/m grub. blachy,

Różne kota pasowe, linowe i zapędowe.
1 maszyna do czyszczenia zboża i 2 „zychtma-

szyny" .

'

830g
Łaskawe zgłoszenia pod Nr. 26074 do Kuiyerai
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Podgłeh dc 2ea-rffę „Slumtrowmmge Kury
ro Cedmt*nn«go" s dnia 2-go października 1929 relm,

Urodziwa „motodyca".

Emma Zezarskaja. nowa gwiazda filmu rosyiskiego, gra
role młodej chłopki w filmie p. t. „Wieś grzechu" . .

KEN AM-BUGAJSKI.

Cczy z filmu.
Dziś wierzę tylko dzieciom i twym dużym octom,
t których prawdę wciąż czytam, jak z otwartych

kart
i wiem, ie mojej doli szczęściem nie wyelocą
i ie mieszka w nich tmulek, Iza, uśmiech i żart.
I wtulam się myślami w źrenic twoich ciszę,
bo mnie przeraża pustka dni i żalu krzyk;
ku twoim oczom kazał mi iść los-reżyser
z myślą, że piękne oczy masz ty — więcej nikt —

Widzę, jak taśmą płynie łez, niedoli potok
i czar spojrzeń, dla których chowam boski kult,
chcę tobie w trudach pomóc moich ócz tęsknotą,
bo smuci mnie twój smutek — boli mniej twój

ból,—
Lecz próżno moje myili biegną ci z pomocą,
bo tobie w strasznej bajce nigdy nie jest tle —

ach, pocóż wierzę dzieciom i tym dużym oczom,
które nigdy napewno nie zobaczą mnie...

Opera na filmie.
Na ekranach kinoteatrów zagranicznych wyświe-

tlane są od dłuższego czasu obok zasadniczego pro-
gramu filmu mówionego także różne dodatki mó-
wione i śpiewane. Między innemi występuje w je-
dnym z takich dodatków światowej sławy tenor —

Gigli, w znanej operze Ma9cagniego — „Cava.Hjria
Ąnsticana", w innym znów niemniejszej sławy te-
nor Martinetti.

W jednoaktówkach tych głos ich wprawdzie wy-
chodzi conajmniej tak jak w najlepszym gramofo-
nie, vto jednak gra aktorska robi jeżeli nie komiaz-
ae, to przykre wrażenie.

Taki Gigli jest wprawdzie fenomenem głosu, ale
Jego operowe ruchu t poza wymykają się poprostu
z pod oceny.

Najlepszym przykładem, że operowa maniera nie
popłaca w filmie — byl Caruso.

Mało kto wie i pamięta dziś, że ten najsławniej-
szy z wszystkich tenorów wszystkich czasów, wy-
stępował we filmie i osiągnął jedynie fiasko swego
życia. Chodzi naturalnie o film niemy, gdyż dzi-
siejszy „talkie" jeszcze nie istniał.

Earico Caruso, który wówczas — około 1910 ro-

ku — był u szczytu słaiwy, zażądał od Samuela
Gyldwyna, właściciela i dyrektora Famous Playeirs-
Las&y Co. niebywałego na owe czasy honora-
rium — 2,500.000 dolarów. Miał on zatowystąpić
•w trzech, modnych dawniej, trzyaktówkach.

Nakręcono naprzód dwie z nich i w jednym z kin
Los Angelos odbyła się premjera. Oczekiwany na

premjerze Caruso nie przybył, gdyż zatrzymał go
ówczesny dyrektor Metropolitain-Opera w N. Jor-
ku, Toecanini, i... byłotojego szczęściem. Przyję-
cie filmu przez widzów było katastrofalne. Trochę
sentymentalna treść filmu wymagała zupełnie in-
nego aktora, niż zażywny Caruso, któTy nawet w

najpoważniejszych momentach nie mógł powstrzy-
mać się od lekkiego uśmieszku. Publiczność śmiała
się tam, gdzie powinna była być wzruszona, a sie-
działa milcząco, gdy powinna była się śmiać. Film
zdjęto z ekranu i następnych nie nakręcono,, Ca-
ruso zaś już nigdy więcej nie występował we fil-
mie. Jan J. SL

O polskiego Janosika.
Kraków, 29 września.

Legenda Janosikowa obfituje w materjał niesły-
chanie różnorodny, dzięki czemu służyć może ja-
ko osnowa dla przebarwnych a coraz innych wąt-
ków, z których swobodnie korzystają nasi pisarze
i poeci. Bezspornie pierwsze miejsce zajął tu od lat
znakomity twórca Kazimierz Tetmajer, w szeregu
świetnych powieści i perłach lirycznego natchnie-
nia, rozsianych w tomach poezyj.

Obecnie nadszedł czas, by „Janosik" stał się
bohaterem „srebrnego ekranu", jak to trafnie zo-

stało podniesione w artykule zamieszczonym
przed niedawnym czasem na łamach „Kuryera
Filmowego".

Ale zachodzi tu pewna ważna kwestja, o której
nie wolno zapominać. W legendzie Janosikowej
wiążą się i mieszają także obce plemiennie moty-
wy, a to słowackie, czeskie i węgierskie — jako
że Tatry, jego rodna kraina, stanowią naturalną
granicę Polski, Węgier i Czechosłowacji.

Janosik — „honorny zbójnik" tatrzański — sro-

ży się jak sokół nad najwyższemi szczytami Tatr,
spadając z nich nagle jak piorun na jedną lub
dnigą stronę, dokonując junackich dziel, drwiąc
z łańcuchów i sideł, pierwotny rycerz, o swoistej
moralności i niezrównanem męstwie, zawsze go-
tów mścić krzywdy uciemiężonego i hojną ręką
sypać złoto braciom nędznym i głodnym — stał
się bohaterem ludowej epopei. Jego złota chwała
świecąca powszędy, jak odbicie kręgu księżyca

w wodzie jezior tatrzańskich — dwoiła się też
i troiła w fantazji każdego z ludów żyjących u

podnóża Tatr.
Stąd możnaby wnosić, że każdemu z pisarzy

wolno jest czerpać swobodnie z tego skarbca bezi-
miennej twórczości — i poniekąd tak jest, o ile
chodzi o czysto artystyczny punkt widzenia. Ale
film — to nie literatura. Film ma inne prawa
i inne obowiązki. Nie jest on czystą sztuką, ra-

czej sztuką stosowaną — w najlepszem tego sło-
wa znaczeniu. Jest potężnym środkiem propagan-
dy państwowej i dlatego musi podlegać pewnym
ograniczeniom.

Legenda może mienić się dowolnie i iskrzyć
coraz nowemi światłami, ponieważ jest tylko two-
rzywem — ale raz rzucona na „srebrny ekran",
winna przetopić się w jednolity kształt, mający
przemówić bez słów do całego świata wewnę-
trznym wyrazem naszej rasowości, którego zmie-
niać i fałszować nie wolno, choćby za cenę zrezy-
gnowania z pewnych jaskrawych efektów.

Człowiek nie może mieć trzech ojczyzn trze-
ba wybrać I

Polski Janosik nie może wystąpić w maskara-
dowym kostjumie, zszytym z rozmaitych kawał-
ków jak suknia Arlekina, bo wtedy zostanie tylko
trefnisiem, do którego żaden naród się nie przy-
zna.

Janosik musi pozostać polskim — i tylko w tym
charakterze wolno mu wystąpić na arenie świa-
towej. ł.

lak powstała filmu wsunkowe?
Rycina nasza przedstawia fazy, jakie przechodzi zabawny
film rysunkowy, tak często poprzedzający programy tin.

Bebe Daniels.
Bebe Daniels urodziła się w Dalios, Texas. Należy

ona do wytwornej rodziny hiszpańskiej, o której
tradycja głosi, że płynie w nieh krew królewska.
Matka Bebe pochodzi właśnie i tej rodziny hiszpań-
skiej, ojoiee jej zaś jest Szkotem. Pradziadek Bebe

po kądzieli, był gubernatorem Columbji, dziadek
zaś konsulem amerykańskim w Buenos Aires. Wier-
na swemn pochodzeniu, ma Bebe czarne włosy t o

czy.

Karjerę swą rozpoczęła n» scenie, występując w

dramatach Szekspirowskich. Następnie, zaangażowa-
na przez słynnego Dawida Belesco, występowała w

rolach dziecięcych. Najsłynniejszą jej rolą była głó-
wna postać w sztuce „The Prince Chap" Karierę
filmową rozpoczęła Bebe Daniels mając lat ośm, kie-

dy występowała w rolach dziecięcych dla wytwórni
Selig. Następnie grała już jako podlotek w serji ko-

medyj dwuaktowych obok Harolda Lloyda dla wy-
twórni „Rolin Pathó" . Cecil B. de Mille, który uj-

rzał ją w jednej z tych komedyjek, zaangażował ją
natychmiast jako odtwórczynię rół głównych w fil-
mach własnej produkcji

Między innemi grała ona w następujących filmach:
„Małe and Female", „Every woman", „Why change
Your Wife" . G dy Cecil B. de Mille wstąpił do Pa-

ramounto, Bebe Daniels została gwiazdą tej wy-
twórni. Grała ona w następujących obrazach: „Ana-
tol", „Biały motyl", „Harem mężów", „Biały bóg
papnasów", „Gwałtu zostałam miljouerką", „Panien
ka od paluszków" . „Dzika dziewczyna", „Kelnerka
z Montmartre", „Awanturnica mimowoli", „Dzielni-
ca hańby", „Córka Zorry", „Córka Szelka" . „Cho-
ra z urojenia" .

W bieżącym sezonie Bebe Daniels ukaże się w

filmach „Panienka z objektywem", „Bebe i Ska",
oraz „Marzenia baletniczki" . Bebe Daniels Jest do
skonale wysportowana, specjalnie zaś w pływaniu,
jeździe konnej, lekkoatletyce i szoferce. J. B.

lei powiernica.

Anita Page zwierza się z calem zaufaniem swofej papu
dze, ponieważ ta ostatnia jest... wypchana.

„Janosik" i „Miasto" no ekranie.
W Państwowym Urzędzie Filmowym w Warsza-

wie złożonym został oryginalny scenariusz filmowy
Ewy Łuskiny p. t. „Janosik, hetman Tata", osnu

ty na czysto polskich motywach, którym zaintere
sowały się sfery filmowe.

Autorka pracuje również nad przeróbką filmo
wą dramatu Stanisława Przybyszewskiego: „Ilia.
»to", rozpoczęta jeszcze za życia znakomitego pisa.
rza, który pisemnie przekazał jej prawo dowolnegs
filmowania swych dziel-

„Uroda życia" w filmie.
Niejedno już dzieło Żeromskiego doczekało się

transponacji na ekran, ale żadne z nich może nie.
zawierało pierwiastkowo tak bogatego materjału
„kinowego", co właśnie „Uroda życia".

Wartki tok akcji, plastyka opisów, cudowne tło,
a zarazem pogłębiona psychologicznie charaktery-
styka postaci — specjalnie „Urodę życia" predy-
stynowały do przeróbki filmowej. Kiedy zapyta-
liśmy reżysera Gardana, dlaczefco właśnie realizu-
je „Urodę życia" — odpowiedział nam:

„Jestem wielbicielem utworów Żeromskiego
„Uroda życia" utkwiła mi w pamięci jeszcze w

latach „młodzieńczych". O sfilmowaniu jej myślą,
łero od chwili kiedy czynnie pracuje przy pro-
dukcji, ale dopiero teraz po przejściu sumiennego
„treningu" — poczułem się na siłach, by trudne-
mu zadaniu podołać.

Kiedy wraz z poetą Anatolem Sternem przystą-
piliśmy do pisania scenarjusza — dbaliśmy głów-
nie o utrzymanie zwartej konstrukcji akcji. To
bowiem jest największa trudność, jeśli o przeróbki
Żeromskiego chodzi. Ale mam wrażenie, że i tę
trudność pokonaliśmy.

Doboru zespołu aktorskiego dokonał reżyser Gar-
dan z wielką troskliwością i ostrożnością.

Dziś bowiem postacie utworu Żeromskiego nie
są tylko żywymi ludźmi — ale poprostu symbo-
lami.

Pod powierzchnią zdarzeń błahych i powszed-
nich rozgrywa się przecież dramat Polski — ści-
śniętej przez trzy wrogie mocarstwa ościenne.

Nasamprzód rolę Tatjany powierzono Norze Ney.
Wybór ten jest niesłychanie trafny. Nora Ney,
artystka wybitnie utalentowana, ma tę konieczną
dla Tatjany impulsywność, temperament i dużą
intuicję w akcentowaniu momentów tragicznych.

Adama Brodzisza widzimy doskonale, jako su-

rowego, szlachetnego i zamkniętego w sobie Pio-
tra Bozłuckiego. Młody ten artysta — stanie za-

pewne na czele amantów bohaterskich.
A jaką kreację stworzy Stefan Jaracz z niewiel-

kiej zresztą roli ojca Bozłuckiego, lub świetny
Wiesław Gawlikowski z postaci stryja Michała?

Czy znajdzie się w Polsce. iak długa i szeroka,
bardziej odpowiedni dla róli jenerała Polenowa,
artysta, jak doskonały „Policmajster Tagiejew" —

Bogusław Samborski? A Roszow w interpretacji
Eugenjuśza Bodo? Gładki, nrzylizany, układny,
mądry dyplomata, karjerowicz, „lis"?

Czekamy z zaciekawieniem na „Urodę życia".

Czyny same rozczarowania?
Jak z początkiem każdego sezonu, tak i teraz roz-

poczyna się stawiać przeróżne horoskopy, tyczące
»ię nadchodzących filmów. Zwykle spodziewamy się
samych niezwykłości i wierzymy, że każdy film, za-

powiadany w programie sezonowym będzie conaj-
mniej poprawnym. Jak »zęsto się jednak zawodzi-
my — wiele rozczarowań przyniosły nam różne su-

jierfllmy. I w tym roku mówimy o produkcjach
poszczególnych wytwórni, jako o przełomowych sen-

sacjach. A trzeba zaznaczyć, że osądy są o wiele

trudniejsze, jeżeli weźmie się pod uwagę, że zna-

«zny procent filmów, będzie stanowić tylko okale-
czoną odmianę obrazów pomyślanych i zrealizowa-
nych, jako filmy dźwiękowe.

Danem nam było widzieć parę filmów, które w se-

zonie bieżącym zabłysnąć mają, jako „przeboje" i

„punkty kulminacyjne sezonu" . O niektórych re-

prezentujących rodzaje, pomówimy.
„Lilac Time" . Doszła na< ta nazwa z zagranicy.

Słyszeliśmy, że film ten zrealizowany dźwiękowo
przez „Warner Bros" dla „First National Pictures"

wywiera bardzo silne wrażenie- U nas będzie on

demonstrowany pod tytułem „Nieśmiertelna miłość" .

Widzieliśmy go... i rozczarowaliśmy się. Wojna jest
tu potraktowana na prawdę operetkowo i powoływa-
nie się na „Wielką Paradę" jest za śmiałe. Owszem,
sceny lotnicze, tchnące realizmem, i. zdaje się, jak-
najaaturalniejsze. sąwalorem, jedynym walorem
tego filmu. Bombardowanie wioski do złudzeni* wjr-

daje się zdjęciami autentycznemi, niemarkowanemi.
Beży6er, George Fltzmanrlcę, ma bezwątpienia, o-

bok zamiłowania do tematów „wielkich", pewien
rozmach i dnżo Inwencji, ale trudno mu się pozbyć
wpływów reżyserów innych, w dodatku żle wyko-
rzystywanych. Obok więc scen bardzo dobrych ist-

nieje masa banalności, fałszu • nieprawdopodobień-
stwa. Do największych makabryzmów można do-
mieszać trochę humoru, ale tn jest go stanowczo
za dużo. Collen Moore ma technikę twarzy zbyt wy-
rafinowaną, wreszcie razi i denerwuje; jej debjnt
w dramacie nie można nważać za udany. Gary Coo-
per ze swą rasową postacią, sympatyczną i bardzo
subtelną twarzą wywiera wrażenie nadzwyczaj mi-
łe. Nie można powiedzieć, aby oddźwięki filmu

dźwiękowego rzuciły cień jakiś na wersję uiemą,
ale sądzimy, że owa wersja nam nieznana, zyskała
uznanie tylko za swoją dżwlękowość, Podkreślamy
to specjalnie i zwracamy na to uwagę, gdyż zape-
wne niejeden film, wyświetlony u nas, jako niemy,
utraci swą wartość przez brak dźwięku. Nie dla-

tego byśmy uważali dźwięk, jako warunek warto-
ści, ale dlatego, że film pomyślany, jako dźwię-
kowy. ma zupełnie inne podstawy, niż te, które
obowiązują film niemy.

Tyle więc powiedzieliśmy o wersjach niemych
filmów dźwiękowych. „Miasto miłości" („Quartier
Łatin" reprezentuje gatunek filmów kabaretowo-
danclngowych. Ten obraz Augusta Geniny jest wy-
pełniony cały dancingiem. O tyle posuwa się sce-

nariusz w nonsensach (brawo, Maurlce Deeobral),
U posyłając swych bohaterów do telefonu, mas! lek

również przeprowadzić przez wszystkie sale wesołe-
go lokalu. W niemałej ilości metrów rozciąga się
również program słynnego paryskiego kabaretu wo-

dnego „Lido" . Numer pantomimiczny „Targ nie-
wolnic" jest nieodzowną rewją nagich ciał (kasa
pewna, Maurice Decobra!). Pozatem bal maskowy,
który stanowi zawiązanie intrygi. Wogóle fabuła
stanowi zręczny naogół persiflaż murgerowskich
„Scen z życia cyganerji". Ivan Petrowlcz I Car-
men Boni, jako para kochanków z dzielnicy studen-

ckiej są poprawni. Bardzo dobrą jest Glna Hanes w

niewielkiej zresztą roli księżnej Orłowej. Ciekawa
twarz i ciekawa gra. Bardzo dobre, elektrycznością
napięte, są. sceny na dworcn lyońskim; gdyby cały
obraz był utrzymany w tym tonie, można byłoby
mówić o rzetelnym wysiłku reżysera. Takim jak ten

film, będzie bardzo wiele obrazów niemieckich.

Najmniej dwa, trzy dancingi — bardzo dużo girl-
sów, subretek, pokojówek, tancerek, manicurzystek
i innych dam — trochę (niedużo) sportu — elegan-
ckie kostjumy, świetnie skrojone garnitury — parę
typów komicznych: mąż-rogacz, amant-niedorajda.
no i jako bohaterowie on — bonvivant i ona — pi -

kantna i niewinna.

Nietrudno nie wspomnieć i jednego zupełnie pra-
wie dobrego filmu, który powinien zyskać u nas

sukcesy i uznanie, choć niema tvch danych, decy
dujących o powodzeniu, które posiadają trzy po-
przednio wymienione filmy. Tytu' niemiecki tego
filmn brzmi „Hoppla, wir leben", u nas zaś zo-

stał nazwany „Karuzelą grzechu" . Reżyserował o-

bnz — Wilhelm Thlele. Dobrze zapisał się on w

naszej pamięci filmem „Orient Espresa" z Lii Da-

gover i Heinrich George'ro w rolach głównych.
Na podstawie obu tych filmów tak można scha-

rakteryzować talent tego reżysera: znakomite opa-
nowanie tempa, zwięzłość i lapidarność, dosadne
oddawanie zapomocą kilku rysów charakteru śro-
dowiska i typów. Scenarjnsz tego filmu został o-

pracowany na podstawie znanej sztuki George Kay-
ser'a „Podróż za ocean" Reżyser balansnje w świe-
tny sposób między dramatem a komedją, przechy-
lając się raczej do tej ostatniej. Potrafi on świe-
tnie pogodzić oba te rodzaje, wywołując w tragi-
cznych nieomal scenach, wybuchy śmiechu, i to
nie operując żadnemi wulgainemi pomysłami. —

I.udzką, arcyludzką kreację stworzył artysta z bo-
żej łaski Mikołaj Kolin Jest świetny, areyświetny.
„Starą gwardję" rosyjską reprezentuje tu jes/eze
w roli żony Kolina — Natalja Lisienko. Wiele .ie-
szcz kultury, szlachetności i dostojeństw.! w.wyra-
zie zostało u tej starej aktorki. Gustaw Frohlich,
aktor bardzo sympatyczny

'

< zdolny gra rolę zbyt
małą, by móc go obdarzyć jakimś cieplejszym kom-
plementem. Betty Asto", -iotą< o nas nieznana,
choć nie najładniejsza, zyska napewno sympatię pu-
bliczności dzięki trudnemn do określenia wdzięko-
wi, jaki roztacza.

Zestawienie filmów jest przypadkowe. Wnioski, ja-
kie zechcemy z nich wysunąć, mogą być również
zbyt pochopne. W każdym razie przewidzieć jednak
można, że filmy dźwiękowe, wyświetlane u nas, Ja-
ko nieme, nie zdołają zadowolić pnUio.zonśei Bę-
dzie to tylko bowiem kompromis
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Więcej światła!
Z pośród dziesiątek listów, jakie poczta rzuca

codziennie na biurko referenta prawney.-, bardzo
często wyłowić można zapytania, Awiadt zące o

bezgranicznej wprost ciemnocie naszego łuJu w

zakresie prawa.
Zycie zgodne z prawem chroni człowieka przed

Wielu nieprzyjemnościami i szkodanii, tak samo

jak stosowanie się do reguł hygjeny, bror.i przed
dotkliwemi, niszczącęmi chorobamL

Ale, podczas gdy niedawno naukę zapobiegania
chorobom przez iycie hygjcniczne do planu nauk
wprowadzono, nauka elementarnych zasad pra-
wa — czeka na ministra, któryby ważność jej
dla zdrowego życia społecznego ocenił

Jak nieprzeniknioną jest powłoka ignorancji
iia tym' punkcie, świadczą np. takie pytania,
przesłane redakcji:

1) Pożyczyłem jednemu gospodarzowi 500 zl.,
on zaś wręczył mi weksel. Ponieważ nie umie
pisać, położył zamiast podpisu odcisk wielkiego
palca prawej ręki. Czy weksel taki jest ważny?

2) Prosił mnie sąsiad, bym się podpisał na

drugiej stronie weksla, zapewniając ainie. że to

tylko ma charakter poświadczenia z mojej stro-

ny Obecnie zlikwidował majątek i wyjechał, a

mnie ludzie mówią, że 'będę musiał z tytułu po-
ręki za niego zapłacić... Czy jest na to jaka
rada?

3) Jestem sparaliżowany i miałem czas prze-
studjować podręcznik psychologji. Chciałbym
wykonywać zawód wróżbity na jarmarkach i od-
pustach. Który urząd udzieli mi na to zezwole-
nia?

Oczywiście odcisk palca nie stwarza ważnego
'zobowiązania wekslowego, zaś nieopatrzne poło-
żenie podpisu na wekslu, bez umieszczenia do-
datku „jako świadek", może kosztować znacrną
sumę; wykonywanie wróżbiarstwa nie jest kon-
cesjonowane, a może tylko owego wróżbitę wpa-
kować do kryminału, o ileby ciągnął zyski z cie-
mnoty ludu....

Zaiste, czarniejszego obrazu 'braku uświado-
mienia ludności naszej w dziedzinie początko-
wych zasad prawa, wymalować nie można...

Z orzecznictwa llaiui. Trybunału
Administracyjnego.

Kwestii niezwykle Interesującą wielu z poiród fonk-
ejonarjusiów państwowuch. urzędników prywatnuch
i robotników, a mianowicie, czu sumi) zuzute na

budowę domów mieszkalnuch. winnu buć przu okre-
ślaniu podatku dochodowego potrącane z dochodu,
na któru składają się uposażenia służbowe, emerutu-
ru i wunagrodzenia za najemna prace.

rozstrzygnął Najwyższy Trybunał Administra-
cyjny w wyroku z dnia 8 czerwca 1929 roku 1.
r. 5075/28.

Ustawa o rozbudowie miast, wprowadziła bar-
8zo znaczne ulgi w podatku dochodowym, polega-
jące na tem, że sumy, użyte na nową budowę,
wolno przy obliczaniu dochodu, podlegającego
podatkowi, potrącić z ogólnego dochodu. Jeśli
np. ktoś w 5 latach podatkowych ma dochodu
po 20.000 zł., razem 100 000 zł., a wydał na bu-
dowę nowego domu np 60.000 zł., może władzę
podatkową prosić, aby mu wymierzono podatek
za tych lat 5, tylko od kwoty 40.000 zł.

Ministerstwo Skarbu odmówiło prawa potrące-
nia na podstawie art 33 punkt 3 rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 kwietnia
1927 r. o rozbudowie miast poz. 372 Dz. U. R. P .

2 dochodu z uposażenia służbowego sum, zuży-
tych na budowę nowego domu mieszkalnego. —

Odmowną decyzję Ministerstwo uzasadniło tem,
iż powołany przepis, przyznaje prawo potrące-
nia wydatków na budowę z ogólnego dochodu,
podlegającego podatkowi dochodowemu, a zatem
wie z dochodów, opodatkowanych według działu
II Ustawy o państwowym podatku dochodowym,
(uposażenia służbowe, emerytury i wynagrodze-
nia za najemną pracę). Na poparcie swego sta-
nowiska Ministerstwo powołało się nadto na tresc
art. 110 ustęp 2 oraz na przepis art. 3 ustęp 2

tejże ustawy.
Na skutek skargi podatnika, Najwyższy Trybu-

nał Adm. przyznał wspomnianą ulgę skarżącemu,
zarządził zwrot niesłusznie pobranego podatku, a

;w uzasadnieniu podał m. i. jak następuje:
Niema podstawy do wykładni przepisu art. 110

ustęp 2 i art. 3 ustęp 2 ustawy o podatku do-
chodowym w tym kierunku, iż wyłącza on sto-
sowanie do dochodu z uposażeń także wszelkich
możliwych przyszłych ulg, choćby te miały swoje
Źródło w innych przepisach prawa i były podyk-
towane względami zupełnie innemi, nie mające-
nii nic wspólnego z podatkiem.

Podatek od dochodów, opodatkowanych według
działu II, nosi wprawdzie charakter oddzielnego
podatku od płac, a nie właściwego podatku do
chodowego, ale to nie może służyć za podstawę
dla wniosków praktycznych na niekorzyść poda-
tnika wbrew kwalifikacji prawnej, zawartej w

Ustawie. Ustawa bowiem podatek od uposażeń
kwalifikuje bezsprzecznie, jako podatek docho-
dowy; określenia zaś „ogólny dochód ustawo-
dawca użył na oznaczenie sumy dochodow w

odróżnieniu od dochodów, płynących z poszcze-

g0Rozp°orządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej^
dn. 22 kwietnia 1927 o rozbudowie miast ma na

celu poprawę stosunków mieszkaniowych przez
ożywić ruchu budowlanego, rozbudzenie i po-
parcie inicjatywy zarówno społecznej jak i pry-
watnej w zakresie rurhu budowlanego (art. 1,
2 i 4) Temu celowi mają niewątpliwie służyć
Także przepisy art. 31-34 o ulgach podatkowych
dla budujących domy Tej intencji ^porządze-
nia nie odpowiadałoby Wyłączenie od uł£, wpo
datku dochodowym dochodów t. zw . acfundo
wanych, a zatem w zasadzie słabszych, a zarazem

weścygnowanie z tego środka P«budzenia do bn-
dowTw stosunku do pracowmków umysłowych
i fizycznych, czerpiących dochody tjiko z upo
sążeń służbowych lub wynagrodzeń za najemną

Ttych powodów Najwyższy Trybunał Admini-

stracyjny uchylił zaskarżone orzeczenie.

^tieszkcBiBie służbowe
w orzecznictwie Naiw. Sqdu

Kraków, 29 września.
Mieszkanie służbowe, które otrzymuje pracow-

nik tytułem uposażenia służbowego lub jego cz«

sci, nie korzysta z dobrodziejstwa ochrony lo-
katorów, albowiem posiadanie tegoż nie jest opar
te na odpłatnej umowie najmu, lecz na stosunku
służbowym. Ponieważ zaś stosunek ten może
Ł>yc ze względów gospodarczych rozwiązany,
przeto i należące doń mieszkanie służbowe nie
może korzystać ze silniejszych praw, aniżeli sam

stosunek służbowy, Niemniej brak mieszkań spo
wodował naszego ustawodawcę do pewnej, dość
znacznej ochrony mieszkań służbowych. Prze-
dewszystkiem administratorowi i rządcy domów,
którzy pełnią obowiązki meldunkowe lob zarzą-
du I zajmują z tego tytułu mieszkania, oraz pra-
cownicy posiadający mieszkania w domach fa-
brycznych i kopalnianych, korzystają z ochrony
lokatorów na równi z lokatorami płacącymi ko-
morne. Ze względów jednak gospodarczych u-

stanowiła ustawa wyjątek, a mianowicie: jeśli
pracodawca wymówi pracę (rządcy, pracownlko-
kowi w domu fabrycznym i kopalnianym) z po-
wodów uprawniających pracodawcę do zerwa-

nia umowy, natenczas odnośne mieszkanie służ-
bowe traci dobrodziejstwo ochrony.

Wypowiedzenie mieszkań służbowych, które
nie podlega ochronie, musi być dokonane za wy-
powiedzeniem poprzedniem conajmniej trzy-mie-
sięcznem, i jedynie na koniec kwartału kalenda-
rzozowego. Na tle powyższego stanu ustawowego,
bogata praktyka sądowa (w ciągu pięciu lat o-

bowiązywania ustawy o ochronie lokatorów) u-

wieńczona orzeczeniami Najwyższego • Sądu,
objaśniła wolę ustawy i interpretacją wypełni-
ła luki.

Przedewszystkiem wyjaśnił Sąd Najwyższy, że
także urzędnicy fabryczni (a nie tylko robotni-
cy) w domach fabrycznych i kopalnianych ko-
rzystają z ochrony lokatorów w ramach powy-
żej zakreślonych, albowiem ustawa nie rozróżnia
pracowników fizycznych od umysłowych (O. S .

N. z dnia 6. października 1926); jeśli natomiast
pracownik mieszka w domu innym niż fabrycz-
nym lub kopalnianym, można mu wypowiedzieć
mieszkanie bez przyczyny ustawowej. (O. S. N .

z 25 listopada 1924).
W sporze o eksmisję z domu fabrycznego lub

kopalnianego należy wedle O. S. N. z 15 wrze-

śnia 1926 stwierdzić, czy stosownie do przepi-
sów ustawy o przemyśle, pracodawca był upra-

wniony do wydalenia robotnika bez wypowiedze-
nia.

Mamy też do zanotowania dwa sprzeczne orze-

czenia w tym przedmiocie, czy domy kopalniane
I fabryczne nowo zbudowane, po dniu krytycz-
nym oznaczonym w ustawie, podlegają ochro-
nie. Jedno z dnia 7 lipca 1927 przyznaje tę o-

chronę mieszkaniom pracowniczym w takich do-
mach nowo zbudowanych, drugie z 1 sierpnia
1927 orzeka, że mieszkania służbowe w tych do-
mach są wyjęte z pod dobrodziejstwa ustawy.

Orzeczeniem z 18 marca 1926 stwierdził Sąd
Najwyższy, że sama zamierzona redukcja perso-
nelu nie uprawia do usunięcia pracownika z

mieszkania służbowego w domu fabrycznym. 0 -

rzeczenie pełnego kompletu S. N. z 23 kwietnia
1926 przyznaje takim mieszkaniom służb, te sa-

me prawa, co mieszkaniom zajmowanym na pod
stawie umowy najmu, gdy chodzi o przejście
praw najmu lokatora na jego krewnych lub żo-
nę w razie śmierci lokatora.

Wedle orzeczenia S. N. z 29 marca 1927, mie-
szkania nie stanowiące uposażenia służbowego
lub jego części tegoż, lecz tylko przydzielone
pracownikom państwowym, podlegają ochronie
lokatorów.

Mieszkania dozorców domów z ochrony loka-
torów nie korzystają (O. S. N. z 27 października
1926 R. W. 1344/26), orzeczeniem cytowanem w

jednym z poprzednich numerów „Uustr. Kur jera
Codz." (z 15 stycznia 1929, III. Rw. 2680'28) u-

slalił Sąd Najwyższy, że umowy zbiorowe wła-
ścicieli domów z dozorcami i w ich miejsce wy-
dawane orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji, nor-

mujące warunki płacy i pracy dozorców nie mo-

gą zmieniać ustawy cywilnej i nie mogą nakła-
dać na właścicieli domów obowiązku udowodnie-
nia ważnych przyczyn rozwiązania umowy, gdy
wypowiadają mieszkania zajmowane przez do-
zorców domu. Dozorca domowy nie podpada
pod pojęcie służby domowej i dlatego należy mu

wypowiedzieć mieszkanie służbowe na trzy mie-
siące naprzód (Orzeczenie plenarne Sądu Naj-
wyższego z 17 maja 1924) i to nie na dowolny
czas, lecz jedynie na koniec kwartału kalenda-
rzowego; umowa służbowa może także ustać
wcześniej, a opuszczenie mieszkania służbowe-
go może być żądane dopiero później, ale w każ-
dym razie z końcem kwartału kalendarzowego
(O. S. N . z 28 sierpnia 1928 R. W. BO. 246/28).

Dr. iiaksymiljan Kornreich.

Nowy gmach
więzienia

Sing-Sing.
Niezadługo przeniosą się
mieszkańcy sławnego wię-
zienia „Sing-Sing" w No-
wym Jorku do nowego
wspaniałego „domu ka-
ry". W celach, urządzo-
nych wedle ostatnich zdo-
byczy techniki i więzien-
nictwa, może znaleźć po-
mieszczenie 1780 „pen-
ijonarzy". Omach obej-
muje nowocześnie wypo-
sażony szpital, salę dla
zgromadzeń, wedle ostat-
nich wymogów urzą-
dzoną piekarnie, kuchnię,
lodownie itd. Budynek
murowali częściowo sami
więinio-oie, a koszt bu-
dowy wynosi około 5 mi-
tjonów dolarów. Ta ol-
brzymia suma daje wy-
obrażenie o wielkości
gmachu i jego urządze-

niach.

Jakie nazwisko winny nosić rozwódki 1
Kraków, 29 września.

Pod powyższym tytułem umieściliśmy nie-
dawno artykuł oświetlający kwestie nazwisk,
których używać mogą rozwódki, z punklu wi-
dzenia prawa obowiązującego w bytem Króle-
stwie Kongresowem,

Obecnie otrzymujemy z kól prawniczych ar-

tykuł przedstawiający tę sprawę wedle
wszystkich ustaw dzielnicowych.

I. Ustawodawstwo obowiązujące w byłym za-

borze austrjacklm, nie zawiera żadnego pozyty-
wnego przepisu, jakie nazwisko przysługuje żo-
nie w razie rozwodu. Wedle opinji Min. Spra-
wiedliwości, zatrzymuje ona nazwisko męża. —

Gdyby z tego powodu groziła mężowi szkoda_ ma-

terjalna lub moralna, mógłby mąż zabronić żonie
dalszego używania jego nazwiska.

Jeśli rozwódka pragnie zmiany nazwiska, a

zachodzą podstawy ustawowe (np. hańbiące lub
ujmę przynoszące brzmienie nazwiska) może u-

zyskać zmianę tegoż za pośrednictwem Władz
administracyjnych.

II. Wedle prawa byłej dzielnicy pruskiej mę-
żatka rozwiedziona zachowuje nazwisko męża,
ale przez oświadczenie wobec właściwej władzy,
złożone we formie publicznie uwierzytelnionej,
może przyjąć z powrotem swoje nazwisko rodo-
we; jeżeli przed zawarciem rozwiedzionego mał-
żeństwa była zamężna, to może także to nazwi-
sko przyjąć z powrotem, które nosiła przed za-

warciem rozwiedzionego małżeństwa.
Prawo do przyjęcia tego nazwiska nie przy-

sługuje jej, jeśli w orzeczeniu o rozwodzie (po-
przedniego małżeństwa) uznaną została za wy-
łącznie winną.

Mąż może wzbronić żonie, by nosiła jego nazwi-
sko, jeżeli rozwód nastąpił z wyłącznej winy żo-
ny; zakaz ten następuje przez oświadczenie wo-

bec władzy we formie publicznie uwierzytelnio-
nej. Z chwilą utraty nazwiska męża, żona od-
zyskuje napowrót swoje nazwisko rodzinne.

III. Wedle prawa węgierskiego, może żona za-

chować nazwisko męża, jeśli rozwód nie nastą-
pił z jej winy.

IV. W ustawie Królestwa Polskiego z r. 1836 i
Ziem wschodnich, wobec braku przepisu kon-
kretnego, wchodzi w zastosowanie zasada po-
dobna, jak w prawie austrjacklem.

Ulgi w podatku dochodowym
z tytułu nowozbudowanego domu.

Min. Skarbu okólnikiem z dnia 16 sierpnia b. r.

L. D . V . 4 .270/2 wyjaśniło, jak następuje, sprawę
stosowania ulg w podatku dochodowym z tytułu no-

wo zbudowanego domu:
Dla przyznania ulg w podatku dochodowym, zgo-

dnie z art. S3 p. 3 i 3 rozporządzenia Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 22 kwietnia 1927 ,r. o rozbu-
dowie miast, (Dz. 0. R. F Nr *2, poz. 372) decydu-
jącym jest cel budynku; nowo zbudowany budynek
mnsl być przeznaczony na cele mieszkalne. Odnośne
przepisy nie zawierają ograniczenia pojęcia miesz-
kalności budynku. Wynika z tego, że nowo wznie-

siony budynek, przeznaczony na hotel, należy trak-
tować jako przeznaczony na cele mieszkalne, że

przeto winny mieć do niego zastosowanie p. 2. i 3
art. 33 tego rozporządzania.

Należy jednak ustalić, jakie dochody w myśl roz-

porządzenia o rozbudowie miast winny być zwolnio-
ne od podatku dochodowego, tudzież Jakie samy zgo-
dnie z p. 3 art. 33 mogą być potrącone z ogólnego
dochodu.

Zdaniem Ministerstwa Skarbu, za dochód z budyn-
ków nowo wzniesionych, podlegający zwolnieniu od
podatku dochodowego w myśl p: 2 art. 33, można
uznać Jedynie całoroczny czysty czynsz za lokale
w tym budynku. Jeśli zatem w danym konkretnym
wypadku mamy do czypienia z budynkiem, prze-
znaczonym na hotel, to zwolnieniu od podatku do-
chodowego nie będzie podlegać ta nadwyżka do-
chodu, która powstanie z wniesienia do budynku
całkowitego urządzenia hotelowego, jrk również ze

świadczenia usług. Ody więc wUśelcias nowo wznie-

sionego budynku urządza w nim hocel i sam go
eksploatuje to zwolnieniu od podatku dochodowe-
go podlega jedynie czysta wartość użytkowania, ja-
ką budynek lub ozęśó tegoż stanowiły ze względu
na ich jakość i położenie oraz miejscowe stosunki
najmu, natomiast dochód, osiągn'ęty z samej dzia-
łalności hotelarza, jako takiej, zwolnieniu nie pod-
lega. Gdy natomiast właściciel now • wzniesionego bu.
dynku przeznacza go na hotel i wnosi dc uiegi od-
powiednie umeblowanie, ale hotelu ego nie prowa-
dzi we własnym zarządzie, lecz odnajmuje go w ca-

łości przedsiębiorcy-hotelarzowi, to w tym wypadku
za dochód, podlegający zwolnieniu od podatku do-
ohodowego, należy uznać całoroczny czysty czynsz
za budynek — z wyłączeniem tej nadwyżki czynszu,
która pochodzi z wniesienia do budynku urządze-
nia hotelowego.

Co się tyczy p. art. 33, to i tutaj, zgodnie z powył-
szem, potrąceniu mogą ulec tylko te sumy, która
zostały zużyte na budowę, lecz nie -mogą być po*
trącane sumy, użyte na urządzenie hotelu.

Stawki komornego w października.
Podwyżka od mieszkań 1-izbowycta.
Mieszkania jednoizbowe, złożone z jednego piw

koju i kuchni, łub samego pokoju bez kuchni,!
płacą w październiku b. r. 79 proc. komornego
podstawowego. Za sto rubli przedwojennych ko-
mornego płaci lokator w ten sposób 210 2ł 14'
gr., za sto koron austr. 82 zł. 95 gr., za sto ma-

rek niemieckich 97 zł. 17 gr.
Opłaty dodatkowe (art. 7 ust. o ochr. lokat.)

ustają i obciążają właściciela.

Wszystkie inne pomieszczenia płacą 100 proc.
komornego podstawowego, bez opłat dodatkn-
wych.

Z orzecznictwa podatkowego.
Reku rent podatku dochodowego musi

być wysłuchany przez plenum Komisji
Odwoławczej!

Kto rekuruje przeciw wymiarowi podatku do-
chodowego, może domagać się, aby mógł jawić
się osobiście na posiedzeniu Komisji Odwoław-
czej, celem popierania odwołania.

W jednym z takich wypadków, płatnika nia
wysłuchano przed pełną komisją, lecz przesłu-
chanie go przekazano podkomisji w składzie 3
członków. Podatnik zaskarżył orzeczenie do Naj-
wyższego Tryb. Admin., a ten wyrokiem z 1«

maja 1929 L. rej. 3782/27 ucbyiił zaskarżone
orzeczenie, jako oparte na wadliwem postępowa-
niu, połączonem ze szkodą dla skarżącego.

Motywy wyroku są następujące: W sprawach'
składania przez płatników wyjaśnień w celu uł
zasadnienia podniesionych w odwołania zarzu-

tów, ustawa przyznaje wyraźnie płatnikowi w:

myśl art. 68 ust. 3 ustawy, prawo zetknięcia się
z komisją. Ustawodawca miał zatem na myśli
zapewnić płatnikowi najdalej posunięty środek
obrony, za kióry niezawodnie uważać należy
możność złożenia wyjaśnień przed Komisją przy
takim jej składzie, jakiego wymaga ustawa do
powzięcia ważnych uchwał.

Skoro zatem w danym wypadku, jak twierdzi
władza pozwana, powierzono przesłuchanie płat-
nika subkomisji, przeto odebrano mu przez to
możność udzielenia wyjaśnień przed plenum Ko-
misji.

Informator „Kuryera Prawn.".
Wyjaśnień udziela ule i) ood warunkiem nadpalani* W

płaconej kopert) zwroinei. !) na pytania w .Orawach
prost,eh, z tem. że 3) redakcja zastrzega «oble Drawa
nleodiielenia ndpowtedil.

G. G. PROKOCIM i E . WAL. W KRAKOWIE. S*4
pracy w Krakowie, ul. Kanonicza udzieli Panu dokład-
nych informacyj.
J. N., STAŁY CZYTELNIK. 1) 38.5 doi., 2) Zaplalł

do rąk nieupoważnionej osoby nie zwalnia dłużnika o-!

długu.
A. B . LWÓW. Pytanie jest niedokładne. Sąd udzie-

li Panu dokładnej informacji.
A. G., KRAKÓW XXII. O 30 proc. więcej niż pła-

ci lokator właścicielowi za odnośną część mieszka-
nia.

J. W. WRZEŚNIA. Załatwi Izba Adwokatów W!
Krakowie.

MAJOR W. K . KATOWICE . Musi pan ooradzió
się prawnika na miejscu.

STAŁA CZYTELNICZKA Z KIELC. Księgarnia
F. Hoesieka w Warszawie udzieli informacji.

S. H. BRZESKO . Odstępowanie mieszkań bez zgo-
dy właściciela jest niedopuszczalno. O Ile lokator
posiada mieszkanie za wielkie na tego potrzeby, a.

właściciel nie posiada należytego pomieszczenia,
sąd może odjąć lokatorowi część jego mieszkania.

Z wydawnictw nadesłanych.
DR. BRONISŁAW FEI.i.ER: „Kodeks kolejowy z ko-

mentarzem". Kraków 1929.

GŁOS SADOWNICTWA. Nr. 7 -8. Treść numeru: St.
Breiter, Sąd Najwyższy o uprawnieniach sędziego reje-
strowego; Z. Skibniewski. Przywrócenie praw i zatarefe
skazania; Z Litnicki, Kilka uwag o projekcie kodyfikacji
Wykroczeń.

GAZETA SADOWA WARSZAWSKA Nr 87 zawie-
ra artykuły A. Mogilnicki, Strony, obrońcy i peł
nomocnicy według K. p k. i projektu kom. kom. kod.
A. Drożdżewski, Jeszcze w sprawie nazwiska rozwó-
dek. Jurysprudencja cywilna, karna i administra-
oyjoa i inne zwykłe działy.
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WOWSKIE KURSY SZOFERSRIE
| Inż. Aleks. JUHR£GO
I^BWAw. ul. Hopernlho Ł. S4

prowadzone przy największych warsiutach I gara
J«eh samochód w Małopolsce Nailepiei ucz, na »zo
ferów fachowców Mieszania przyiez-lnym Piszcie

o bezpłatne ilustrowane pro«p»kty. SifcMk

STAŁA EGZYSTENCJA!
Poszukujemy zdolnych za

•tępców do sprzedaży lo
«ów na raty: „Dolarowki
1 premjówki". Nasi za

•lepcy zarabiają miesięcz
Sie ał. 4.01 H) i więcej. Pro
wizja: cała 1 rata. Zł. l._
I drugiej raty. po Zl 2.-
s trzeciej, czwartej, pią
•tej I szóstej raty Zdol
Bym zastępcom dajemy po
miesięcznej próbie stałe
wynagrodzenie. Zwrot ko
•złów podróży. - Dajemy
chętnie zaliczką Przesy
lamy każdego miesiąca
skrupulatne obliczenie
prowizji. Oferty pod: ..Za
stępca" do Kurjera [lustr
Kraków. fif;4f>lę

ZASTĘPCOM LOSOWYM
.p łacimy stała gaże. zwrot
Łoszt

Imiifiwzo pensyjnego. Pła

wpisukosztów podróży^
do Kasy Chorych i

uszu pensyjnego. Pła
-eimy prowizje pełne trzy
raty. Cała pierwsza, dra

f8 I trzecia rata należą
o zastępcy Zgłoszenia

pod „Prowizje zaliczka
•Jemy" do Administracji

6972k

MŁODA inteligentna Poi-
ła potrzebna do gotowa-
nia. sprzątania, szycia do-
an pojedynczego inżynie-
ra. Of. z fotografją do
Kuriera Katowice Teatral
Ba suh. „Gospodyni".

6957k

SŁUŻĄCY (lokaj z dobre-
rai poleceniami znajdzie
posadę od 1 listopada br
w zamkn Bulowice, od pi
By świadectw wymagane,
swrócone nie będą. Adre-
sować:

_

Baronowa La-
poczta

6752g
riseh, Bulowice,
Kęty.

5TĘNOGRAFJI polskiej
niemieckiej wyucza li
stownie Instytut Steno
graficzny — Warszawa —

Krucza 26. 6581k

Ł50I-3 .MI złotych mle
fcięeznie zarobić mole ka
Siy. Wypłacamy natycb
miast najwyższą prowizję

fotówką l zaliczkujemy,
rzy energicznej pracy

wysoka pensja Okazja dla
agentów losowych i ubez
pieczeniowych — Wszyst
Kich pouczamy. Zgłoszę
Ula: Skrytka pocztowa 83.
lwów. 6916k

ZARZĄD dóbr Dolsk, Ma-
ciejów. Wołyń, przyjmie
kwalifikowana zarządczy-
mi» do prowadzenia gospo-
darstwa, hodowli drobiu,
oraz chlewni, ze znajomo-
ścią prowadzenia od no.

śnycb książek. Zgłoszenia
przesyłać z odpisami świa-
dectw, oraz referencjami.

7138®

CZELADNIKA szklarskie-
go na robotę stałą przvj.
mie Zakład szklarski S.
Finkelsteina, Kraków, św.
Krzyża 3. 7112g

„TLUSTROWANY ROTTER CODZIENNY" Nr. 268. Wtorek, 1 października 1929 f.

Wolska angielskie Jada do Palestyny.

PIANISTKĘ i skrzypacz-
kę pierwszorzędną siłę,
sympatyczną, przystojną,
poszukuje restauracja na

prowincji od 1 październi-
ka. Wiadomość: Biuro o-

głoszoń Hupczyca, Kra-
ków, Jagiellońska 7. 7105g

SŁUŻĄCA do wszystkiego —

cerowaniem potrzebna zaraz

Długa 61. prawy parter.
701 lk

ZDOLNI
ZASTĘPCY
do sprzedaży obłigacyj
na raty poszukiwani
Płacimy więcej niż
dwie pełne raty i wol
ny przejazd kolejami

I». M. I*.

Natychmiastowe zgło
szenia pod „Karta Ko
lejowa" do II Kurjera
Codz. Lwów, Koper

nika 9. 501 .

NAJLEPSZE I NAJWIĘKSZE
KURSY SAMOCHODOWI:

ST. 8ZYBOW.CZA
Kraków. ĄrlaAaka U I. TeL UT)
Wyiyl* na zadanie prospekt I pl

•enine wyjaśnienia 47Htil

MASZYNY do szycia i ro

wery na dogodnych wa-
runkach. Kraków Szpital-
na 4. 7012g

BECZKI na kapustę do
nabycia w browarze Kra
kowskim Lubicz 17. 58»3g

SZOFER kawaler, z dwu-
letnią praktyką, z dobre-
rai referencjami, poszuku-
I'e posady przy samoiho-

zie prywatnym, osobo-
wym lub ciężarowym. —

Zgłoszenia do Administra-
cji Kurjera pod „Szofer".

69%g

POSZUKUJĘ absolwenta
łkę) kilkuletniej średniej
lub wyższej szkoły han-
dlowej. celującego w ste-
nografiach polskie} i nie-
mieckiej. — Gabelsberger
Korbel. Początkowo daję
cale utrzymanie, pokój
łtd. i płacę 60 zł. miesię-
cznie, potem awans. Dy-
rekcja: Berger, Toruń, że-
glarska 25. S728g

MŁODY bnfetowlee, chęt-
ny do obsługi gości w po-
kojach, potrzebny zaraz.

Zgłoszenia z podaniem
Warunków do firmy Mie-
czysław Kowalczyk, Han-
del — Restauracja — Hotel
w Przemyślanach- 30"5g

OGRODNIK, wiek średni,
bezdzietny, z szkołą ogro-
dniczą, szeroką praktyką

i doświadczeniem, szuka
posady. Dzierżawa lub
spółka niewykluczone. —

Łaskawe zgłoszenia: Adm.
Kurjera pod „Zdolny".

e»39g
SZOFER kawaler, stel-
mach, trzeźwy, uczciwy
poszukuje posady na fol-
wark. Skromne wymaga-
nia. Łaskawe zgłoszenia:
Lwów. Plan Marjacki 7 —

Kawiarnia de la Paix, J.
N. 119L

Sytuacja w Palestynie jest przedmiotem poważ nych trosk dla Anglji, która wysyła tem wciąż
nowe oddziały wojsk. Rycina nasza przedstawia pułk huzarów, opuszczających na okręcie port

w Southampłon i udających się do Palestyny.

INTELIGENTNY uczci-
wy mężczyzna, obeznany
w interesie drzewnym —

prowadzący własny skład
drzewa przez lat cztery,
poszukuje zarządu tarta-
kiem lub innego przedsię-
biorstwa drzewnego. Zgło
szenia p. Maków, Koster
poste-restante. 7053g

PRAKTYKANT laśowy Z
dwuletnią praktyką w wlę
kszych lasach poszukuje
posady od zaraz. Łaskawe
zgłoszenia do Administr.
Kurjera pod „Hubert".

Vfl-8g

OFICER służby gospo
darczej — emeryt lat 40.
sumienny, pracowity po-
szukuje pisady kasjera,
buchaltera, kontrolera w

banku, fabryce lub ma

jątku prywatnym — chę-
tnie w zachodniej Ma
łopolsce — od 1 grudnia
br. Zgłoszenia do Adm.
Kurjera pod „Emeryt 40"

6842g

INTELIGENTNY szofer,
znający się dobrze na

elektryczności przyjmie
posadę w Krakowie lub
na prowincji. Zgłoszenia
do Kurjera Codz. — pod
„Inteligentny szofer". I

6835g |

Walne
dla uiszysihieh!
Każdy, ucząc się w domu,
przejść może kurs buchai-
terji. rachunkowości han-
dlowej, korespondencji i
nauki handlu i bankowo-
ści. Nauka nowoczesna, in
dywidualna, gruntowna,
szybka i tania. Warunki i
programy wysyłają bez-

płatnie 6050k
KURSY HANDLOWE pod
kler. Dra. WINAWERA,
WARSZAWA, ORLA U.

Sprzedaż
„JA H RA" MENTHOSA-
ŁAN Skuteczne nacierani?
przy bólach re u ma tycz
nych, gośćcowych, ischias,
łamaniu w stawach, nerwu

bólach, migrenie i t. p
Do nabycia we wszystkich
aptekach. Żądać wyraźnie
z marka słowną „Jahra".

6915k

„KI LI M" wytwórnia Mi-
kołajska 12 wystawia na
PWK w Pałacu Sztuki I
Pawilonie Krakowa.

6924 k

SERWETKI, tacki papie
ry toaletowe, lampiony,
sprzedaje najtaniej Ziem
bicki Kraków Plao Ma
rjackl 3. Baczność adres

5826k

KAPUSTA twardogłowia-
sta biała zaraz do sprze-
dania. Wiadomość: „Snop"
Krosno, Małopolska. SS29g
GRZYBY suszone praw
dziwę borowiki prima 20
złotych kilo, konfitury
brusznicowe 10 kilowe
wiaderka franko pobranie
25 złotych, wysyła Kar
piński Kluszczany Wileń
s-kie. 67tJOg

„JAHRA" KAKAO ZO-
LĘDZIOWE. Środek wy
bitnie posilający dla dzie
ci 1 uzurowieńców, specjał
nie przy niestrawności żo
łądka. Do nabycia we

wszystkich aptekach. Żą
dać wyraźnie z marką sło
wną „Jahra". 691łk

„J A H RA" FIGOL. Ideał
ny środek przeczyszczają
cy, bezbolesny. smaczny
dla dzieei i dorosłych. -

Do nabycia we wszystkich
aptekach. Żądać wyraźnie
z marką słowuą „Jahra"

69i3k

KILIMY, kołdry, matera-
ce, otomany, łóżka meta-
lowe, firanki, karuisze.
meble gięte poleca firma
Zjednoczeni Stolarze i Ta-
picerzy, Kraków, Rynek
główny 9, teł. 1506 .

-

6278k

POKOJE UMEBLOWANE
mieszkania poleca Biuro
Szai-howski, Zacisze 4 —

telefon 22-48 6843k ł

POK6J dla panów z u-

trzymaniem lub bez. Ry -

nek Kicparski 10, II p. le-
wo. 71l9g
POKÓJ dla solidnyeh na-
nów — utrzymanie. Kre-
merowska 14—1 . 7102g
ŁADNY dwuosobowy po-
kój z utrzymaniem. Mi -

chałowskiego 2, III pięlro
prawo. 7097g

OFICJALNE
STWIERDZANIE

| uzyskiwanie dyplomów
herbowych itp. spra-
wy przeprowadza „In-
stytut Heraldyczny" w

Warszawie, Dąbrowie-
cka 24, telef. 40-05 .

S15K

RYSOWNICE, trójkąty,
przykładnice, cyrkla, gra
fiony poleca najtaniej —

Ziembicki. Kraków. Plac
Marjacki L Zapamiętaj
cie adres. 5824k

JUZ nadeszły najnowsze
swetry, kamizelki, pullo
wery wełniane, krajowe i
zagraniczne po niskich ce
nach poleca Wachstnann.
Kraków, Krakowska 7.

6553k

PRAKTYKANT fryzjer-
ski na ukończeniu, poszu-
kuje posady. Zgłoszenia
z podaniem warunków do
Kuryera pod „Uczeń".

6827g

I SZOFER mechanik
POTRZEBNE są od zaraz '; wszelkich maszyn, absty-
Łuebarka do lat trzydzie-1 nent, uczciwy, sumienny,
stu. umiejąca wykwintnie poszukuje posady od 1

'
•

' •'' -' października. — Warunki

BUFETÓW rEC — pierw-
szorzędna siła lat 26 szu-
ka dobrej posady. Cen-
ne oferty z podaniem o- BYŁY NADMISTRZ - z

fiarowanych warunków - j dziah] meoh , hntnl

przyjmuje Adm Kur^ -j 0 dohrze obeznany w
Kraków sub „Najlepsze I stosunkach Górn. śląska,
referencje . 6847g po„ukuj(1 zas,ępstwa J

. wzgl. reprezentacji poao

ważnej firmy Oferty pod
„Zastępstwo" do Kurjera

gotować i pokojówka . od
lat 21do25zpraniem i
prasowaniem
fit!

do jednej
Inb dwóch osób. Obydwie
przystojne, dobrze się pre
zentujące. lubiące czystość
ifporządek z dobremi pole-
ceniaini. Fotografie wyma
gane. płaca według nmo-

<«y. Zgłoszenia kierować
do Adm. Kurjera Codz.
pod „Dobra posada 391 *e"

3914g

POSZUKUJEMY BIE-
GLEJ stenotypistki do pol
skiej korespondencji ze zna-
znaiomościa języka nie-
mieckiego. Zgłoszenia do
Kuriera Krakowskiego —

Katowice Teatralna 6.
pod ..Biegła". "OOSk

POSZUKUJĘ siłę żeńska,
męską (Jo prowadzenia
ksi"2owefci pojedynczej
nsobę dobrze prezen-
tująca się, z kancją 5000
zł. Zgłoszenia do Adm.
Kurjera Godz. pod „A<*e".

7107g
PIANISTKA (sta), skrzy-
pek ewentualnie kwartet,
fachowcy kinowi poszu-
kiwani. od zaraz. Posada
stała. Kino „Sztuka". rt-0 -

hobycz. C980k

skromne. Zgłoszenia do
Administracji Kurjera —

pod „Sumienny 6962".

Krakowskiego, Katowice
Teatralna 6. 7006k

MASZYNISTA, mistrz ko-
walsko-ślusarski, wojsko-

6982g
1

wo egzaminowany, podka-

Absolwenta szholg średnie!
poszukuje większa latryka w wtemopoisce na smmsu

prabfyhanta laboratoryjnego
Wymagania: znajomość podstawowych zasad chemji i fizyki,
umiejętność kreślenia oraz wykonywania prac w laboratorium
chemicznem. — Zgłoszenia z podaniem warunków i odpisami
świadectw skierować pod „Nr. 39,129" do Biura Ogłoszeń

„PAR", PoznaA, AL Marcinkowskiego 11. <B77k

NAUCZYCIELKA szkół
powszechnych (początki
języka francuskiego) obej-
mie posadę na wsi w za-

możnym domu prywat-
nym. Proszę o podanie
warunków. Zgłoszenia Je-
zupol Poste restante Oka-
zicielowi paszportu

" Nr.
541334. 47W

SIOSTRA pielęgniarka —

starsza poszukuje posady
do niemowlęcia chętnie
na wieś. Zgłoszenia do
Kurjera Krakowskiego —

FORTEPIAN „Sehweig-
hofer" „Schreiber" —

sprzeda okazyjnie Sza
chowski Zacisze 4. Biuro.

6651g

1 wacz koni, samotny, lat K^T ~

PANNA władająca języ
' 29. s dobremi poleceniami

"
_

kiem polskim i niemiec 1 świadectwami, poszukuje
1

„ rMięgnima .

kim w słowie i piśmie, — | stałe; posady od dnia If
mająca za sobą kilkuna- | września b. r. lub później,
stoletnią praktykę jako Łaskawe zgłoszenia do
kierowniczk'i większego j dnia 15 września, wzgli;d-
sklepu oraz kierowniczka nie zamiany zamieszkania,
pensjonatu lub hotelu po j Franciszek Weinberge, —

szukuje odpowiedniej po
sady. Zgłoszenia nprasza
się kierować do Ilustro
wanego Kurjera Codz. w
Katowicach Teatralna 6
pod „Cieszynianka".

6999k

DOBRY saiofonista wol-
ny od 1. X . poszukuje po-
sady. Trzy saxofnny
(skrzypce obi.) obecnie —

Gdańsk Oferty do Adm.
11. KurJ. Codz. pod Nr.
6758 675Rg

60® ZŁ. i więcej zapłacę
za wyrobienie posady urzę
dnika. Wieloletnia prakty-
ka buchalteryjno admini-
stracyjna. Zgłoszenia: Ad-
ministracja Kurjera —

Lwów pod „Rutyuowany
600". 105L

ctarse&cfticAHBihBBaa
z kapitałem do 30.000 zl., dla zalozenia handlu że-
lazno-tiaianteryjnego — w większem mieftrie powia
t.owern w Małopolsce — pos/ukuje wvbitnv kupiec
fachowiec — Interes zaiłewniony — Zgłoszenia pi
<emne pod szyfra. ..Z powodu braku takiego handlu'
do Generalnel Ekspedvcii Ogłoszeń Lwów Legionów 1

Ożarów, k. Wielunia, p.
Ożarów, Ziemja Kaliska.

2312g

7007k

BIUR ALI STA zdolny -

wszechstronnie rutynowa-
ny, poszukuje posady. —

Zgłoszenia do Adm. Ku-
rjera pod „Komercjalny'

FORTEPIANY • PIANI-
NA od najtańszych w

wielkim wyborze w naj-
starszym składzie forte
t.iauów Władysława Bo
tofskiego, Kraków, Rynek
(!» 34 Pałac Spiski. -

643"k

ANTYKWARJAT ARTY
STYCZNY F. Studzińskie
go, Kraków. Straszewskie
go 27. kupne — sprzedaż
pierwszorzędnych dzieł
sztuki, specjalność: żaby
tki polskie. 64R2k

KILIMY art. pasiaki, dy
wany poleca wytwórnia
.. Makata". Kraków. Stra

6701g szewskiego 28. 6640k

PARCELACJA większej
posiadłości pod budowę w
Gorlicach obok stacji ko-
lejowej na dogodnych wa-
runkach. Zgłoszenia Jan
Młodecki. Gorlice. 6755g

PERFUMY francuskie -

na wagę w 50 zapachach,
poleca Perfumerią Le-
serkiewicz, Kraków. Ry -

nek 17 (obok księgarni
Friedleina) telefon 38-07.
Uwaga na adres, 6894k

ANTYKI, obrazy, meble,
szkło stare, porcelanę —

sprzedaje, kupujej przyj
mnje w komis „Dorti Sztn
ki". Sławkowska 9, obok
Grand Hoteln . 65fi3g

PRENUMERATA NAJPO
WAŻNIEJSZEGO i naj-
kulturaiuiejszego pisma —

matrymonialnego w Pol-
sce — ułatwi każdemu
szybki ożenek lub aamąż
pójście. Przesłać swój do
kładny adres i 1 zł. w
znaczkach pod: Warsza-
wa I, skrzynka pocztowa
852. S949!e

PŁACHTY nieprzemakal
ne na wozy — autowe —

Czeskiego wyrobu, ceraty,
chodniki, dywany, dostar
cza najtaniej hurtownia
Paltiel Miintz Kraków
Rożego Ciała 19. fil ja Ry
nek5. 64»0k

W KRYNICY w centrum
handlowem do sprzedania
plac budowlany za 5.000
dolarów. Wiadomość: ad
wokat Dr. Stanisław No
wyk Krynica Zdrój. 6612g

MOTOR benzynowy sto-
jący, 4 km 400 obrotów,
6 km 600 obrotów, z pre-
cyzyjnym regnlatorem w

stanie prawie nowym, na

dający się do wszystkich
celów przemysłowych, ró-
wnież do oświetlenia, —

sprzeda: Inż. Binder, —

Kraków. Gertrudy 23.

7046g
FORD 4-osobowy tanło do
sprzedania. W. Stożek. —

Mszana Dolna. 7050g

KRAWATY!! Najmod-
niejsze Krawaty. Naj-

większy wybór, reklam
we ceny — Fabryka Kra-
watów, Kraków, Grodz-
ka 4. 6945k

KSIĘGI handlowe wszel
kich rodzajów poleca naj
taniej Ziembicki Kraków.
Plac Marjacki 2. Nie za-

pomnijcie adresu. 5825k

BRON i amunicję zaknpu
je się najtaniej i najko
rzystniej we fabryce bro
ni T. Jaruszewski. Poznań
Woźna 6. telefon 32 66 -

Cenniki na żądanie wysy
łam bezpłatnie. 6670k

iiumcT i safyva.

Dwunasty gracz na meczu.

DOM, 3 km od Bochni,
centrum dużej gminy, za-

wierający wyszynk, trafi-
kę, sklep, budynki gospo-
darcze, prawie nowe, na-

dające się na masarstwo—
do sprzedania. Wiadomość
Antoni Biernat, Bochnia
96. 7074g

KAWALER lat 38, ku-
piec, bez nałogów, wyjąt-
kowo pracowity, oszczę-
dny posiadający solówkę,
poślubi pannę, młodą wdó-
wkę, właścicielkę handlu
kolonialnego, restauracji
lub innego przedsiębior-
stwa. Łaskawe zgłoszenia
Kurjer. Codzienny Lwów,
Kopernika dla „Szczęśliwe
małżeństwo 4". 89L

INŻYNIER na stanowisku
nawiąże korespondenci? z

fanna przystojną (muzy-
alną) odpowiednio zamo-

żną w celu matrymonial-

ny" 6956

BACZNOŚĆ! Najskutecz-
niej kojarzy małżeństwo
„Ułos Serca" Stanisławów
Słowackiego 20, podaj swe
dane i wymagania, załącz
złoty znaczkami, otrzy-
masz tysiące ofert do wy.
boru. 4550k

DLA MEGO szwagra, prze
mysłowca, przystojnego,
bruneta, syna właściciela
dużych zakładów przeniy-
slowo-włókienniczych. po-
szukuję żony w wieku do
lat 45, z posagiem 250 no®
zl. Tylko poważne zgło-
szenia pod „Przemysło-
wiec" do Kurjera Krak.,
Katowice, Teatralna.

TOlOtr

•EBLE na RATY. Kom
piety 1 pojedyńeze. naj
taniej N. Fischman, Kra
ków. Bracka 13. - Dla
urzędników, kolejarzy i
wojskowych, specjalne u
'loeotlnienia. 6483k

ZIEMNIAKI
Jadalne, przemysłowe, o-

raz zboża każda ilość po
cenach najniższych do

sta rcza: 803g
JÓZEF MOSCR

Jakubowice b Sandomierza

Lokale
MIESZKANIA - POKO -

JE duży wybór, poleca
Skowroński Rynek 39. —

BEZPŁATNIE zgłaszanie
wolnych mieszkań. 6917k

DWIE PRZYSTOJNE, in-
teligentne sympatyczne
panny, blond, lat 22 i 19,
wyz kat., córki właści-
ciela doran, pragną po-
znać inteligentnych pa-
nów na odpowiedniem sta-
nowisku w celu matrymo-
nialnym. Łaskawe oferty
z fotograf ją, która pod dy
skrecją będzie zwrócona,
proszę nadesłać do Kur je-
ra Krakowskiego, Katowi-
ce, Teatralna pod „Sym-
patyczne". 7009k

WSPÓLNY pokój dla pa-
nów do wynajęcia. Ko-
chanowskiego 12 oŁ I —

6740g

Jak wiadomo, podczas jednego z ostatnich sensacyjnych meczów pomiędzy Wisłą a Cracovią,
wpadł na boisko pies, który brał żywy udział w grze, „przyczyniwszy" się w ten sposób do

zdobycia jednego goala dla „Wisły".

POSZUKUJE pokoju z

utrzymaniem, niedrogo na

dłuższy czas w okolicach
Zakopanego pojedynczy
mężczyzna. Adresować Ku
rier. Warszawa. Nowo-
grodzka 26 „Rekonwales-
cent". 45W

WIELKI pokój umeblo-
wany z wodociągiem —

osobne wejście, częściowe
utrzymanie — -n
biuro. Snteryny na skład
owoców Inb jarzyn do wy
najęcia. Pawia 8, I p-

7038g

MĘŻCZYZNA energiczny
lat 42, właściciel przed-
siębiorstwa rzeźniczo ma-

sarskiego w Zakopanem,
poszukuje wspólniczki z

kapitałem do rozszerzenia
interesu, małżeństwo nie
wykluczone. Zamiłowana
do powyższego przedsię-
biorstwa. Pożądane /gło-
szenia wraz z fotograf ją
do Ajencii Siemianow-
skiego Zakopane „Ener
giczny". 6996k

Samodzielna 6284 k

saldo sw*

i maszynista
z pols iem i niemieckiem

potrzebna zaraz

Oferty z życiorysem d

.. Rarpjtf Grudziądz, Stara 10

IzdrojowiskU
KOSÓW za Kołomyją —

pensjonat „Lubicz" otwar-
ty ealy rok. Klimat połu-
dniowy słoneczny. 2199g

Ceny ogłoszeń w dniach powszednich:
Sta I mm w 1 szp. przed tekstem lub wśród artykułu wstępnego

„w kronice
_ „w nadesłanem

W ogłosz. zw. po tekście ,

.. zwyczajne między urobnemi
Drobne sa słowo .

„ treści matrymonialnej
.. dla poszukujących pracy ....

Każde ogłoszenie drobne w dzień powszedni, najmniej

zl. 3.— (stT. IV-łamowa)
zł. 2.50 (str. IV -łamowa)
zł. 1.60 (str. IV -łamowa)
zl. 0.50 (str. VIII -lamowa)
zl. 0.75 (str. VIIMamowa)

i)zł. 0.25 (str. VIII -łamowa,
zl. 0.30 (str. VIII -lamowa)
zł. 0.10 (str. VIlI-łamowa)

Nekrologi do 6. mm . 60% tanie, Za" ^js^ donWa 'się 25%.'Za^klad tabelaryczny 50% »

uane tłustym drukiem liczy się podwójnie. "Kłoszenia drobne

Ceny ogłoszeń w niedziele i dnie świąteczne
sa t mm w 1 szp. przed tekstem lub wśród artykułu wsteDneso

„ w kronice .......

w 6

w nadesłanem
w ogłosz. zw. po tekście
zwyczajne między drobneuil

Drobne sa słowo
- treści matrymonialnej' '.'.' .' .'.'.'.' .'. .I

„", . „ d la poszukujących pracy . .

Każde ogłoszenie drobne w niedziele i dnie świąteczne, najmniej* *. *. *. *_' •

umieszczamy wyłącznie za

Eedamo, naczelny i wydawca: *arjan D^wO, - Redaktor odpow^y; 8toakiMriaŁ
-

ZaUady
^ ^

Kuryera
^

_

^ ^ ^^^

. tł. 3 .7S
•••••••.Zł. 3 .20

zl. 2.—
• zł. 0.65
•• zł. !.—
•• Ił. 0.32

zl. 0 .40
•

. . zl.0.12
zł. 3.2C

gotówkę. Wyrazy wyko-
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